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we Lwowta
feez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . . zł. 4.— 
z dostawą do domu zł. 4.2*

Na prowincji
z przesyłką poczt . i 
Za granicą . . .  . ;
Numer pojedynce 
Lwowie i na pro\riMwa.

20 gr.
z dodatkiem ilustrowanym.

Bibljoteka Jagie|lofeka'KÓV/

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń;
Za 1 wiersz milimetr. (672 cm 
szer.) w zwykłych ogłozeniacte 
gr. 24, w nadeśłanem i w nekr. 
gr. 36, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 6, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 8, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 12, dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne b 50 prc. drożej.
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P ierw szorzędn y Salon strojów damskich

J ó z e f a  D U D  Ii A
Lwów, ul. Kopernika L. 1, II p. Teł. 933
zawiadamia, że z dniem 15 września 1925 
rozszerzył przedsiębiorstwo, o t w i e r a j ą c  
8397 zarazem pierwszorzędny 
S A L O N  K R A W I E C K I  

dla wytwornych PANÓW.

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamiam moich P. T. Gości 

ze  Restauracje i Pokój do śniadań

dawniej M. LASOCKIEGO
p i .  M a r j a c R i  9 .

po odnowieniu, prowadzę we w ła­
snym zarządzie

Bronisław GÓRSKI.8421

Przed nowa pożyczka 
zagraniczną.

Pogłoski, rozchodzące się od jakiegoś 
czasu o ofertach zagranicznych poży­
czek, znalazły ąutorytatywne potwier­
dzenie w  onegdajszej mowie premiera 
Grabskiego na Radzie Gospodarczej. 
Wedle wiadomości, jakie już potem o- 
trzymałiśmy, to rzeczywiście uzyskanie 
poważnej pożyczki zagranicznej jest na 
bardzo dobrej drodze, tak że należy o- 
czekiwać w dość krótkim czasie całko­
wicie pozytywnego rezultatu toczących 
się rokowań pożyczkowych.
. Nowa pożyczka, jak słychać bardzo 
poważna, ma być przeznaczona głó­
wnie na zwiększenie naszego obiegu 
pieniężnego. Jest rzeczą oczywistą, że 
przyniesie to naszemu życiu gospodar­
czemu pożądaną i natychmiastową ulgę 
— nie potrzeba tego zresztą blfżeg i sze 
rzej udowadniać.

Ale tembardziej musi chodzić o to, 
,aby uzyskana pożyczka zagraniczna 
przyniosła trwałą poprawę, to znaczy, 
aby stała się podstawą sanacji i roz­
woju naszego gospodarstwa narodowe­
go. Dlatego staje się konieczną dalsza 
praca nad stworzeniem planu gospodar 
czego, któryby objął całokształt doty­
czących tu zagadnień, oraz po ustale­
niu był konsekwentnie wykonywany 
przez rząd, sfery gospodarcze i całe 
społeczeństwo. *

Jedno zwłaszcza zagadnienie wysu­
wa się w tym względzie na czoło. Po­
za ochroną produkcji krajowej przez 
protekcjonizm celny, winna być rozwi­
nięta pozytywna akcja w kierunku 
zwiększenia ̂ produkcji i potanienia jej 
kosztów. Jeśli rząd pieniądze uzyskane 
z pożyczki ulokuje w Banku Polskim, 
to będzie konieCznem, aby ten przy 
rozdzielaniu kredytów zajął się bardzo 
skrzętnie kontrolą ich zużytkowania. 
Nie może się bowiem to powtarzać, że­
by kredyty przeznaczone na zasilenie 
produkcji szły na zwiększenie importu 
•zagranicznego do kraju.

Prowizoryczny układ między
Francją a Ameryką w sprawie długów.

{Telefonem od naszego koresponaentaj

Warszawa, 3 października. (G.) Jak 
donoszą z Nowego Jorku, bezippośred- 
nio po orzybyoiu z Waszyngtonu Gail- 
laux oświadczył dziennikarzom, że pro­
pozycja zawarcSa prowizorycznego u* 
(kładu na 5 la ze spłatami 40 milionów 
dolarów rocznie wysunięta zio t̂ała 
przez prezydenta Coolidgea. Caailaux 
przedstawi tę propozycję swojemu rzą­
dowi ,nie wie jednak, czy będzie przy­
jęta. Oso-biścre ma on nadzieję, że spra 
Wa w końcu załatwiona będzie ku 
wszystkich zadowoleniu. P. Cailla>ux o- 
puszcza Amerykę pod wrażeniem obo- 
pólnychserdecZTłościS. i nie żywi żalu 
do. nikogo chyba tylko do prasy. ame­
rykańskiej, która w większej czyści 
niepoważnie traktowała popozyćje 
mieckie.

Warszawa. 3 października. (G.) Jak 
donoszą z Londynu minister skarbu

Caillaux oraz inni członkowie delegacji 
francuskiej opuścił! Waszyngton i udali 
się w  powrotną drogę do Francji. Osła 
recznie zostanie zawarty prowizorycz­
ny układ w sprawie długu wojennego 
Francji w Ameryce, który przewiduje 
spłaty roczne w ciągu 5-ehi lat po 40 
milj. dolarów rocznie. Oczywiście u- 
kiad ten może dojść do skutku dopiero 
po zatwierdzeniu go przez parlament 
francuski. Dalsze spłaty będą przed­
miotem nowych rokowań. Delegaci a- 
sńerykanscy zaproponował! podpisanie 
układu, ale Caiiłaux odmówił, tłuma­
cząc się tem, że rna pełnomocnictwa do 
podpisania tylko układu definitywnego, 
ieguliijąeego wszystkie długi francuskie. 
Układ przewiduje możność rewizji zdoł 
noścj płatniczej Francji jeszcze przed 
upływem 5-ciu lat.

Naszego gospodarstwa nie można pu- ; 
ścić samopas. Mamy za mało zmysłu 
państwowego w zakresie spraw gospo­
darczych. Nasza psychologia jest przy- 
tem dość ciekawa: oto jeszcze nie u- 
ważamy, aby nasze postępowanie w 
sprawach gospodarczych mogło podle-- 
gać nakazom patriotyzmu państwowe­
go, co z drugiej stromy nie przeszkadza 
nam sądzić, że winę wszelkich -trudno­
ści gospodarczych ponosi państwo. A 
tymczasem trzeba to zrozumieć, że ne­
gowanie w  sprawach gospodarczych 
względów ogólnych gotuje nietylko ka­
tastrofę państwu, ale i własnej egzy­
stencji materialnej.

Na dowód powyżej scharakteryzo­
wanej psychologii można przytoczyć 
niezliczoną ilość faktów. Gdybyśmy 
chcieli wymienić wszystkie, jakie tylko 
dojdą do naszej wiadomości, to tylko 
utopilibyśmy w  powodzi narzekań za­
sadnicze rysy naszej obecnej sytuacji,

Zato wolimy przytaczać fakty niedlo- 
magań wówczas, gdy krytyka ięh wy 
chodzi z sfer społecznych, świadcząc, 
że dojrzewanie naszej świadomości go­
spodarczej postępuje. Jest jeszcze po- 
myśłniejszem, że głos twórczej krytyki 
wychodzi z kół robotniczych. Znanym 
nam jest memorjał, jaki związki zawo­
dowe „Polska Praca“, stanowiące dziś 
bardzo poważną siłę w okręgach Biel­
sko-Bialskim, Krakowskim i Dąbrow­
skim, złożyły na ręce premjera z okazji 
zwołania Rady Gospodarczej. Memo­
rjał zawiera i poglądy i informacje nad 
zwyczaj ciekawe.

Oto dowiadujemy się zeń, że Kasy 
chorych w całej Polsce wydały zagra­
nicę olbrzymie sumy, dochodzące se­
tek miljónów' złotych na zakup narzę­
dzi lekarskich, lekarstw, oraz urządzeń 
instalacyjnych w utrzymywanych przez

siebie lecznicach, ambulatoriach, sana­
toriach itd. Kierownicy wymienionych 
związków zawodowych zadali sobie pra 
cy, aby obliczyć, że gdyby te sumy nie 
zostały wyrzucone z kraju, to 50 tysię­
cy robotników znalazłoby u nas zaję­
cie, a Polska miałaby przemysł chemi­
czny, stanowiący w  czasie wojny pod­
stawę obrony współczesnej.

Ale brak zmysłu państwowego kiero­
wników Kas chorych sprawił, że olbrzy 
mie obciążenia na rzecz tych instytucji 
.zostały zużyte na podkopanie funda­
mentów naszego życia gospodarczego 
— tak rzeczy, niestety, trzeba określić. 
Jeśli przed kilkoma dniami tutejszy or­
gan socjalistyczny przytoczył odezwę 
organomistrzów, zawierającą skargę, że 
szereg zarządów1 kościelnych zamówi­
ło organy zagranicą, dzięki temu pozba 
witając zarobków i pracy naszych pro­
ducentów i robotników, to niewątpliwie 
słusznie to uczynił, myśmy to poruszy­
li również i wcześniej, ale żałować trze 
ba, że ten sam organ nie zaintereso­
wał się niechwalebną gospodarką Kas 
chorych.

A trzeba zważyć, że obciążenia na 
Kasy Chorych są w Polsce niepomier­
nie wysokie, jak nigdzie indziej, do 
czego należy dalej dodać obciążenia 
na liczne inne rodżaje ubezpieczeń spo 
łecznych. W  kołach robotniczych bu­
dzi się jasna świadomość tego, że ob­
ciążenia te są za wielkie i zbyt krępują 
produkcję, ale szczególnie powstaje 
krytycyzm co do celowości i oszczę­
dności w zużytkowaniu wyciągniętych 
ze społeczeństwa sum z tego tytułu. 
Stąd rodzi się postulat, aby wszystkie 
instytucje ubezpieczeniowe zostały 
złączone w jedną, a następnie poddane 
pod kontrolę państwową, jest bowiem 
niedopuszczalnem, aby olbrzymie su­

8429

my publiczne były wydatkowane bez 
kontroli ogólniejszej i bez ogólniejsze­
go planu. Sumy . ta są tak poważne, że 
na gospodarstwie narodowem odbijają 
się podwójnie i wtedy gdy są wydoby­
wane, oraz gdy są wydatkowane. Je­
śli ich wydobycie jest krępującem dla 
produkcji, to przynajmniej niech ich 
zużytkowanie będzie takie, aby mogły 
na tem zyskać niektóre gałęzie pro­
dukcji krajowej. Niewątpliwie, gdyby 
kierownikom Kas Chorych i innych in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych przy 
świecały wielkie horyzonty myśli pań­
stwowej, to mogliby dokonać wielkich 
dzieł — mogliby bowiem powołać do 
życia pewne gałęzie przemysłu nam 
brakujące, a inne rozwinąć. Zrobiliby 
mianowicie to, co robi ministerstwo 
spraw wojskowych w  swoim zakresie, 
budując przemysł wojenny.

Ale jeśli kierownicy Kas Chorych 
tych horyzontów państwowych sobie 
nie uświadamiają, to trzeba ję przed 
nimi otworzyć w drodze, przymusu.

Podobnie do powyżej opisanej go­
spodarki Kas Chorych, nieopatrzną i 
nieoszczędną jest gospodarka samorżą 
dów. Im też brak zmysłu państwowe­
go. One też rozporządzają wiclkiemi 
funduszami publicznemi, któremi gospo 
darują samorzutnie . i bez myśli pań­
stwowej. Im również jeszcze obcyin 
jest ideał Polski silnej dzięki swej pro­
dukcji samowystarczalnej gospodar­
czo i nie pozbywającej się swego przy 
rostu ludności przez wysyłanie go na 
emigrację.

W  tej dziedzinie również, jeśli na­
woływania opinji nie są skuteczne, 
trzeba zdecydowanej kontroli rządu. 
Jeśli dzisiaj czynimy rząd odpowie­
dzialnym za sytuację gospodarczą 
kraju, wychodząc z założenia, że 
przez gospbdarkę funduszami publicz­
nemi ma on na to życie potężny 
wpływ, nie można się zgodzić, aby 
bardzo poważna część funduszów, a 
mianowicie fundusze samorządów i 
instytucji ubezpieczeniowych były 
zarządzane bez uwzględnienia a co 
więcej z negowaniem ploityki gospo­
darczej reprezentowanej przez rząd. ^

Rząd propaguje rozwój produkcji 
krajowej, a Kasy Chorych importują 
wyroby zagraniczne. Rząd zaleca-osz­
czędność w budżecie państwowym, a 
samorządy praktykują rozrzutność -— 
czyż to wszystko dopi:szczalne w 
okresie, kiedy cała wola i wszystkie 
wysiłki narodu winny być skierowane 
w jedno łożysko pod jednem kierowni 
ctwsm.

Gdy chcemy, aby spodziewana po­
życzka. zagraniczna stała się podwali­
ną naszej pomyślności gospodarczej, 
to musimy uświadomić sobie, że sta­
nie się to tylko pod warunkiem, że 
rząd będzie prowadzi* dobrą pontykę  ̂
gospodarczą, a całe społeczeństwo bę­
dzie w jej realizowaniu'współdziałało.

Patriotyzm gospodarczy staje sic na 
czekiem hasłem chwili. (wś.)
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jTTdfefssete ■*. od moztgo ,, tałfasDondeataJ
iWarszawa, t e )  W

piątek Wificoomn ambasador francuski
' «apr«s®':' asa pośnodkiś-

ctwfcm Mmśteistwa Spraw z&ąrcmflcs- 
Ryfek Rząd Po&sH do «date^Vatoofe~ 
jęn c » ̂  Locamo. Dek&^anaszfc w y ­
jeżdża w-SoniedzfeJeśkw sfcfcucteSś© na­
stępującym*: Miasfeter Skrzyński, -fwSce- 
gnadster  Morawski, *efóf«nt spraw nie- 
Briedktefr w  M. S. Z*j>. Ups&tf Tętent 
JSpnew Ugś Narodów KbmarnkjK 
cas>c6elsrwa pofeMegn w  BarKnfe Kwśa 
0omśk$ s «suib3kt3F mśjrństra

p, -
pv Jak wżadoęno-obrady w  Loscsaanm ssa-> 
G&ysaSa ŝ ę jutro, będfc to iedoak rokc* 
wsrrjSa TOedwsłęp^ aaś zo&&my$2i 
fcfcryfaryWi© asaJk saicz&ć dsoptom 
(Wf ptelawSb tyfSGKfnaa.
*• Warszawa. 3 października. (G.) Jak 
donoszą z  Locarm  pierwsze pojedze­
nie konferwic# ocEbędzie się w  ponle- 
■tóafek. W  niedzielę popołudniu będzie 
gtoieny program, zaś tego samego dana 
wśeczorera odbędzie się konferencja 
między Brlaadfcm i  ChamberMiem,

iWZNCOTEPTO ROKOWAŃ >POLSKO- 
UTEWSKICIL *

Warszawa, 3 paźdsfanfa TAW,} Ro 
fewania ©dsJca^iiewsIde porwane, 
przed tygodniem * rozpoczną saę 10 b&u 
iw* Liłcende. Delegacja polska m !>. Wa­
silewskim na czele wyjeżdża w. począt­
kach przyszłego tygodnia db Szwaica- 
40.

IfAKKOWA W  ŁODZI. 
fSgrapwgs&KH} QZ32sen po ujaeoppf*

Warszawa. 3 października. (G.) O  
negdiaf donosiliśmy o aresztowaniu d y  
rektora.Banku pcłskiegjo łmpfedrwawŁo 
ćm  Naruszkiewscsa. Po wyjaśnieniu o-# 
kołiezności, w  jakich zostały dokonane 
transakcje banku, dyrektor Naruszkie- 
wicz za kaucią został wypuszczony na 
wolność. - ---------  1:^1-

P . PRADZY$SKI W YJECHAŁ DO 
BERLINA.

(Tetefanem od sstszesd koresptsadeptâ  
Warszawą, 3 pSBzdŝ eerzdSda. t e )  Peł­

nomocnik Rządu do fnokorwsiń Pbłsfco- 
flSerntedrfeŁi pa# PrajdzjyńsM wyMiaU 
n i. do "Berlina dla dalszego prowadze­
ni*t rokowań tak handitowycii, ijaft} J p®ai 
wjno^oteEcząyrfc- Pobyt pana Prą- 

jfeyóśkiego w  Wanszawfie był poświę­
cony psrzesdstaw^mUi Rzadewd doitych.- 
czasowego przebiegł* peHraktacji. û .

MINISTER SOKAL U PREMJERA. 1 
iTełefofjem od nsszesas fcorescondentaJ 

Warszawa, 3 pazdtornica { 230)  Pre­
zes Rady Ministrów p. Grabski' odbiy* 
wczoraj konfercnolę 25 rmnastrem Rra- - 
cy p. Sokalem który po powirocaie z  Oęj 
tiewy złożył ma ^wawozdanie. -v.t̂

W YPRAW A PROF. OSSENDOW- 
SWEGO DO AFRYKI ŚRODKOWEJ.

Warsząwa3 pafctzkrnika (AW .) Prof 
Ossendowski w  połowie pażdziśernlka 
udaje się! w  towartzystwiie małżonki 
<m jiow® ekspedycję podróżniczą dio 
Afry»ki środkowej. Wyprawa ta orga- 
A u je  się pod protektoratem .rządu 
francuskiego. Między innymi biorą w  
piej udzfiał trzej Polacy bracśa Giżyccy, 
'jeden operator kinowy, jeden zoolog, 
oraz lekarz specjalista* od chorób pod!- 
OTąrotnlkowyeh. Prof. Ossendowski 0- 
trzymal 3 tys. zgłoszeń kandydatów dio 
ncfcesttóctwa w  tej wypnrawie.

JEDNYM Z NAJWSPANIALSZYCH FILMÓW OSTATNIEJ BOBY
i£st ntsiki eamp^słaj-wstfjoCai dtamat |

A R A B K A i
im lim lo  Ip iw 64 z prześliczną Marją JaccLini i Barrym>4.ied4ke w ir i i l ł l i  ! p » j w 
ttaaifflnwfy«?i?mwMiiua rolach wyświetlany obecnie z wielkiein powodzeniem jpBBBBssasB̂ owBBaB

WssechSwiatowel sławy, porywający dramat amaryk., który obiegł 
tryumfalnie ekrany Londynu, Pa?y$a» h  Yorku i t  d. a któremu 
wszędzie towarzyszył najwyższy zachwyt publiczności pod tytułem:

s a n o m  m o r z a
z BszMi 14 i M i i i  i i n i r n i  m a  m m
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Warszawa. [3 października. (PAT.). 

Komunikat z posiedzenia komisji Rady 
gospodarczej: W  sobotę, dnia 3 bm. 
obradowała w  ministerstwie skarbu 
pod przewodnictwem ministra przemy 
sł i handlu Klamera komisja, -wyłonio­
na z Rady. gospodarczej, zwo^nej. 
przez prezesa Rady ministrów. Na po­
siedzeniu oqmviano projekt ustawy o 
szczególnych środkach złagodzenia

trudności finansowych i uzdrowienia 
■obrotu pieniężnego. Po południu pod­
dano szczegółowej dyskusji projekt u- 
stayw o poparciu rozwoju produkcji 
krajowej i o  środkach poprawy bilansu 
handlowego. Projekty ustaw rozpatrzo 
ne przez komisję zostały bezwłocznie 
przekazane Radzie ministrów, która, 
rozpoczęła obrady o  godz. 5 popoł*

asaaffiIMlTOTW—

Sukcesy Hiszpanów w Narokko.
Paryż. 3 października. (PAT.) Jak 

donoszą z Marokka, Hiszpanie zajęli

P Paryż. 3 pasdrferntka. (AW.). Po 
^izdobyciii rezudeaęil Abd-Et-Kdmai 
:l\Ajidk.. .w^ka':-MszpaśsMes za|ęły-. ob­

szar na lewym brzegu rzeki Guis i zdo­
były pobliskie wzgórza. Hiszpanie zdo 
hyfii wiele materiału wojennego. Wśród 
Rltienów popłoch. Obie strony ponio­
sły .wielki© straty.'   —

Londyn. 3 października. (A W ). Ma­

drycki korespondent „Daily Expressśś 
rozmawiał z królem Iuszpańskim Alton 
sera, który oświadczył, że wojna w 
Marokku kosztuje obecnie Hiszpanie 
1 miljoa pesetów dziennie. W  wojnie 

, tej chodzi jednak o walkę < na śmierć i 
życie. Ad-d-Krim. musi hyć pokonany. 
Kapitulacja tiiszpanjii i Francji przed 
Riffenami byłaby zdaniem króla samo­
bójstwem rasy białej i dopirowadze- 
niem do formadneiv pożogt w  Afryce 
północnej.

N A0E S IAN E   ̂ A 
(Za tę ytibrykę Redakeła n*e odpowiada.)

r8418 D O  P .  T .  D Y R E K C J I  
SZKÓL 1 ZAH&ABÓW NAUKOWYCH I 
Kinoteatr „£poito“  .wyświetla, obecnie 
przepiękny film dozwolony dla młodzieży 
szkol. p. t  „ B I A Ł A  S I O S T R Ą " ,  -  
cudnie ilustrowany muzyką i śpiewami. Ory­
ginalne zdjęcia z wybuchu Wezuwiusza, 

. którego lawa niszczy miasta, pola, ludzi i 
zwierzęta oraz sceny popłochu i ucieczki, 
iakoteż niewidziane dotąd obrazy wystąpie­
nia z brzegów wód morskich podeżas trzę­
sienia ziemi, — oto najsilniej działające 
szczegóły znakomitego arcydzieła, godnego, 
aby je wszyscy widzieli. Od poniedziałku 
dnfa 5 października b, r. pierwszy seans o 

; g. 3*30 przeznaczany jesi dla młodzieży po 
I znacznie zniżonych cenach, za poprzediuem 
| -orozumien-enŁ Sie i  Dyrekcja. Kinoteatru.

Z pobytu Czkzerina w Berlinie.
Sprzeczne ularfeiności o wyniku narad 

z  Stresemanneni. ■
(Telefonem od nasztszo korespondentami

Warszawa. 3 października. (G.) Jak 
donoszą z Berlina, radjonwa agencja 
„Trjms Ocean“ podaije, że natychmiast 
po konferencji między Cziczermem i 
Sti'esemannem, lodbytej bezpośrednio 
przed wyjazdem delegacji niemieckiej 
do Locamo a dotyczącej wszystkich 
aktualnych spraw politycznych, p. Czi- 
czerin zatamuiikowakt telegraficznie do 
Moskwy, że Jest w najwyższym sto­
pniu zadowolony z wyniku rozmów, 
wskazujących na zupełne porozumienie 
polityczne i dlatego to właśnie , zdecy­

dował się na zawarcie układu hapdto 
w eg» z  Niemcami. ,

Londyn, 3 pażdźlesTOlka. (AW.) — 
DziennSk! angielskie dlanft>szą z Berli­
na, że nząd1 niemiecki wzhramiał silę 
câ Tńć CzSczerlnoiwI ob̂ efttócę co dó 
stotuowlska jaki© zajmi© na konferencji 
w  Locarno. Stresemanu miał tylko o- 
świadczyć Gziczerinotw?, że Niemcy nie 
przystąpią do grupy państw, któraby 
miałaby na oiku tendencje 'wybitnś© an­
ty sowieckie. Cziczenp miał wpływać 
zaku&owo na ni:ensTeck'0“rarodowydi, 
ale nie wiadomoz jaikim rezultatem.

Zakończenie rokowań handlowych.
psryż. 3 października. (AW.). „Pe­

tit. Par.“ donosi z Berlina, że zawarta 
podczas . pobytu Cziczerina umowa 
handlowa ńiemiecko-sowlecka niema 
praktycznego znaczenia i należy ją 
uważać za manewr polityczny. Roko­

wani w sprawie tej umowy trwały już 
dwa lata i podpisanie jej mogło na­
stąpić wcześniej jednakowoż czekano 
aż do konferencji w Locarno, aby wy­
wołać odpowiedni efekt polityczny. 

= 0 . =
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Rosła zdecydowanym przeciwnikiem Ligi Kar.
Warszawa, 3 października. (AW.) — 

Czl-czeriin w wywia-dzia z przedstajwiciie 
latm prasy niemfeckiej ośwladcizylll, że 
Rosja r&?e zamierza wstąpEć do Ligi Na­
rodów, gdyż każde państwo o ile nie 
należy do krajów zawdzięczających 
swoją potęgę wygranej wojnie traci

swą wolność ź  chwilą wstąpienia do 
obecnej Ligi Narodów. Rosja odrzuca 
możność utraeenUa swej niezależności 

i nie pogodzi się nigdy z  rolą oswojone­
go zwierzęcia na podwórku potężnych 
mocarstw. CJ r

Oświadczenie wobec przedstawiciela prasy.
Berlin. 3 października. (PAT.) Czi- , „V «s isd » Żtg.“ , że jeszcze nie awdago 

czeriu ^wi^dczyż /^zjH^2 -Tvicdelowi * 7V!2&e o<staieczjie picnkta kotrwe^cli ban

dlowej rosjskoiiiemfeclóej są nafury 
podrzędniejszej i że ostateczne powodze 
nie rokowań jest zapewnione.

Na pytanie o rezultat jego spotkania 
z min. Skrzyńskim odpowiedział Gzi- 
czerm: Rozmowy nasze były tylko no­
wym etapem do poiepszenaa wzaje­
mnych stosunków i zbliżenia się mię­
dzy obu krabami. W  naszych toastach 
3?oteeślaliśnty szczególnie, że nasze 
stosunki są pozbawione jakichkolwiek 
zamiarów sterowanych przeciw; innym 
państwom. Rezultatem naszych roz­
mów byio pi'zyspieszenie rokowań w  
sprawie konwencji handlowej i hmych 
kwestii bieżących. J?rte tego obie 
strony zaznaczyły swą dążność do e- 
nergicznego usunięcia wszystkiego, co- 
by mogło stać na przeszodzie dobrym 
stosunkom pomiędzy obu krajami U- 
stafenie trwałych stos>ndtów między 
unfą sowiecką i Polską będzie miało bar 
dzo szerokie znaczenie i skutki.

Na pytanie, jakie znaczenie przypi­
suje Cziczerin traktatowi w  Rapalio w 
razie wejśda Niemiec do Ligi Narodów 
odpowiedział on: bfieraz już zaznaczali 
śmy, że w  Rapalk) nie podpisywaliśmy 
żadnych tajnych układów z Niemcami. 
Mówiąc jednak o traktacie w  Rapallo, 
używałlśmy tego słowa w  podwójnem 
znaczeniu: Z jednej strony mówiło się o 
literze t̂raktatu mającego za przedmiot 
stosunki gospodarcze, z drugiej zaś sfro 
ny o duchu traktatu, to jest o pewnej 
ling wytycznej, która w  tym traktacie 
znalazł swój wyraz. Lindę tę rozumiem 
w ten sposób, że krok tak brzemienny 
w  następstwa, jak wejście do Ligi Na­
rodów, implikuje dla każdej strony do­
kładne omówienie kwestii ze swoim 
partnerem. Nie jest dla innie jasnem, 
czy -w razie wejścia Niemiec do Ligi Na 
rodów będą one musiały zarejestrować 
traktat rapalski w  Lidze i czy inni 
członkowie Ligi nie podniosą przeciw 
ndemu zarzutów. Jasnem jest jak słoń­
ce, że artykuły 16 i 17 mogą postawić 
Niemcy w  położeniu nieznośnem dla o- 
bu stron. Przyjęcie artykułu 16 i próba 
retuszowania przy pomocy stosownej 
interpretacji traktatu, oraz konsekwen­
cje, jakie ono za sobą pociągnie, robią 
na mnie wrażenie manewrór dyploma­
tycznych. Tego rodzaju igraczki inter­
pretacyjne trwają zazwyczaj tylko tak 
długo* ile potrzeba czasu dla wprowa­
dzenia drugiej strony *w kłopotliwe po­
łożenie. Nie możemy również nie doce­
niać znaczenia represji finansowych 
właśnie w  chwili, gdy instytucje finan­
sowe Anglfi rozwinęły akcje przeciw 
nam. Udział Niemiec w  próbach izolo­
wania nas pod względem gospodar­
czym był przeciwny istocie polityki nie 
mleckłei a zwłaszcza ducho-wi traktatu 
rapalskiego.

Artykuł 16 będzie zatem głównym 
przedmiotem rokowań w Locamo.

Na pytanie, jak się ukształtowany sto 
sunki unji sowieckiej z państwami bał­
tyckimi, odpowiedział Cziczerin: Sto­
sunki z Finlandią poprawiły się nieco, 
Litwa podtrzymuje z nami jak najlepsze 
stosunki, stosunki nasze z Łotwą ule­
gły pewnej poprawie, jakkolwiek u- 
dzial Łotwy w pewnych konferencjach 
skierowanych przeciwko nam nie po­
został bez ujemnego wpływu. Stosun­
ki nasze z Estonją były w ostatnich cza 
sach nieco naprężone, ponieważ estoń­
ski minister spraw zagranicznych Pu­
szta powziął inicjatywę w  powyżej 
wspomnianych konferencjach, J -

K A W A  R E D L Ą
POLSKA I TURCJA 2:1.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 paźdiziernijka (zo) Z Kon­
stantynopola donoszą, że międzynarodlo 
we, zawody Polska i Turcja zakończy­
ły się 'zwyoięstwem Polski! w  stosun­
ku 2:1 (1:1). Pierwszą bramkę strzelił 
Adajmeik. zaś drugą zwycięską Sperling. 
W  drużynie polskiej wyróżnili się Ku- 
char, Hanke, Chruściński Sperling 
Gdrlsifc.
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POGODA NA NIEDZIELĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 października. (GO Ko­
munikat Instytutu meteorologicznego w 
Warszawie, Prawdopcdtobny przebieg 
Pogody w  dniu 4 bm.: chłodniej, zachmu 
rżenie przeważnie duże, deszcze zwła­
szcza na północy, północnym wscho­
dzie i miejscami w środku kraju. Silniej 
sze wiatry zachodnie i północno-zacho­
dnie.

! Herbata R IE D L  A  § I
JAK INFORMUJE OP1NJĘ ORGAN 

P. KORFANTEGO.

iTdefwTHM od naszego korespondenta^

Warszawa. 3 października. (G.) Or­
gan p. Korfantego .podał »w jednym ze 
swoich ostatnich numerów wiadomość, 
iż urzędnicy Banku polskiego objawia­
ją wielkie zaniepokojenie z powodu wy 
wozu zapasów złota tego Banka za 
granicę, oraz źe echa tego zaniepoko­
jenia miały się jakoby dostać do wiado 
mości kół poselskich. W  związku z tem 
.zrzeszenie pracowników* Banku Pol­
skiego rozesłało list do Redakcyj pism 
warszawskich, w  którym protestuje 
przeciwko takiemu przedstawianiu spra 
wy. „Ogól urzędników — stwierdza 
wspomniane pismo — poinformowane o 
istotnym stanie rzeczy, bynajmniej ta­
kiego zaniepokojenia nie przejawia. 
Wiele Banków emisyjnych deponuje 
swoje złoto w  Banku angielskim a nie 
kije się w  kraju z tego powodu na a- 
ląrm. Natomiast urzędnicy Banku Pol­
skiego są bardzo zsmiepokofeni, że or­
gan p, Korfantego w  zwalczania pre- 
injera zatracił wszelką .ndarę“ . ,

SŁÓW KILKA -HA NUDNY TEMAT.
WeJcfouem od rsasz*ro korejroondterrtąT

Warszawa. 3 października. (Gf). P «  
Piłsudski w  dzisiejszym ^Ktffjerze Po­
rannym44 zamieszcaa artykuł pod ty­
to tom „Nieco o bierze hfstoryczneaT, 
w którym poddaje krytyce ostatnie wy 
danie miesięcznika „Bellona*4 wydane­
go przez wojskowy Instytut naukowo- 
wydawniczy. Marszalek Piłsntfcdd ndę 
dz3r innymi ptsze: „Tom zaczyna

artyktilem p. Knkid, r eneraf 
brygady i wychawgórefc Uniwersytetu 
Jana Kaziiraerza.'. TJtwÓrdten ma tytuł 
..Pierwsza wytyczna operacji warsasa- 
w$k)ej‘\ następnie p. PITsudśki rrłówfąc
0 cytatach w  artykule gen. Kukida. 

„M&j ty Boże! zdumfafem, przeczy­
tałem — i porównałem kilka razy i 
nie chcą oczy wierzyć! Cytaty w  sto­
sunku do-prac NaczefeegD Wodza i je-

książki podpisanej imieniem I na­
zwiskiem a nie pseudonimem w  „utwo- 
rze P. Ktrkieia gen. brygady i szefa 
,biura historycznego w  sztabie polskim
1 przedewszystklem wychowanka Unł 
wersy te tn Jana Kazimierza, uczonego 
w Hczuych semtnarjach historycznych 
1 bodaj mającego z tego tytułu prawo 
do dodania przed swoimi inny mi tytu- 
•ami magicznydi specjalnie w  wojsku 
i^er .^r*» nic są woale historyczne*4. 
I \ Piłsudski twterd*!, że cytaty te za­
mieszczone w  przysłanym egrempla- 
rzu Byllcmem z książką' jego nic a nic 
nie mają wspólnego, ale pozatom ar­
tykuł p. Piłsudskiego zawiera szereg 
zarzutów* przeciwko p. Kukiełowi by­
łemu wsp^pracownikowi1 p. Piłsuds- 
kiego na gruncie lwowskim.

ARESZTOWANIE ROLNIKA.

Wiedeń. 3 października. (Tel. wL). 
Aresztowano tu głównego bohatera 
Iwoskiej afery dolarowej Kolnika, któ­
ry w na5bEższych dniach będzie od­
stawiony do dyspozycji sędziego śled 
czego we Lwowie. Policja wiedeńska 
zwróciła się do policji lwowskiej z we­
zwaniem, by przysłała konwój policyj­
ny celem odebrania aresztanta.

p o ż a r  f a b r y k i  w  Bia ł y m s t o k u

Waszawa, 3 października (AW .) W  
^ałymstoka wybuchł pożar w  fabryce 
Bekera, największej w Polsce wytwór- 

sztucznego jedwabiu. Straży ochotni 
c*ei udhło się zlokalizować pożar mi- 
Jpo wielkiego tóebezpiec^eńlstwa. —
tr9ty dochodzą 100 tysięcy ®tetydu

W m m m M

Każdy może się wzbogacić
kupując: {eden ios Państwowe] Lolerjś KSasowe]

u firmy „NABZIEI8“ , Lwów, Sykstuska 6, tel. 33-36.
Ogólna suma wygranych około 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0  złotych. ^

Główna wygrana 4 8 0 0 0  złotych.
P o n a d t o :

wygrana1 wygrana 250.030 1
2 wygr. po 150.000 8
2 19 99 100.000 11
2 «» 99 50.000 20
2 II 99 40.000 30
2 01 90 * 30.000 65
3 »» - 09 25.000 128

19

»I
99
99 99

20.000
15.000
10.000

5.000
3.000
2.000 
1.000 itd .

Co drugi los wygrywa. —  Ciągnienie |ui 14115 października. 
Ceny fosdw: Cały fos zł. 40 — Połówka zł. 20 — Ćwiartka zł. 10.
 ̂ W ubiegłej toterfi wypłaciliśmy między imrerrri wygrane po:

Złotych 1S&080 na Nr. 26.682, 25.600 na Nr. 44.363, 5.866 na Nr. 44.485. 
Pclocaany zamawiać natydia»a«t. 

tem mięfsćs wyciąg i przesłać nam w liście.
KARTA ZAMÓWIEŃ Nr. 201.

8250n „NadZieła**, Lwów, ulica SyK«tasKa O.
Zamawiam losów całych po zł. 40 połówek po zł. 20----ćwiar­
tek po zł. 10. Naletytrrśeztotych    uiszczę po otrzymaniu losów blan­

kietem PKO. Nn 405.616 przez firmę mi przesłanym.
Imię i nazwisko_______ ____ ________________
Adres_________________________________________________________________

I

Senzacyjny dokument sowiecki.
(Telefonem od muszego korespondenta.)

Warszawa. 3 paŹdzteysłSca. (G.) 
„Dztermifc WSeńskT pedajje, źe do rąk 
władz pęflskfch na pograniczu Sowiec- 
tówn dostał ^ ra s tę p o ją c y  ogóBaSc w y  
dany przez G PU  w  Mińsku z datą 20. 
września br. do wszystkich (pogranicz­
nych oddziałów:

W  związku z pofttyczuem położe­
niem ZSSR. rozpoczynając od dnia 20 
września br. powstrzymaó należy 
wszelką dziafalneść sterowaną do 
wywołania zamieszek na polsldem po­
graniczu. Oddziały specjalnie przezna

czone należy cofnąć z  nad granicy i 
nie ożywać ick nawet w  razie napadu 
ze strony Polski. Starać się nawiązać 
jak najlepsze stosunki z  polską strażą 
pograntczną. przyczem zachować 
ostrożność i zdwaić czujność wszelki­
mi środkami starać się pełnić tak straż 
aby Polacy byli przekonani o możliwie 
jak najlepszych zamiarach w  stosunku 
do nich unikać jakikolwiek nieporozu­
mień i starć.

Pod dokumentem znajduje się pod­
pis okręgowego kierownika GPU.

Preliminarz budżetowy na r. 1926
<, CPdefonem ©4 naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 pa$flSzte*ja. W  Rząd 
włiósł (fakt 3. m M z& m śfca, do Sefenfn 
iTstajwęl skaabową wraz ® prefatoarasm  
na rtfk  1926. PraodBefesrie irnąSBłwę 
iprztedstowSa. się jako tom to qnart& o- 
betoade 373 stron f 118 odHzapfciptfe «ef 
sttowtoft 1 tablic stanowiących aneksy 
do iaeEsdbstirs*.

Ustawa detofowa. tfcfcak tówdSg wŷ * 
daufldSw sjw ycmtoycfl na sarnę 
1.611,172.765 — zaś kwtrtę wyrfSrfków 
Msdzwyczi^tłych m  235325.720 i » -
aeai 1^6,998.728 zl.

Odćfefofoe plany ftesowr^gosptyi^^ 
cafe ustalają a) dla praeds^iiorisit^ 'ko 
leji państwowej roucfeeidy w  kfwocte 
881,653ii080 zt. któoe mafel być ipolory- 
te dochodami .ywyegafluymf w  Wysoko^ 
ścq 968,053:080 zf„ rozchody aiadzwy- 
czaine 36,400.000 tX., -na Których pokrT- 
effie maki służyć dodiody nadzwyczajne 
w  tej samej wysokości!; b) Dlą* pnzed- 
siębtforrstwa państwowego „Zakłady Wo 
doc^gowe na Górnym Śląsku44 rozcho­
dy zwyc®a?ne w  wysok. 814 tyts., po  ̂
kryte w  całości dochodami w  tej same! 
sumie i rozchody nadzwycszojtie w  wy-' 
soikośd 5 milj. również pokryte docho- 
dama nadzwyczajnymi!^ c) dla .wszyst­
kich fenych przedsiębiorstw rowchołdy 
z^wczajne w  kwocie 255,471382 zł., 
które mają po:krycie w  dochodach zwy 
czaonydi w  kwocie 325,354.336 zł., i 
msdhody nadzwyetza^oe w  kwiodl  ̂

240,076.761 zł.; d) dla monopol' pań­
stwowych rozchody 'zwyczajne w  kwo 
efe 373,600.460 zł., na któnrch pokrycie 
służą wpływy w  wysokości 834,885.360 
zł., oraz rozchody nadzwyczajne w  
kwocie 16,781.000.

Artykuły 4 i 6 ustawy skarbowe! prze 
widują podobnie jak w ustawach skar­
bowy dh za lata 1924 i 1925, że wszel­
kie kredyty preltoakiowaite mogą być

ptwlcirane tylko za z&odg! mtóitra 
Skarbu, przyczem ministerstwo Skar­
bu ma prawo kredyty preliimiuowaue 
w  Paragrafach opierać pozycjami1 i w 
t3̂ dh wypadkach przenosić w razie po- 
tnzie% kredyty m pozycji na pazyetę 
w  obrębie jwraginafii.

Zestawienie preliminarza jest nastę- 
pnjąoe: (pierwsza cyfra ocnacza do­
chody, druga, wydatki Red.)

L Prezydent Rzeczyposp. dochody 
227.000 wydatki 1,948.699 zł. 2. Sejm i 
Senat 52,225.000 — 9,176.649, 3. Kontro 
ła Państwa 117.334 — 4,405.100, 4. 
Prezydjum Rady ministrów 19.101 — 
1,681.728, 5. Ministerstwo spraw za­
granicznych 7,087366 — 25,834.777, 6. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
15465.916 — 190,222.584, 7. Minister­
stwo spraw wojskowych 11,360.989 — 
689,000.000, 8. Ministerstwo skarbu 
1,085,546.416 — 103,757.322, 9. Minister 
stwo sprawiedliwości 35,434.990 —
86,213.562, 10. Ministerstwo przemysłu 
i handlu 4,207.319 — 16,039.850, 11. Mi­
nisterstwo kolei 195.350 — 6,477.380, 
12. Ministerstwo oświaty 20,270.000 — 
31'5,500.000, 13. Ministerstwo rolnictwa 
13,043.662 — 33,044.058, 14. Minister­
stwo robót publicznych 35,096.208 — 
70,907440, 15 Ministerstwo pracy
967.946 — 31,027.293, 16. Ministerstwo 
reform rolnych 15,107J042 — 41,199.092 
17. Renty inwalidzkie i zaopatrzenia 
25,600400 — 145,221.993. 18. Długi pań 
stwowe wydatki 75,041.459,

Ze su mowane wydatki administra­
cyjne, przedsiębiorstw i monopoli 
przedstawiają kwotę 1.887,945.049 zł. 
Suma zaś dochodów wynosi złotych 
1.889,368.878, a to w  administracji 
1.078,941.504 w  dochodach zwyczaj­
nych i 190,059.890 w  dochodach nad-

  ̂  ̂A .+
zwyczajnych. (Z nadzwyczajnych do» 
chodów przedsiębiorstwa państwowe 
dają 2,720.027 zł.). Wreszcie z mono­
poli państwowych 617,647.457 zł. Prze- 
wyżka zatem dochodów nad rozchoda 
mi wynosi 1 i pół mAjona zł.

Ogólna suma danin publicznych 
preliminowana jest w  budżecie Mini­
sterstwa skairbu na sumę 860,950.000 
zł. (bez podatku majątkowego). W  
tem podatek gruntowy wynosi złotych 
60„000.000 (w  r. 1925 — 55 milionów), 
przemysłowy 180,000.000 (w  r. 1925 — 
165 milionów), podatek dochodowy 
90,000.000 (w  r. 1925 — 75 milionów), 
podatek majątkowy preliminowany 
jest na sumę 125 miłjonów (w  r. 1925 
— 300 milionów). Podatki pośrednie 
wynoszą 119,865.000 zX. (w r. 1925 — 
93,550.000). Dochody z ceł przewidzia­
ne są w sumie 245,000.000 zł. (w  r. 
1925 — 270 milionów).

ZAŚW IADCZENIA W A LU T O W E  DO  
TRANSPORTÓW .

{Telefonem od naszego keresoondenta.1

Warszawa, 3 paźtóerfka (®o) Ze 
wfcględu na konieczność bardzo ści­
słej kontnołt wpływu wahit eksporto­
wych w związku z ogóką sytuacóą wn 
lutową wpowadzony zostaje od̂  <&ifa 
15. bm. obowiązek dołączania zaświad­
czeń (walutowych do transportów ̂ ży- 
wtoaścS wysyłanych do wotoes^o urasta 
Gdańska koleją lub Wisłą. Od te§ datv 
stacje kolejowe nie będą dopuszczały 
dlo załadowania przesyłek żywniiośtite- 
wych betz równoczesnej^ ctezartila zas- 
św^udcaeń walutowych.

^W Ą G IE R  CESARZA JAPOŃSKIE­
GO W  WARSZAWIE. 

(Tełefonem od naszego koreswmdenta.5
Warszawa, 3 października, bzo) TMa 

3. bm. przybył^ do Warszwy szwogter 
cesarza; japońskiego ks. Assa&a. Ks. 
Assafca pułkownik wloSsk japońskMu Li 
czy on 36 lat i obeznany jest z kulturą’ 
zachodnią. Przez kilka lat nileszikał w  
Paryżu, a obecnie odbywa.' podróże pp 
Europie ze swoją żoną, która jednak 
w tej chwil znajduje się w  BerMe. 
Zwiedzili on: Nadrenię , Prusy wisdioid- 
<n)fe, Gdańsk i Mazutrŷ .

W  Warszawie ks. Assaki! zaHesZ^- 
kał w  poselstwie ja:Pońskiiem, _ gdlzfc po-' 
witano go z całyrtk ceremoniałem ja- 
pońsik^n' r niesłychanie sktmjpWfcoww- 
rrym. Książę izłożył rano ■wieniec na 
l̂ irioibae Naieatnawego Żołnierza,  ̂ następ­
nie zwiiedzaił miasta zaś popołudniu poi 
dejmował go śuiadamem m!:in. Siikorsfet 
  poczem udał się. do Jabłomry. W ie­
czorem odbył się obiad1 w  poselstwie 
japońskim. Dziś rano książę' odjedzie 
do I.odżi, gdzie zwiedzi tamtejsizie fa*- 
b-rykA slcąd -pewród wieczorem dló 
Warszawy, gdzie będzie nia przedsta­
wieniu w  Teatrze Wielkim a jutro od- 
jedziie do Berlina.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę ReOakcją n{e odpowładaj

Podziękowanie.
W  nieszczęściu, iallde nas spotkGło przeZ 

śmierć męża i ojca śp. Konstantego Lesz­
czyńskiego, zarządcy lasów m. w  Brzu- 
chowicach, okazało nam tak wiele osób 
współczucie i tak wiele osób niosło nam 
słowa pociechy i pomocy, że niepodobna 
na razie wszystkim z osobna dziękować. 
Tą drogą zatem składamy serdeczne dzię­
ki tym wszystkim, którzy Mu oddali osta­
tnią przysługę, a w  szczególności: Przew. 
Ks. Urbańskiemu Julianowi, Przew. Ks, 
Chwirutowl Ignacemu, Przew. Ks. Dr. 
Długoszowi Teofilowi, J\VP. Prezydentowi 
miasta Neumanowi Józefowi, J*WP. Dyrek­
torowi Magistratu Kwiatkowskiemu Józe- 
iowi, JWF. St. Radcy Magistratu Hlerzy- 
kowl Stanisławowi. JWP„ Dyrektorowi 
Izby Obrachunkowej m. Krausowi Stani­
sławowi, oraiz Urzędnikom Magistratu m. 
Lwowa i wszystkim znajomym i przyja­
ciołom. Szczególne słowa* podizręki skła­
dam Jego kolegom zarządcom lasów m -za 
ich serdeczne współczucie.

Leszczyńska _i> * dziećmi.
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Przegląd prasy.
„Robotnik" stwierdza, że Liga Na­

rodów przeszła przez bardzo powa­
żne przesilenie i znajduje się, w  du- 
żem niebezpieczeństwie.

Organ kombinowany naszych socja­
listów i militarystów zmartwiony bra­
kiem rozrostu Ligi, widza przyczynę 
braku jej rozwoju w  tem

„że Liga Narodów może mieć za­
pewnione istnienie jedynie przy po­
parciu demokracji, że jedynie rządy 
demokratyczne i z łona demokracji 
powstałe, szczerze dla Ligi pracują 
i dbają o jej autorytet. - 

Liga albo będzie wyrazłcielką idei 
demokratycznej w skali międzyna­
rodowej, -albo przerodzą się w  cher­
laka, przeznaczonego do najczar­
niejszej roboty. Na szóstem Zgroma 
dzeniu zanosiło się na walkę mię­
dzy demokracją a reakcją w  świę­
cie międzynarodowym1, między de­
mokracją a nacjonalizmem. Z jednej 
strony Francja, Polska, której pro­
gram i  państwowy ra z  jeszcze oka­
zać mę identyczny Z programem 
międzynarodowym demokracji, wy­
rażonym tym razem w protokole 
-genewskim i cała czereda innych 
państw,
oraz zwalczająca interesy Francji 

Imperialistyczna Anglia chcąca* z Ligi 
uczynić narzędzie swego panowania 
nad światem.

Z drugiej zaś strony stały nacjonal. 
Włochy, które — jak gorszy się „Ro­
botnik" — pozwalają sobie wręcz na 
drwiny z Ligi.

„Walka francusko-angielska — pi­
sze dalej „Robotnik" — przeistoczy­
ła się w  nietrwały sojusz dla owła­
dnięcia ligą  na czas paktowania. 
Tak zwane mniejsze państwa, gdy­
by chciały i gdyby ijjały dość od­
wagi, mogłyby zaostrzyć sprawę i 
nie pozwolić „wielkim" —  Francji i 
Angłji na to przymierze. Nieste­
ty, ze strony państw, których glos 
mógłby zaważyć w  dyskusji, nie u- 
słyszeliśmy słów jasnych i śmia­
łych. Nałóg dyplomatyzowania na 
terenie Ligi jest trudny do pokona­
nia; szczerze powiedziawszy, nie 
czas jeszcze na pozbycie się prze- 
.sadnej niekiedy ostrożności i na 
przełamanie zwyczajowy stosowa­
nych przez tych, którzy mają hege­
monię w  Lidze. Nie czas dlatego,

Niewdzięczni sternicy.

-Tylko skrajni pesymiści i śledzienni­
cy mogą twierdzić, że żyjemy w  epo- 
ce bezkrólewia ideału, że dziś w życiu 
jednostki płci obojej nie znać mocnych 
wewnętrznych dyrektyw, albo że brak 
takiej idei przewodniej, któraby zdolna 
była wyłonić z siebie mocne nakazy 
etyczne. Wydaje mi się to nieprawdą, 
mocno przesadzoną.

Słyszy się też ciągłe narzekania, ja- 
kobyśmy nie mogli poszczycić się łudź 
mi, którzy umieją przemówić do prze­
konania* dzisiejszemu pokoleniu i zdo­
być w niern jaki taki posłuch.

I to. także bajka. Pesymizm ÓW pły­
nie z powierzchownej obserwacji. Tak 
źle .jeszcze nie jest. Bo są idee przewo­
dnie i dyrektywy, nie brak wcale po­
słusznego tłumu wyznawców' i są ta­
kże potężni, bardzo potężni sternicy.

Tylko trzeba wiedzieć, gdzie ich szu 
kać. Bo kryją się ci dobrzy ludzie przed 
oczyma ogółu, działają w cichości. U- 
liikają rozgłosu i sławy, mimo że w  ich 
ręku tkwi istotny „regime" i rząd setek 
jeśli nie tysięcy dusz. Skromność tych 
osobistości jest ■ dziwna, wprost cho­

robliwa, bo przecież słusznie mogliby 
być dumni z owoców swej działalno­
ści.
. Wszakżeż to tylko i wyłącznie dzię­
ki nim tyle pań i panów dzierży w rę­
ku niewzruszoną busolę życia i nieza­
wodne wskaźniki postępowania. Im za­
wdzięczamy, jeśli w niespokojnym, 
trwożliwym i nieufnym tłumie--..dzisiej­
szym są chociażby jednostki ufne, spo­
kojne, patrzące z otuchą w  swoje nie-

że nie jeszcze sobie ani w
rządach, ad w społeczeństwach 
istotnego stosunku *do Ligi.

Liga cierpi na brak wobec niej 
szczerości. Z litery 1 ducha paktu 
Ligi W3*nika> że członkowie jej po­
winni* przenieść część swych suwe­
rennych praw na Ligę. Z tego zda 
ją sobie sprawę wszyscy, biorący 
udział w  pracach Ligi, ale wielu 
bardzo nie chce się do tego przy­
znać, albo wręcz odbiera Lidze pra­
wo do roszczenia sobie pretensji w 
tym kierunki Liga wskutek tego 
jest słaba, nie czuje pod sobą mo­
cnych podstaw i cieszy się nawet 
z pozorów znaczenia i wpływów. 
Słaba jednak Liga, której najwię­

kszą zaletą jest ta, .że służyć ona 
może jako doskonały środek do wy 
zmaczania sobie dorocznych spotkań 
i że jest czemś w rodzaju hotelu 
dyplomatycznego, nie przysłuży się 
sprawie pokoju. Przeciwnie, może 
utrudniać pokój.

Trzeba zastanowić się nad zaga­
dnieniem lig i, która istnieje już pa­
rę lat, która ma wiele zasług, która 
w życiu międzynarodowem stała się 
już czynnikiem bardzo dużego zna­
czenia, ale która jeszcze nie znala­
zła siebie, nie określiła swego cha­
rakteru. Trzeba odejść od senty­
mentalnych formułek o Lidze i ta­
nich broszur propagandowych i po­
wiedzieć sobie, czego się od Ligi 
chce i co się jej daje. Kryzys tego­
roczny niewątpliwie zmusi rządy, 
parlamenty i opinję publiczną do 
zastanowienia. Socjaliści, którzy ma 
ją jasną' koncepcję Ligi, ujednostaj­
nioną w  uchwałach Międzynarodó­
wki, pierwsi powinni zabrać głos w 
nieuniknionej dyskusjii i poprowa­
dzić opinję. Czeka ich zadanie bar­
dzo wdzięczne i ważne".

* *  *

„Czas" powraca do wizyty Czicze- 
riina w  Warszawie i zastanawia się 
nad jej bliższymi i dalszymi rezulta­
tami.

Akcja Karachana w  Pekinie i Kan 
tonie zaszachowała Anglję na tere­
nie chińskim bardzo dotkliwie, a 
niedźwiedź okazał przy tem co naj­
mniej taką samą obrotność, jak wie­
loryb. Na następne pociągnięcie an­
gielskie: zlikwidowanie traktatu w
Rapallo przez zbliżenie Niemiec do 
Anglji (pakt reński) —  odpowiedział 
Cziczerin dwoma innemi równocze-

wiadome jutro. Jednostki, których twa­
rze zdobi zadowolony uśmiech i mowa, 
zdecydowana świadomość rzeczywi­
stości, która komu innemu wydaje się 
zasłonięta, płynna, niewymierna. Ci zaś 
wiedzą co ich czeka. Wykreślił! ze swe 
go słownika wyraz niespodzianka.

Do wielkich rezultatów dochodzi się 
zwykle w życiu małymi środkami. Tak 
! oni. Poszli pewnego popołudnia w  od­
ludną i cuchnącą uliczkę, omackiem ma 
ciemne schody, wzięli z sobą głupie 10 
złotych i wrócili upewnieni, uspokoje­
ni, szczęśliwi. Odbyli spowiedź życia, 
stanęli przed jąsinowidzącem obliczem 
tajemnicy swego jutra. I wiedzą wszyst 
ko, czego im trzeba było. Porozmawiali 
trochę z dyrygentem i mają horoskop 
życia, prognostyk postępowania.

Słowem byli u wróżki, u kabalarki, 
u jasnowidza, u chiromamty. Co tu du­
żo mówić? Wróżki są dziś dyrygenta­
mi epoki, chiromanci sprawują rząd 
dusz, kabalarki rządzą tłumem. W  ich 
ręku spoczął ster i naczelne, chociaż 
niewidzialne kierownictwo żyda.

Wróżka z chiromantą, chiromantka 
z wróżbitą, stali się dziś nieodłącznym 
codziennym atrybutem życia inteligen­
cji, tak jak fryzjer, kąpiel, kino lub rna- 
nikirzystka. Możnaby nawet poniekąd 
zaryzykować twierdzenie, że w życiu 
kobiety wróżka ważniejszą jest od kra­
wcowej. To zresztą nikogo lnie dziwi. 
Jeśli się zbierze towarzystwo złożone 
z dziesięciu osób, napewne półowa z 
nich tworzy stałą kłijentełę kabhłarek, 
druga połowa się wybiera do chiroman- 
ty. a tylko jakiś jeden śmiałek nieśmia­
ło, wśrócl ogólnego oburzenia, próbuje 
uśmiechać się bluźnierczo.

snemi pociągnięciami. Jednem z nich 
jest zbliżenie Rosji do Turoji na tle 
tak przykrej dla W. Brytami spra­
wy mossulskiej, z którą to propozy­
cją (nie poraź pierwszy zresztą) 
wystąpiły świeżo sowiety. Drugiem 
zaś pociągnięciem jest przyjazd p. 
Cziczerina do Warszawy i jego de­
monstracyjnie przyjazne oświadcze­
nia wobec Polski.

Przyjazd ten ma oczywiście na 
celu uniemożliwić pozyskanie Pol­
ski dla bloku antysowieckiego. Po­
łożenie geograficzne Polski, stano­
wiącej bramę wpadową ku Rosji, 
tłumaczy dostatecznie, dla czego 
mogłaby być ona ważnym czynni­
kiem przy izolowaniu Rosji. Jeśliby 
stosunki, polsko-rosyjskie, ułożyły 
się przyjaźnie, to Rosja będzie mia­
ła zabezpieczony front od strony 
Europy — bo od Murmama czy Ar- 
changielska niepodobna* jej dosię­
gnąć. Jeśliby , przyszedł do skutku 
układ tureckoirosyijski, stanie się 
Rosja także jńedosięgailną od stro­
ny Dardamelów.
„Czas" w  dalszym ciągu artykułu 

wierny swej enkaenowej ideologii — 
opowiada się przeciw wszelkim szer­
szym planom polityki — jeśliby Rosja 
z nimi wystąpiła, a to ze względów, 
jak powiada, .zasadniczych, do któ­
rych „dodaje" i te powody,

że Polska nie jest obecnie, tak 
jak się to wydawało sowietom w  r. 
1920, zupełnie odosobnioną w Euro­
pie. Stoi w  bliskim związku z Fran­
cją i Rumunją, usankcjonowanym 
przymierzami politycznemi i wojsko 
iwemi; jest także związana szere­
giem doniosłych węzłów z Anglją, 
Stanami Zjednoczonemi i Włochami. 
I nie może pewnego dnia poprzeci­
nać tych węzłów 1 tych przymie­
rzy, aby związać się z tak niepe­
wnym i diametralnie przeciwnym 
jej „sprzymierzeńcem", jak sojusz 
sowieckich socjalistycznych repu­
blik. Argument miałby swój walor 
na ten. wypadek zwłaszcza, gdyby 
dalsze zamiary p. Cziczerina pole­
gały na oderwaniu Polski od grupy 
mocarstw zachodnich.

Dlatego też możliwe rezultaty wi­
zyty p. Cziczerina w  Warszawie i 
rezultaty zapowiedzianej rewizyty 
p. Skrzyńskiego w  Moskwie już dzi 
siaj z góry można przewidzieć. Mo­
gą one w  pewnych wairunkach przy 
czynić się do ustalenia pokoju na

Jabym się tam nie śmiał, bo to na­
prawdę są u licha jakieś niesamowite 
sprawy, wstrząsające odwiecznymi im­
peratywami bytu. Bo gdzie kto kiedy 
słyszał np., żeby kobieta rozstała się 
z swą biżuterią? Teraz zaś zdarza się 
coraz częściej. „Pani nie będziesz nosi­
ła tego rubina, nie!" mówi wróżka 
I pani nie nosi tego rubina, nie. Pod 
wpływem jasnowidzącej wróżby potra­
fi nawet kobieta* ale to już rzadziej, wy 
rzec się noszenia jedwabnych pończoch 
i z bohaterską skromnością poprze­
staje na —* pół jedwabnych. Bo skoro —• 
tak rozumuje — całe jedwabne -przynio 
są mi nieszczęście, to pół-jedwabne 
może tylko pół-nieszczęścia, a z tem 
dam sobie jakoś radę.

Jak to jednak dobrze, że ci jasnowi­
dze, wróżki i kabalarki wogćle istnieją, 
że pracują dla dobra dusz ludzkich. Bo 
gdyby ich tak jeszcze nie stało, no! 
Działają przecież na ludzi kojąco, uchy­
lają grożące ciosy, chronią od tysiąca 
niepotrzebnych trosk.

Niedawno obserwowałem z głębo-~" 
ki'em współczuciem kobietę, która otrzy 
mała nagłą wiadomość o groźnej cho­
robie męża. Jak przystało na kochają­
cą żonę, najpierw zmieniła się w  posąg 
boPu a potem zemdlała. To było piękne. 
Z  uszanowaniem patrzyło całe towarzy 
stwo na wylew uczuć dobrej małżonki, 
która rzekła potem otrzeźwiawszy: 
„Ach, Boże, jaka ja jednak jestem głu­
pia! Całkiem zapomniałam o horosko­
pie. Przecież on umrze dopiero za dWa 
lata!" I jęła przepraszać obecnych za 
swoje nieznośne roztrzepanie.

Czasem ani się człowiek spodzieje, 
jak za sprawą kabalarki spłynie nań 
nieoczekiwane dobro i błogosławień-

wschodnich kresach Polski oraz za­
chodnich Rosji; trudno przypuścić 
jednak, aby doprowadziły, jak się 
tego obawiają niektórzy z polskich 
przyjaciół (a i znaczna* część opinji 
polskiej) do jakiegoś bliższego zwią­
zku z Rosją. Wychodzi to chyba da
lesko poza sferę możliwości.

* * *

„Echo Warszawskie" porusza spra­
wę traktatu handlowego z Niemcami, 
stwierdzając na -wstępie swych rozwa 
żań,

iż Niemcy obecny stan konfliktu 
gospodarczego z nami, oceniają jako 
klęskę Polski, a pełny sukces nie­
miecki. Fakt, że waluta polska w  
ostatnich tygodniach zaczęła tracić 
na wartości, że w życiu gospodar­
czym Polski objawiły się inne tru­
dności, tłómaczą sobie Niemcy tem, 
że konflikt z nimi wykazał* w  spo­
sób dobitny, jak nasze życic gospo­
darcze zależne jest od nich i jak 
każde osłabienie eksportu polskiego 
dio Niemiec, mści się na naszem o- 
gólnem położeniu gospodarczeni.

Z powyższego płynął wniosek nie 
miecki, nie dopuszczający do przed­
miotu rokowań o układ prowizory­
czny, a o układ definitywny, który 
objąłby nietylko kwestię obrotu to­
warowego, ale również sprawę po­
bytu i osiedlania się Niemców i ich 
placówek na naszem terytorium.

Delegacja polska, jak się dowia­
dujemy, nadal podtrzymuje ten punkt 
widzenia, że w  obecnej chwili isto­
tnie widzi, że racjonalne są tylko 
rokowania o prowizorium.

Nie ulega wątpliwości, że zawarte 
prowizorium, chociażby tylko doty­
czące obrotu* towarowego, będzie 
poważnym elementem zbliżenia i 
stworzenia pomyślniejszej* atmosfe­
ry dla rozwiązania problemów, któ­
re dziś spotykają się z tak wielkie- 
mi przeszkodami.

Podziękowanie.
JWnym Panom Dr. Bolesławowi Kieia- 

nowskiemu, Dr. Hilarowiczowl Henryko­
wi, Prof. Dr. Czerneckiemu Wincentemu 
za bezinteresowne i pełne poświęcenia za­
biegi lekarskie w  czasie choroby śp. męża 
mego, zaś p. Dr. Lilienfeldowej w  Brzu- 
chowicach za %abiegi lekarskie i troskliwą 
we dnie i w  nocy, iście samarytańską opie­
kę w  ostatnich dniach Jego życia —  skła* 
dam tą drogą serdeczne „Bóg zapłać".

8394   Leszczyńska A.

stwo. Zdarzyło mi się to w czasie wa- 
kacyj. W  oczach pewnej pani, której 
właśnie zostałem przedstawiony, ude­
rzył mnie dziwnie życzliwy błysk i 
spojrzenie pełne szczerej, szczodrze kre 
dytowanej wdzięczności.

— Pan jest chudy i blondyn — rzekła 
dama jakby na usprawiedliwienie — a 
w  moim horoskopie powiedziano, że po­
znam w sierpniu chudego blondyna, 
który wyświadczy mi w  życiu wielką 
przysługę.

— Czyżbym istotnie zrobił na Pani 
tak wielkie wrażenie?

— Nic podobnego, miły przyjacielu. 
Pan jest blondynem, jak powiedziałam. 
Wrażenie zrobi na mnie kto inny, bę­
dzie to, wedle horoskopu, zażywny bru 
net, ale on przyjedzie dopiero w  poło­
wie października!

I tak ona czeka na bruneta, a ja do­
tąd mam kłopot, bo muszę myśleć, ja- 
kąby to „wielką przysługę na całe ży­
cie" wyświadczyć przyjemnej pani...?

ŚWlat poszedł naprzód. Już nikt nie 
wierzy natrętnym cygankom, wróżą­
cym z trzech oplutych włosów, przesta 
rżały się też egipskie senniki. I słusznie. 
Bo jakże znajdę w senniku, co znaczy 
kiedy się śni elektryczne żelazko do 
prasowania?

Wróżby i przepowiednie są dziś do­
meną całej kasty profesjonistów, któ­
rzy powinniby stanowczo złączyć się 
we wspólny związek zawodowy. Są to 

1 osobniki rozpanoszone niesłychanem po 
wodzeniem i doskonale świadome swej 
wielkiej roli w życiu dzisiejszem.

Rozmaitego rodzaju tuszy, i kondu- 
ity. Brudne wiedźmy i śliczne panien­
ki, garbate i sparaliżowane, urocze 1
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Troska o

Odezwa Polskiego Towarzystwa O-
pieki nad Kresami w sprawie

„TYGODNIA KRESOWEGO".

Naród polski zbudował swoje wscho 
cl nie granice krwią i pracą cywiliza­
cyjną. Dawna Rzeczpospolita niosła 
na Wschód pokój, bezpieczeństwo i 
kulturę. Mieczem osłaniała ludność od 
nawały barbarzyństwa, kolonizowała 
„dzikie pola“ , budowała miasta i gro­
dy warowne, szerzyła oświatę i spa­
ja ła  ludy szczepów ruskich z naro­
dem polskim, dając im równość, bra­
terstwo i wolność obywatelskie. Tak 
powstało wiekopomne dzieło narodu 
polskiego, jego pochód na wschód, je­
go mocarstwowa wielkość i cywiliza­
cyjna misja.

Polska odrodzona krwią swojej ar­
mii odzyskała ponownie część dawnej 
spuścizny, bagnetem obroniła ją od 
zaborczości wschodu, wróciła na swo­
je wschodnie r/aieże, by dokończyć 
przerwanego dzieła budownictwa po­
koju i cywilizacji.

Długa niewola i przemoc wyrzą­
dziła wielkie straty. Nasze ziemie 
■wschodnie dziś są mniej polskie, niż

chwili rozbiorów. Należy budować 
ponownie, rozumnie i wytrwale. Ze­
trzeć piętno niewoli z ziem wscho­
dnich, przywrócić im dawny polski 
charakter, zespolić mocno z resztą 
polski, może li tylko cały naród wy- 
sdkiiem wytrwałym i stanowczym. Mi 
Na polska na wschodzie nie jest wy­
łącznie zadaniem rządu, jest sprawą 
całego społeczeństwa, jest jego obo­
wiązkiem dziejowym.

Polskie Tow. Opieki mad Kresami 
od paru lat walcząc z trudnościami 
pracę tą w miarę sił prowadzi. Usi­
łuje wzmocnić żywioł polski kultural­
nie i gospodarczo. Stara , się skupić 
pokłócone siły polskie do jednej współ 
■nej akcji narodowej, stara się zatrzeć 
antagonizmy i waśnie, by wszystko 
cer polskie pchnąć do pracy dla umo­
cnienia Rzeczypospolitej na Wscho­
dzie. Akcja ta wymaga ofiarności a 
środków. O tę pomoc odwołujemy się 
w dniu dzisiejszym do wszystkich Po 
laków. Z naszych groszy, rodacy po­
wstać ma fundusz, na którym oprze

się praca polską, na Kresach. Pozwoli 
on dźwignąć polskie placówki kultu­
ralne, rozniecić oświatę, wzmocnić 
działalność gospodarczą, nieść kulturę 
i polską myśl współobywatelstwa ru­
skiego szczepu, wytwarzając przeciw­
wagę burzącej działalności wrogów 
Polski.

Nie dajcie zmarnować pracy stule­
ci; nie zacieśniajcie granic Rzeczypo­
spolitej przez swoją obojętność dla 
spraw najważniejszych. Rozkwit Kre­
sów — to bezpieczeństwo państwa od 
wschodu, to potęga i trwały byt Rze­
czypospolitej. Rozpoczynając „Tydzień 
Kresowy" wzywamy ogół polski do 
ofiarności na sprawę palną i ważną,

na sprawę nie mającą nic wspólnego 
z waśnią i rozterką społeczną, na 
sprawę pokoju wewnętrznego i donio­
słej pracy kulturalnej.

Prezes: poseł dr. Stanisław Gtąbiń- 
ski.

Wiceprezesi: . senatorowie Stefan 
Smólski i Joachim Bartoszewicz.

Sekretarz generalny: poseł Zygmunt 
Berezowski.

Członkowie Zarządu: senator Leon 
Łubieński, poseł Jan Dębski, poseł Bo 
lesław Zajączkowski, poseł Jan Kor­
necki, poseł Alfons Erdman, poseł Ale­
ksander Zwierzyński, Adam Piasecki, 
Zofja Cichocka.

• •

Prof. Bohdan Wasiutyński zamieścił 
pod powyższym tytułem w „Przeglą­
dzie Wszechpolskim" (Nr. 3) charakte 
rystyczną^ rbzprawkęi, której zasadni­
cze myśli dzisiaj zwłaszcza, gdy tyle 
się mówi i słyszy o oddziaływaniu 
opinji publicznej na bieg życia naro- 
dowo-państwowego — zasługują na 
upowszechnienie.

Każda grupa polityczna siara się 
owładnąć o pin ją publiczną i nadać jej 
możliwie najbardziej jednolity chara­
kter. Zadanie takie stawia sobie także 
polityka narodowa. Narzędzie ugrun­
towania jednolitej opinji narodu stano­
wią głównie, według p. Wasiutyńskie- 
go, szkoła i prasa.

Państwo ma w swem ręku wycho­
wanie młodych pokoleń. Dzięki temu, 
że ogół obywaltełi otrzymuje te same 
podstawy wykształcenia wytwarza 
się wspólność poglądów i dążeń. Spo­
łeczeństwo oguje się jednością, gdy 
zdaje sobie sprawę, że jest wytwo­
rem wspólnych dziejów i że jego 
przeszłość stawia przed niem zadania 
w teraźniejszości, od których uchylić : 
się niemoże. Szkoła może umocnić w j 
świadomości ogółu najbardziej istotne 
dążenia państwowe i kulturalne.

Za jeszcze potężniejsze narzędzie w 
formowaniu się opinji uchodzi prasa. 
Ale prasa pr^edewszysfckiem oddzia­
ływa nie w kierunku całkowania opi­
nji, lecz jej różnicowania. Wskutek 
zarówno współzawodnictwa partyjne­
go, jak i konkurencji przedsiębiorstw 
wydawniczych ma tendencję do pod-

napudrowane. Panowie i panie. Pracz­
ki, raJeżynie, ciotki i profesorowie 
°boiga magji: Mały żydek kiwający 

nad talmudem, albo opasła baba w 
lochu suteryn. Albo rosyjska hrabina 
(konwersacja wyłącznie francuska!) 
Ptecąca w Warszawie 60 zł. dziennie 
Za Pokój z łazienką w hotelu. Jak mu­
chy do miodu pędzą damy do hotelu. 
Bo przecież, moja droga, gdyby to się 
n*& sprawdzało, to skąd onaby mogła 
Płacić 60 zł. dziennie?

A wszystko to nie jest nawet takie 
drogie. Za pięć złotych wiedzą wróżki 
co było, za dziesięć wiedzą, co; będzie. 
Lzytają z wyrazu oczu, z linji ręki, z 
damy karo, z talmudu, z przyniesione­
go listu, zwitku włosów, z fotografii, 
z ogryzków paznokci, z brudnej bie­
lizny, ze spoconej chustki do nosa. Da- 
13 diagnozę teraźniejszości, odgadują 
przeszłość, stawiają horoskopy ną 
przyszłość. Na miesiąc, ną dwa na pół 
reku. Rozdają inkluzy, talizmany i lub­
czyki, spreparowane z brudnej bieli­
zny i spoconych chustek, jeszcze bar- 
dzuoi kłopotliwych sposobów na mi­
łość i szczęście udzielają wśród dość 
skomplikowanego rytuału czarownice, 
które od niedawna pojawiły się w 
Warszawie. Lecz dostać się do nich 
trudno, a taryfę mają dolarową. (Czy 
we Lwowie są już także? dowiedzieć 
się nie mogłem. Klientów wiąże uro­
czysta przysięga i nie chcą nic zdra­
dzić. Próbowałem zasięgnąć informa­
cji w dyrekcji policji. Zapewniają, że 
im nic nie wiadomo. Mam jednak gru­
be podejrzenie, że sami tam chodzą).

Zdaje się. że kabała jednak góruje. 
„Co w myśli, co w  głowie, co w sercu, 
co w  słowie" ~  zaczyna kabalarka,

kreślania raczej tego, co dzieli, niż, co 
łączy społeczeństwo. Obserwując je­
dnakże ewolucję dziennikarstwa współ 
czesnego, spostrzegamy, że rola jego, 
jako kierownika opinji raczej się 
zmniejsza* W  konkurencji wydawni­
czej górę biorą dzienniki, które mają 
charakter informacyjny, które starają 
się dostarczyć czytelnikom jak naj­
więcej odpowiednio do ich gustów 
spreparowanych sensacyjnych wiado­
mości.

Dowodem malejącego znaczenia po- 
li ty c zn o- wy c 1 io w a w c z ego prasy jest 
to, że często najpoczytniejsze dzienni­
ki nie wywierają odpowiedniego do 
swego rozpowszechnienia wpływu po 
litycznego. Prasa poważna, pro.pagi- 
jąca szczerze i wyraźnie określony 
program, pomimo słabszego znacznie 
rozpowszechnienia, wywiera stosunko 
wo wpływ daleko głębszy, gdyż mai 
oddanych sobie czytelników. Z chwi­
lą, gdy dzienniki stają się przedsię­
biorstwem dochodowym i z punktu 
widzenia rentowności traktowane są 
przez wydawców, dążeniem ich jest 
nie kierowanie opinją, lecz właśnie 
.przystosowywanie się do opinii. Rola 
tedy prasy ulega odwróceniu. O ten­
dencjach. tych dzienników decyduje 
nastrój opinji.

5 # *

Mylnym jest sąd, jakoby afrinja pu­
bliczna w yra ża ła  wolę ludu. Idee i 
plany nierodzą się nigdy w masach, 
lecz wśród przywódców politycznych 
społeczeństwa. Dopiero dla ich prze­

prowadzenia szukają organizacje poli­
tyczne poparcia szerokich warstw. 
Konieczność zdobycia tego poparcia 
wytwarza jednak demagogię i spra­
wia, że przywódcy zamiast kierować 
opisują, schlebiają dla utrzymania się 
na fali pożądliwościom tłumu. Z tego 
paradoksalnego stosunku tzw. „kiero­
wników" i „twórców" opinji do tłumu 
bierze swój początek tak rzucający 
się dzisiaj w oczy zmierzch parlamen­
taryzmu.

* * *

Bez poparcia cpinji niemoże się u- 
trzymać żaden system polityczny, na­
wet absolutyzm pada, gdy straci w 
społeczeństwie swą moralną podsta­
wę. Dla programów politycznych trze 
ba zdobyć opinję. Proces zdobywania 
odbywa się zazwyczaj powoli, twór­
cza inicjatywa jednostek kierowni­
czych napotyka z reguły na opór bier 
nego ogółu, z natury swej bezwładne­
go pod względem myślowym. Szerze­
nie nowych pojęć jest płynięciem pod 
prąd. Z początku tylko nieliczna gru­
pa zwolenników o pokrewnym typie 
duchowym przyjmuje elaną ideę.̂  Na­
stępnie odbywa się walka o nią na 
szerszym terenie, o jej wyniku, roz­
strzyga wartość wewnętrzna; życio- 
wość i zgodność z najgłębszymi in­
stynktami społeczeństwu. Walka toczy 
się w środowisku inteligencji, gdyż 
ta jest elementem czynnym w szerze­
niu się opinji. Zwycięstwa jest sto-, 
pniowe i na razie nieuchwytne.

Rozmiary oddziaływania na opinję 
poszczególnych prądów ideowych u- 
widoczniają się mniej więcej po upły­
wie jednego pokolenia. W  społeczeń­
stwie duchowa przynajmniej rządzą 
ci, co rozpoczęli swą działalność 
przed 25 czy 30 laty. W Polsce np. 
właściwie ścierają się obecnie dwa 
kierunki które skrystalizowały się 
pod koniec 19-go wieku — demokra- 
tyczno-narodowy i PPS., wszystkie 
niemal inne grupy polityczne od tych 
dwu-ch duchowo się wywodzą. W  nie­
długiej przyszłości wpływ decydujący 
będą mieli ci, co teraz występują na 
arenę publiczną. I oni będą musieli 
stoczyć walkę, narzucić ogółowi swo­
je idee, opanować opinję. Wartość 
moralna i umysłowa tego młodego 
pokolenia inteligencji wyciśnie piętno 
na dzieja.ch narodu.

I
a bidusia za 5 złotych zmienia się ca­
ła w słuch i patrzy jak sroka w  kość. 
Nikogo nigdy w  życiu tak nie słucha 
i słuchać nie będzie, ani doktora, ani 
księdza, ani męża, ani modniarki. „Co 
jest, co będzie, co się stanie, coś po- 
podeptała nogami — wywodzi dalej 
wiedźma i zasiewa w  słuchającej ją 
głowinie komunały, które potem .sta­
nowić będą naczelną treść życia tej 
głowiny.

A to rzecjiy stare jak świat i ludz­
kość. Bywali zawsze jasnowidze i 

wróżbici wróżący, jak mówi Mickie­
wicz „z ksiąg i opowiadań, z rozwią­
zania zadań i z czarodziejskich badań". 
Ale to nie są, jako żywo, wróżbici z 
epoki Mickiewiczowskiej, to nie jest 
poetyczna pani Lenormand' do której 
chodził Słowacki w Paryżu, i nie owe 
śliczne zakonnice „Trenta tre" w Ne­
apolu, do których prowadził Krasiń­
ski panią Bobrową. Romantykom zre­
sztą wolno było. Wiodła ich do tego 
cała dyspozycja psychiczna epoki, a 
wiara w przepowiednie i tęsknota do 
nich była rezultatem całego ich sza­
nowanego światopoglądu, ofiar wewnę­
trznych i pracy ducha.

Dzisiejszy przeciętny człowiek łazi 
po kabalarkach z innego powodu. Nie 
potrzebuje do tego pracy ducha, ani 
ofiary wewnętrznej. Lazi bo nie umie 
odnaleść w  sobie ani naokół siebie 
żadnej innej uwagi godnej treści, bo 
nie wierzy w żaden autorytet. Szuka 
go w łinjach ręki i w damie karo. To 
czego się dowiedział najczęściej mu nie 
wystarcza, ale cóż, nie wie gdzie za­
czerpnąć treści innej, pożywniejszej, 
uo^kabalarki wiedzie go lenistwo my- 

i śli i przyziemna, bezmyślna ciekawość •

i zwyczajny pospolity nierozum i 
zwyczajna, pospolita pustka.

A oto'nagle w  taką apatyczną £>ez- 
treść bęcwała czy paniusi „w  której 
myśl nie trwa ani godziny", wpada z 
hukiem, jak powietrze w próżnię, ha­
sło, nakaz, dyrektywa: Czekaj, aż
bzy zakwitną, uważaj na siódemkę, 
strzeż się kaprawej szatynki, pociesz 
się: dzieci twoje teraz są głupie, ale 
potem będą genialne. Odtąd otumanio­
ny pacjent czy pacjentka wchodzi mi- 
mowiednic w krąg oddziaływania ja­
snowidzącego frazesu, w  sugestywną 
więź przepowiedni, która bierze go w 
niewolę i sprawuje funkcję kierowni­
czą w płytkiem bezpańskiem życiu. 
Spieszy do domu z upragnionym horo­
skopem na dwa miesiące. Będzie żył 
jak we śnie somnambulicznym w ocze­
kiwaniu czekających go ciosów, w 
spodziewaniu idących radości 
, Wróżki są wszechmocne. „Daj mi 
punkt zaczepienia, a poruszę ziemię" 
rzekł Archimedes. Dajcie mi sto wró­
żek, a poruszę Polskę, bo one i tylko 
one potrafią zrobić przewrót w  móz­
gach i zdziałać gdyby zechciały w 
szerokich masach to czego nie potrafi 
zrobić książka, dziennik, ambona i 
sąd!

Rola wróżbiarstwa nadaje współ­
czesności naszej pewne szczególne 
piętno. Ludzkość żyje w stanie pod­
gorączkowym, ma przyspieszone tętno 
czasem bredzi i majaczy. Rzym sta­
rożytny przed upadkiem siedział także 
u wróżek u takich samych wróżek 
(opowiada o tem Parandowski w 
„Rzymie czarodziejskim") i Paryż 
przed rewolucją i Polska XVIII. stu­
lecia. Nie powiem jednak, żeby te ana­

logie były szczególn ie przyjemne!...
Przeciwstawić się panującemu oby­

czajowi? To byłoby śmieszne, tak 
jak chcieć patykiem zatrzymać Wisłę. 
Widocznie szanowne panie muszą cho­
dzić do kabalarek w lochu suteryno­
wym. Takie jest prawo czasu. A kto 
z tego kpi, ten jest — staroświeckim 
obskurantem.

Zresztą i z innego powodu nie ośmie 
liłbym się wyszydzać owej mody. 
Mam bowiem sam zamiar zostać wróż­
bitą. To są przecież jedyni dzisiejsi lu­
dzie, którzy nie mają kłopotów finan­
sowych. Żyją wolni od trosk. Nie pła­
cą podatków. Komisja szacunkowa^nie 
przysyła im nakazów egzekucji. Sani 
proceder nie jest trudny. Mówi się we­
dług trzech recept zawsze to samo 
tylko innemi słowy. Właściwie same 
panie mówią wszystko. Niema zaś 
wdzięczniejszej i loja-lniejszej klienteli. 
Nie zdaizyło mi się słyszeć, żeby któ­
ra z pacjentek była niezadowolona z 
porady i zarzuciła chiromaiicie niepra­
wdę. Aksamitne życie.

Wogóle zamało jest wróżek i kaba­
larek. I źle się stało, że pan minister 
skarbu już dwa lata temu nie poszedł 
do porządnej kabalarki. Byłaby mu 
może powiedziała, że się urodził pod 
Baranem i że to się na nic nie przyda. 
Także „Tymczasowa Rada gospodar­
cza" nie wymyśli nic mądrego, poki 
nie pójdzie ,.in gremio" do tej rosyj­
skich grafini. Mam zamiar zostać wioz- 
bitą, bo wróżbici to są ludzie mądrzy. 
Liczą bowiem na głupotę ludzką, a 
jeszcze nie przegrał w totalizatora ży­
cia ten, kto na nią postawił.

Stanisław Wasylewski,
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OkhJd ku czci Bole­
sława

Organizacja Nanodtofwa Dzielnicy IV. 
urządziła w  niedzielę, dnia 27 wrrześira 
hr. Uroczysty -pofranck ku czci Bolesła­
wa Chrobrego.' ProgTam * nader staran­
nie prtsygotowtany .rofzpoczął gpćtefcniem 
ptfsemów^en^m prezes Orgamteaici t*&> 
ktor dr. Niemczycki; nastąpiły produk­
cje chóru ,Jiarfa“, preleikcja pnof. U- 
woczyń skiego „O Bolesławie Chro­

brym4*, śpiew pani Wandy Korytkoi-Lont 
ntciEcj i- referat p. Mieczysława G o  
łaba pt.: „Ideologia Organizacji Narno 
(toweity -

Nie myślę tui omawiać sE5azie®óBbwK> 
paszczególnych punSktów programu —< 
któTe były bardzo staranni -przygoito- 
wune i wykonane^ a pragnę wy$ouvie~ 
dz!Ieć wrażenie, Sa&to •odriBOsłem w  cza­
sie poranku.
Wstęp był wolny, co szczególniej pod­
kreślić należy jako wDelką ubBteę oo- 
weigo zarządu z p>rcz. p. dr. IJsesn- 
czycMm na czele, gdyż w  ten spoisób u- 
możliwiono 'tkUzteł w  poranku tej war­
stwie ludzi która w  obecnych tjrtuidr 
nych waruiikaich byfibwaitilai n3e rrtoigła- 
by opłacać biletów wstępu, a tern sa­
mem korzystać z tak wzniosłego ob­
chodu.

Toteż sala Sokoła IV. wypelMonia by 
ta po brzegi publicznością nie tjyiko % 
dzielnicy łyczakowskie], ale z  najdal­
szych zakątków ntiiaista. Wśród gośd 
widziało się m. k prezesa ZfW. Gł. O. 
IV. pr<of. Głabińskiego, wlcieipireito. 
Flacha, d!r. Korytkę, przedStawUcjielii 

waszych uczelni, Natr. Ong. Koblilet, T. 
S. L., IM.

Nastrój podniosły 3 powaiżny panou 
wał przez cały czas, a zebrani z żalem 
opuszczali: salę. , !

WMzńny, że przy 'dobrych dhędach. 
i energii organizacyjnej da się wSeb 
rzeczy poważnych przeprowadzić.

MinnowoilB cofnąć się musteffem eto 
chwil?, kiedy przed szereglean imlfesięh 
cy m  jednem z  posiedzeń speewtaffle 
ad hoc z inicjatywy Związku Główne^ 
go Organlziacyj Narodowych zwołane­
go Komitetu w  sali województwa wi­
ceprezes -tegoż Związku p. Flach pod­
dał projekt urządzenia obćhbdhi ku czcfi 
Bolesława Chrobrego, pomyślany w  
odiniennyrh od d-oitycbazasowych ob­
chodów stylu: miał on obejmować po­
chód -rycerstwa polskteo odi -czasów 
Bolesława Chrobrego, aż do idrsi dzi­
siejszych, a wdęc n tt; przedstawkć 
niejako ro-zwók pobfeei s4y zflwoSttei 

Na: pnoigram miał się ponadto siklaw 
dać turniej na boisku Sokoła I specjal­
ne przodka wienia na woleem pojwBe- 
tnau.

Niestety! projekt pozostał prô eiktem,.- 
bo — pomimo wysiłków ze strony 
Związku OrgatilTOi Nakładowych — 

ule podobna było zebrać komitetu' na 
dalsze posiedzenie.

Niewątpliwie jest dziś pana trochę 
spóźdiorsa na obchód Chrcibrowski, bo 
należało -nad tom pomyśleć - przed' Uok 
t a ,  ale lepiej późno, nM nigdy.

Słyszy się wprawdzie, że i tak mar 
my za dużo obchodów, a za mało real­
nej pracy.

Z tern zapatrywaniem me całkiem się 
mogę pogodzić. Obchodów w  całem 

^tego słowta znaczenrk ludowych w uję­
ciem ' i przedstawieniem tła historyczne 
go w  żywych obrazach, obchodów, w  
których cały lud mógłby brać udział 
? podnosić ducha przypomnieniem na* 
szych podstawowych. pamiątek — ni­
gdy n3e może być za wiele.

Organizacja Narodowa Dzfetócy IV. 
zrozumiała swoje posłarmlotwio i urzą­
dziła obchód u siebie, a wyniik obcho­
du musi inicjatorów napełniać wSeikican 
zadbwoler^em spełn̂ ieniia obiowiązikiu 
narodowiegiOL Ale obchód dzMnicowy, 
to nie obchód' całego Lwowa!

Może prezydium Komitetu nozbudzii 
. się 'Z letargu lj zwoła potrzebne posie­

dzenie. Projekt p. Flacha będzie mu­
siał być wprawdzie wobec pory. obec­
nej odpowiednio zmodyfikowany, leaz 
nie powiinien być (zagrzebany.

Tylko ‘trochę dobrych chęci 8 szcze­
rej woli.

Top.
SSSmQf&!

wici Niegusz-
Manifestacje jedności jugosłowiańskiej w Cetynji.

Kiedy po klęskach doznanych z koń­
cem XVIII w. poczęli Turc3r gorączko­
wo umacniać swój stan posiadania w 
południowych ziemiach słowiańskich, 
kiedy w  jęczących pod turecłdem jarz­
mem Bośni i Serbji rody całe przecho­
dziły na Islam, umniejszając tem we­
wnętrzną siłę kraju, mały górski, kraik 
Czarnogóra, dał pierwszy hasło do 
walki za wolność i wiarę. I tam maho- 
metanizm zapuszczać już zaczął ko­
rzenie, wiele rodzin porzuciło już 
chrześcijaństwo. Wtedy to, za inicja­
tywą księcia-władyki Daniia Petrowi- 
cza z rodu Nieguszów, postanowił 
wiec chrześcijańskich Czamogórców 
wygubić renegatów i położyć kres tu­
reckiej,-gospodarce. Krwawa ta czarno­
górska noc św. Bartłomieja 24 grudnia 
1702 (st st), była początkiem epoki 
wolności czarnogórskiej. Wojska ture­
ckie zostały porażone a Piotr I. Petro- 
wicz pod koniec XVIII w. zupełnie za­
bezpieczył ^olność Czarnogóry. Na­
stępcą zaś jego był ostatni książę-wła- 
dyka, utalentowany pieśniarz-poeta, 
Piotr (Petar) II. Petrowicz (1830—1851) 
którego kości właśnie przed dwoma ty 
godniami, 22 września, uroczyście prze 
noszono z Cetynji do kaplicy na szczy­
cie Lowczenu. Uroczystości odbywały 
się przy współudziale królewskiej pa­
ry jugosłowiańskiej.

Ks. Piotr II. (ur. 1813), zarówno zna­
komity władca i polityk, jak i na­
tchniony piewca dziejów swego naro­
du, jest niezwykłą a do najwybitniej­
szych należącą postacią w  dziejach 
Serbochorwatów, Ujawniało się u nie­
go duże poczucie wspólności jugosło­
wiańskiej, nieobcem mujbyło odrodze­
nie chorwackie (iliryzm). Zupełnie nie­
zależna Czarnogóra (Serbja była do 
traktatu paryskiego pod protektoratem 
Rosji) prowadziła za rządów księcia- 
poety samoistną politykę, broniąc swej 
niezależności przed Austrią i Turcją i 
wspomagając Serbów w  walce z tą o- 
statnią.

W  rządach wewnętrznych ks. Piotr 
silną ręką wprowadzał państwowe u- 
rządzenia,£iiiiszcząc dawny feudalny u- 
strój. Za jego to rządów pó w stały w 
Czarnogórze początki sądownictwa, o- 
twarto pierwsze szkoły publiczne i 
drukarnie. Najbardziej zaś popierał 
ruch umysłowy ks. Piotr sam swoją 
działalnością literacką. Dramat jego 
„Górski wieniec44 przedstawiający z 
nadzwyczajną plastyką słowa, ową 
krwawą noc 24 grudnia 1702, pełen 
podniosłych myśli, a zawierający skry­
stalizowanie narodowej serbskiej i ju­
gosłowiańskiej myśli narodowej, w: zu­
pełności zasługuje na nazwanie go

„najglębszem i najbardziej narodowem 
dziełem jugosłowiańskiego piśniiemii- 
ctwa“ (słowa cytowane z „Obzoru“ , 
Nr. 254, 22 wrrz,eśiiia 1925). Pozatem pi­
sał jeszcze ks. Piotr epos „Slobodiiada“ 
i drobnejsze utwory, narodowej i filo­
zoficznej treści. Zmarł ten władca, bi­
skup i poeta w  jednej osobie w  roku 
1851, a ciało jego złożono na szczycie 
Lowczenu. Przenieśli je stamtąd do Ce 
P/n ii Austriacy w  r. 1917, chcąc w y: 
stawić na szczycie pomnik swego zwy 
ciestwa. Obecnie zaś król Jugosławjan, 
uroczyście przez naród i członków da­
wnego rządu czarnogórskiego witany, 
zjechał do stolicy Nieguszów, by tam 
asystować powrotnemu przeniesieniu 
szczątków księcia - poety na szczyt 
Lowczenu.

A przyjazd ten i pobyt króla Alek­
sandra w  Czarnogórze byl niejako u- 
święceniem dawnej słowiańskiej polity­
ki Czarnogóry i narodowego serbskie­
go poczucia Nieguszów. Entuzjastycz­
ne powitanie króla w  Cetynji było dla 
całego świata dowodem, że obecna Ju­
gosławia stworzona jest wolą wszyst­
kich jej obywateli, dla których naj­
świętszą jsst idea jedności narodowej. 
Wyrazem też woli wrszystkich Czarrno- 
górców była uchwała sejmu w  Podgo- 
ricy z dnia 26 listopada 1918, postana­
wiająca zjednoczenie Czarnogóry z re­
sztą ziem królestwa Serbów, Chorwa­
tów i Słowieńców.

Wszelkie zaś próby ruchów separa­
tystycznych w Czarnogórze, skończy­
ły się szybko ze śmiercią ostatniego kró 
la Mikołaja I. (1921), zwolennika zjedno 
czenia, w imię którego wspólnie z Ser- 
bją wydal był wojnę Turcji i Austro- 
Węgrom. Rząd belgradzki co prawda 
niezawsze zręcznie sobie poczynał w 
Czarnogórze, wielu też było , niezado­
wolonych, ale niewątpliwie obecnie wy 

i dana ogólna amnestia wszelkie te nie­
zadowolenia szybko usunie. Emigranci 
powracają do ojczyzny z dawnym sze­
fem rządu cetyńskiego Plamencern na 
czele, by lojalnie podporządkować się 
władzom jugosłowiańskim. Inni zaś da­
wni członkowie rządu byli już obecni 
przy niedawnych uroczystościach ce- 
tyńskich i witali króla Aleksandra ró­
wnie entuzjastycznie jak cały naród. 
Rozbrzmiały uroczyście w  dawnej sto­
licy Nieguszów dźwięki hymnu jugosło 
wiańskiego, wieszcząc raz jeszcze 
światu całemu ideę jedności narodo­
wej:
„Boże, chroń, wiedź w  władnej dłoni 
Jugosławii losów łódź,
Niech Twa wszechmoc króla chroni, 
Lud nasz, szczęściu wróć!“

Henryk Batowski.

Telefonistki,
Istnieje w państwie nąszem- falanga 

kobiet pracujących może najbardziej 
zasługująca na współczucie i opiekę 
pracującej inteligencji, bo ta je najczę­
ściej zatrudnia i nadużywa. Są to pa­
nie pracujące w  centralach telefonicz­
nych, z któremi zaczyna się rozmowę 
od pieszczotliwego imienia „Halo“ , a 
kończy niestety często wyzwiskami 
nie dającemi się powtórzyć. Boć za­
wsze winna telefonistka. Linja szwan­
kuje, telefonistka winna, nie można o- 
trzymać natychmiast połączenia, bo 
drugi abonent nie powiesił należycie 
słuchawki, na nią spada odpowiedzial­
ność, numer zajęty, to jej wymówka •— 
łączy kilka sekund a żądający połącze­
nia gość niecierpliwy twierdzi, że to 
trwało kiika minut, wyłączono abo­
nenta, bo nie uiścił należytości, na nią 
spada grad obelg, one tylko one, bo są 
w  pierwszym ogniu, padają zawsze o- 
fiarą.

A w jakich warunkach pracują te isto 
ty zmechanizowane, których krąg pra­
cy obraca się w powtarzaniu, liczb i 
machaniu jednostajnemi drucikami, — 
ten tylko zrozumie, kto za specjalnem 
pozwoleniem oglądnie ten gmach dru­

cików, dziurek i lampek w  niewielkiej 
salce na ul. Kopernika. We Lwowie 
jest obecnie przeszło 4000 abonentów 
telefonicznych, a do obsługi tych apa­
ratów przeznacza się 8— 10 telefoni­
stek, z których każda w  godzinie po- 
iącz3'ć musi 400—500 abonentów. Są 
okresy w dniu, gdy telefonistka wprost 
pada ze znużenia, gdzie płonące i ga­
snące światełka mącą w głowie a rę­
ce odmawiają posłuszeństwa. Telefo­
nistka w ciężkim hełmie metalowym na 
głowie ze słuchawką i tubą bez ułam­
ku sekundy wytchnienia, pyta, łączy, 
odpowiada, nie wiedząc, który numer 
najpierw załączyć, którego abonenta 
zawsze niecierpliwego obsłużyć.

I za tę pracę pobierają 85 gr. za go­
dzinę. Za porę nocną, za niedziele i 
święta nie ma żadnej dopłaty. Sala źle 
wentylowana, utrudnia pracę i działa 
szkodliwie na przepracowany orga­
nizm. W  porze nocnej, gdy ruch pra­
wie ustaje i telefonistki na zmianę mo­
głyby nieco odpocząć, brak odpowied­
niego łóżka, na którem mogłyby w y­
ciągnąć nieco strudzone w nierucho- 
mem siedzeniu członki. Ponieważ tele­
fonistki w. Warszawie są lepiej sytuo-

Y/ane od pracownic Lwowa i irniych 
miast, wystąpiły z żądaniem podwyż­
ki płac, osobnego wynagrodzenia za 
porę nocną, wyrównania płac w  cza,- 
sie choroby, gdyż zasiłek Kas chorych 
wynoszący 60 proc. wynagrodzenia 
nie starczy na życie.

Takie postulaty wsunęły telefoni­
stki przćz swój Związek w Warszawie, 
jednakoY^oż dyrekcja centralna Związ­
ku tego nie chce uznać.

Oto w  głównych zarysach postulaty 
pracownic od telefonów.

Piszący te słowa pragnąc wyświet­
lić sprawę należycie, udał się do dy­
rektora zarządu telefonów we Lwo­
wie inż. Spiry i oto jego informacje.

Dyr. inż. Spiro uznaje, że praca tele­
fonistek jest ciężką i odpowiedzialną i 
w  interesie dyrekcji leży, by odbywa­
ła się w  wainnkach hygienicznych, by 
jak najmniej było wypadków chorób, 
już choćby ze względu na sprawność 
służby. Niestety dotychczas centrala 
telefonów mieści się „kątem“ w  dyrek­
cji poczt, i choć znacznym nakładem 
kosztów doprowadzono centralę do 
porządku, ma ona liczne brafi, które 
zarzad uznaje. Sprowadzono aparaty 
do odkurzania i wentylacji, ale to jesz­
cze za mało. Ale jeszcze rok cierpliwo­
ści a stosunki poprawią się, gdyż w 
nowej centrali, we własnym olbrzy­
mim gmachu 4-piętrowym, który u- 
kończons7 będzie w  r. 1926 wszystkie 
warunki hygieniczne będą uwzględnio­
ne.

Wynagrodzenie Yynoszącs nie 85 
ale 87 gi. za godzinę odpowiada sto­
sunkom lwowskim i opłatom za telefo­
ny, gdzie te opłaty są niższe niż gdzie­
indziej. > ^

Każda z telefonistek ma zagwaranto­
wanych 170 godzin na miesiąc i gdyby 
mniej godzin, dyrekcja w p łaca jej za 
mniej godzin, dyrekcja wypałaca jej za 
brakujące godziny. Za noce niema wyż 
szego wynagrodzenia, liczy się ją za 12 
i pól godzin, a telefonistka, która mia­
ła służbę nocną, ma mieć wolne dzień 
przed i dzień po tej służbie. Zarząd o- 
płaca za funkcjonariuszki Kasę cho­

rych, Kasę pensyjną i ubezpieczenie 
od wypadków, a nadto każda z .ruch 
otrzymuje 13 pensję i czterotygodnio­
w y płatny urlop. Prawdą jest, iż dy­
rekcja nie chce uznać Związku jako 
zrzeszenia nieobejmującego specjalnie 
funkcjonariuszy telefonicznych. Niko­
mu Jednak nie zabrania ■ należenia do ja­
kiegoś związku i nieznane są dyrekto­
rowi wypadki, by kogoś za to że nale­
ży do związku szykanowano.

Szanowny informator przyznaje, że 
warunki pracy są ciężkie, to też w  in­
teresie służby, zarząd przy pomocy a- 
paratów, które notują liczbę połączeń 
telefonicznych w  różnych porach dnia 
sporządza wykresy statystyczne i na 
podstawie tych' wykresów^ reguluje 
służbę, zmniejsza lub zwiększa ilość te­
lefonistek.

Zarząd telefonów chętnie wysłucha 
postulatów funkcjonariuszy i w  ra­
mach możliwości stara się zawsze je 
uwzględnić. Niechaj się zjawią, niech 
wytoczą swe skargi i żale a wr intere­
sie służby będzie się starał poprzeć je, 
gdzie należy.

A więc „hallo“ szanowne panie, któ­
re niestety tylko znam ze słuchawki, a 
jako dziennikarz, może więcej niż in­
ny molestuję w  rozmaitych porach 
dnia i nocy, idźcie i przedstawcie gdzie 
należy swe słuszne postulaty.

Wyczułem z rozmowy swej z szan. 
dyrektorem przychylność jego dla was, 
sądzę więc że poprze skutecznie wa­
sze żądania. A i prasa, która najwięcej 
z usług waszych korzysta, nie odmówi 
wam swych' szpalt, gdyby wam się 
działa krzywda.

sz.

nabożeństwo żałobne
w czwartą r»cznicę śmierci
śp. Oskara Zippera ■
st. radcy Izby skarbowe]

odbędzie się dnia 5-go października 
o g. 10. w kościele OO. Bernardynów.3 }
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Półtrzeda wieku mija1 od chwili, gdy 
bohaterska obrona zamku trembowel- 
skiego zadecydowała ostatecznie o 
zwycięstwie męża polskiego nad połą- 
czonemi silami turecko - tatarskiemi w  
kampanji 1675 roku. Dzieje tej głośnej 
obrony, opromienionej chlubnymi czy­
nem kobiety - bohaterki Anny Doroty 
Chrzanowskiej, me są dotychczas nale­
życie znane, dlatego też warto zwrócić 
uwagę na tę przepiękną kartę naszej 
narodowej przeszłości, jako też na hi­
storię Trembowli.

W  najdawniejszych czasach występu 
je Trembowla na widownię dziejową ja 
ko jeden z najsilniejszych grodów czer­
wieńskich a nawet przez jakiś czas, do 
połowy XI! w. jako stolica udzielnego 
księstwa ruskiego. '

Od czasów Kazimierza Wielkiego 
trwale złączona z Polską, przechodziła 
różne losów koleje. Pomimo szczegół 
niejszej opieki, jakiej doznawała od 
Władysława Jagiełły i jego następców, 
nie mogła Trembowla wzrastać w do­
brobyt z powodu ciągłych napadów i 
oblężeń.

Zamek trembowelski zbudowany 
Przez Kazimierza Wielkiego, odnowio­
ny przez Andrzeja Tęczyńskiego zo­
stał następnie gruntownie przebudowa­
ny przez starostę tremb. Aleksandra 
&ałłabana w  roku 1631. Zamek z natu­
ry obronny, położony na cyplu wydłu­
żonego wzgórza, o zboczach z trzech 
' tron stromych a tylko od północy 
Przytykający do wąskiej płaszczyzny, 
nadawał się znakomicie do obrony. —■ 
Grube mury zewnętrzne zamku, duży 
owalny bastion i duże baszty, dawały 
silne oparcie obrońcom.

Gdy zwycięstwo polskie pod Choci- 
inem kazało spodziewać się odwetu, 
sejm 1674 r.-uchwalił odrestaurować za 
rnek. zniszczony oblężeniem w  r. 1672, 
jak również zaopatrzyć go w  stałą za­
łogę. W  roku 1675 zamek doprowadzo­
no do porządku, dając mu na załogę re­
giment pieszy dragoóski pułkownika 
Karczewskiego. Stało się to na krótko 
przed nową nawałą turecką, jaka za­
wisła nad Rzecząpospolitą w  r. 1675.

Wczesną wiosną r. 1675 wyruszył z 
Krymu chan Tatarów Selim-Gerej. So­
bieski, przewidując wojnę, natychmiast 
rozkazał, aby wszystkie wojska cofnę­
ły się w głąb kraju ku Załoźcom. Za 
Tatarami nadciągnęła na Podole 60-ty- 
sięczna armja turecka pod Ibrahimem 
Szyszmanem. Komisarze tfolscy wysła­
ni do obozu tureckiego, celetn przepro­
wadzenia rokowań pokojowych, spo- 
&ali się ze stanowczą odmową odda­
j ą  Polsce Kamieńca, co więcej lbra- 
"j111 żądał oddania Ukrainy po Horyń, 
Podola i zwrotu haraczu buczackiego, 
kk również zerwania pokoju z Mo­
skwą i wspólną przeciw niej wojnę. — 
Sobieski, nie mając już żadnych złu­
dzeń co do zamiarów wroga, zwołał w  
Jaworowie radę wojenną, która u- 
chwaliła bronić się pod Lwowem.

Po dłuższej bezczynności, część ordy 
pod dowództwem Nuradyna, brata Ibra 
hima, ruszyła na zdobycie Lwowa. Na­
dzieja jednak opanowania miasta za­
wiodła. Świetne bowiem zwycięstwo 
Sobieskiego pod Lesienicami dnia 24. 
sierpnia zmusiło Tatarów do paniczne­
go odwrotu. Po klęsce Nuradyna zwró­
ciła się armja Ibrahima na południe, 
zdobywając Pomorzany, Podhajce i Za 
wadów.

Zniszczywszy samo miasto Buczacz, 
gdyż zamek obronił sdę, stanęli Tata- 
rzy i Turcy pod Trembowlą. Król pra­
gnął spieszyć z pomocą, lecz z powo­
du powolnego zbliżania się wojska li­
tewskiego wyruszył ze Lwowa dopie­
ro 18 września.

Kiedy nawała pogańska zbliżała się 
na Podole, zamek tnembowelski był 
bez załogi. Sobieski bowiem na usilne 
Prośby szlachty i mieszczan trembo- 
welskich, którzy użalali się na wielkie 
ciężary w  związku z utrzymaniem re­
gimentu Karczewskiego, polecił w 
czerwcu Mikołajowi Sieniawskiemu o- 
desłać regiment pod Kry łów. Gdy M

(W  259 %udą rocznicę).

niewiele dni potem zaczęły coraz smut 
niejsze napływać wieści, zamek tiapeł- 
niLsię ociekającymi. Komendę nad zam 
kiem cbjąl ówczaspodsterości Tomasz 
Kozłowski.

Przed Trembowlą, nad Zbruezem, 
trzymały straż dwa małe zameczki, a 
to w  Husiatyme i Sidorowie. Sobieski 
rozumiejąc, że nie będą one w  możno­
ści obronić się, polecił Mikołajowi Sie­
niawskiemu, aby wycofał z nich zało­
gi. Komendantem Sidorowa był naten­
czas kapitan Jan Samuel Chrzanowski, 
mając jedną chorągiew pieszą dragoń- 
ską w  sile 80 ludzi. Mianowany przez 
Sieniawskiego komendantem Trembo­
wli przybył na nowe stanowisko dnia 
16 czy też 17 sierpnia wraz z wspo­
mnianą chorągwią. Obok dragonów 
Chrzanowskiego i szlachty schronili 
się do zamku mieszczanie i chłopi oko­
liczni. Wszystkich zamkniętych wraz 
z rodzinami było około tysiąc.

Dnia 19 września pokazały się pod 
Trembowlą pierwsze podjazdy tatar­
skie. Nazajutrz nadszedł chan zajmując 
pola plebanowickie, zwane dzisiaj jesz­
cze „Obozowiskiem**, zaś dnia następ­
nego od strony Semenowa nadeszła ar­
mja turecka. Ibrahim, zobaczywszy za­
mek przygotowany do obrony, próbo­
wał namową dostać go w  swe ręce. W  
tym też celu rozkazał Piotrowi Mako­
wieckiemu, wziętemu w  Zawałowie do 
niewoli, napisać list do Chrzanowskie­
go z radą, aby zamek dobrowolnie pod 
dal. Na otrzymany list odpisał komen­
dant dwa listy, jeden do Makowieckie­
go, pełen szyderstw i wyrzutów, drugi 
do Ibrahima, zaznaczając stanowczo, 
że zamku nie myśli poddać. Rozdraż­
nimy odpowiedzią nakazał Ibrahim na 
tychmiastowy szturm. Silny atoli ogień 
z dział zamkowych odrzucił szturmu­
jących janczarów. Widząc niemożli­
wość szybkiego opanowania twierdzy, 
postanowił regulamem oblężeniem zmu 
sić obrońców do uległości. W  ciągu no 
cy usypano wał o trzysta kroków na 
północ od zamku. Osadzono na nim 
działa 1 z nich otworzono ogień na mu­
ry-zamkowe. Mimo ciągłej strzelaniny 
do zamku granatami, które zaraz pierw 
szego dnia popaliły dachy, zamek stał 
dalej niewzruszony. Oblęgającym cho­
dziło przedewszystkiem o zrobienie 
wyłomu w  marach.

Nakazanie prace mirtSemsfldib postępo­
wały naprzód. Gdiy ptanwszy 'podkop 
dotknął murów, prizeaiażarfe ogarnęło 

broniących się zachwłSało odwagę kil­
kunastu z szlachty, iktónzy toiapoazjęfli3 
narady, oayby nie lepiej było zamku 
dobrowolnie poddać. Narady te podsłu 
chała żona komendanta Anną Dorota 
Chrzanowska. Nie zważając na gęsifeo 
•padające kulfe, pospieszyła dto męża z do 
rtks&eiufcTii co się dzieje. Tero pod groź­
bą użycia broni siwych dragonów zmu 
sił zebranych do zajęcia oJl usmażo­
nych stanowisk.

Położenie obrońców stawało salę 'da­
na# tnudnibjsze, duch oporu upadał. W  
chwilach takich, mówi relacja Dłus­
kiego, „odznaczała się żołna koimerod&nta 
która groźbami podniecała ducha mę­
ża i nosząc dwa,noże pnzy sobie, p.rzy-- 
rzekała, że w  razie poddania zamku, 
jedtiym zaidla śmierć jemu, dnugftn so*

b6eu. Fakt ten stał się następnie pod­
stawą dlo wyniesienia Chrzanowskiej 

do Meału narodowej bohaterki. Żadne 
Źródło współczesne nie przekazało 
nam,, 3a8&c ftnię miała żona komendan­
ta, którą pofoniroość nazwała Zofją. 
PSnawdnpodob nie pierwszy odhrzctitł ją 
tak Tymon Zaborowski, w  poemacie 
napisanym w  <r. 1828 pod t.: Obroną
Trembowli Na cześć Zofii wznies&ono 
w r. 1900 pomnik w Trembowli na gó­
rze zamkowej. Imię to zapewne zmy- 
śłome, wszak sam Chrzanowski w  te­
stamencie swoim z r. 1688 wspomina 
o pozostałej żonie Annie DorocEie von 
Frezen.
Dla obrońców Trembowli M eń \  paz 

dz!fem£lka miał stać się grobem. Monte­
rzy tatarscy położyli ©zwartą ® rzędu 
minę pod wystający insurożnśk od pół­
nocy. Wybuch miał otworzyć jancza­
rom wejście do zamku. Nadzieje jednak 
Ibrahima zawiodły, gdyż zaledwie ka­
wałek mu-rit mina iiszkodlzilła. fA tóed!y 
wstał ranek dnia 5. paźdzfeemica oczy 
obrońców zamiast wroga, ujrzały wo­
koło olbrzymie < opuszczone obozowi­
ska, zasłane trV<pami, pełde potfzjuao- 
nych koni, bydła ii wielbłądów. Zdu­
mienie a zarazem niezmierna radość o- 
gannęła serca nteziwyciężonych obroń­
ców. Zagadka tak nagłego odwrotu 
wroga wkrótce wyjaśniła się. Oto z 
za Seretu poczęły wysuwać się oddzla 
ły kozackie idące z odsieczą. List kró­
lewski z wiadomością ods-iecizy, prze­
chwycony u chłopa, który przekradał 
się ku zamkowi przestrzegł Turków Cs 
planach króla. W  drągu jednej nocy ca­
ła armja turecko-tatairska odeszła czem 
prędzej na Husiałyn ku KamfeńooWi.

Obrona Trembowli należy do naj­
zaciętszych w  dziejach naszych i może 
godnie stanąć obok Zbaraża, a jej nie­
złomny komendant Jan Samuel Chrza­
nowski obok ks. Jeremiego Wiśniówle- 
©kiego. Około trzystu obrońców zdo­
łało przez kilka tygodni stawić opór 
kilkudziesięoio-tysiięczmej hordzie. Nic 

też dziwnego, że obrona zasłużyła so­
bie na to gorące uwielbienie, laldem ją 
współcześni i1 potomni otoczyli. „Poka­
zała Trembowla, że i Turkom obronić 
się można, kto' cnotliwie miejsca poteu- 
czsomęgo broni**.

Zapytać należy, jakie były dalsze lo­
sy bohaterki zamlat Anny Doroty Chrza 
nowsMej? O tem głucho w  histod?. Za­
jaśniała jako jasna, dobra gwfiaizdla, ja­
ko anioł opiekuńczy kazała iwtazyć 
nSezłomne w  srwyciiięstrwo, a gdiy słoń­
ce wdłnotścS zabłysło odeszła, jafkgdyby 
zapomniana. Może kiedyś znajdzie isiiię 
ktoś, kto dawne badając akta, wyczyta 
z  mich nieznane nam szczegóły z  życia 
dzielniej kobiety i przekaże je potomno­
ści. Postać Anny Doroty Chrzanow­
skiej «nie zaginęła w  pamięć!! potomnych 
— ale przetrwała przez wieki następne 
dlo dzisiaj, stając się przykładfem dla 
wielu innych niewiast polskich, Ne .ko­
chać i bronić należy polskiej iziemtey.

Bronisław Komplikowicz.
* *

*
Od Redakcji: Czytelnikom zwraca­

my uwagę na pięknie zdjęcie ruin żarn­
iku tremibowelskiego, zamieszczone na 
2. str. naszego dzisiejszego „Diodaitiku 
ilustrowanego**.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 4 października 1925.

TEATR WIELKI.

Niedziela 4 października' o godz. 3.30 
popoł. po cenach do połowy zniżonych 
„Uciekła mi przepióreczka41, komedia w  3 
akt. Stefana Żeromskiego. —  O godz. 7.30 
wiecz., ku uczczeniu dwudziestopięcio- 
iecia otwarcia Teatru Wielkiego, „Zacza­
rowano koło44, baśń dramatyczna w  5 akt. 
Lucjana Rydla.

Poniedziałek, 5 października, „Faust4*, 
opera w  5 akt. Karola Gounoda.

i ^ orek’ , ^  Października^, „Zaczarowane 
ho.o . oasn dramatyczny w 5 akt. Lucjana 
Rydla.

Środa, 7 października, „Trubadur**, ope­
ra w  4 akt. J. Verdi‘ego. Występ Marce­
lego Sowilskiego.

Czwartek, 8 października, „Zaczarowa­
ne koło44, baśń dramatyczna w  5 akt. Lu­
cjana Rydla.

Piątek, 9 października, „Codziennie o 
B-tej“ , premiera, komedia w  3 akt. M. 
Henneąuina i P. Vebera.

Sobota, 10 października, o  godz. 3.30 
popoł. po cenach do połowy zniżonych, 
„Zaczarowane koło“ , baśń dramatyczna 
w  5 akt. Lucjana Rydla. —a O godz. 7.30 
wiecz. „Codziennie o 5-tej“ . komedia w  3 
akt. M, Henneąuina i P. Yebęra,

WIERSZEM.

DwudziestopięcioMe, Teatru 
lwswskiega.

Ddwtidzlestopięclołecie Teatru lwow­
skiego.
Dwadzteśda pięć lat przeżył — w  PO- 

[tocaasej pogf^larce, 
Młodizieńoem go zwać można, co le- 

[dwo wzaósi z  ózaecfi, —
A jednak tein młodzieniec dfojnealszy*

[inż stare©, 
Nos! w  sobie i uczy, mądrości stułecŁ

I nte był jego żywot w  podróże bor
[gaty, —

A jednak, choć nte BfwMzał nigdy
[obcej nSwy, 

W  wnętrzu swojego serca odsłona!!
[mam śwtety 

Piękniejsze i pnawdaSwszie, mL ten 
śwftat prajwdlzśwy. 

Dziś zata, że w  tem caełe diasanem

[z  kandedk 
Bije serce, miłością ogromną nsubnzmit*

lk t
Niesiemy mu z wdtwęteiiością która w  

[hołd się zm ien i 
Wzajemne w  ińcochajniu, naisiae serca

małe.

Janek.

Niedziela, 11 października, o godiz. 3.30 
popoł. po cenach do połowy zniżonych, 
„Romans zeszytowy44, komedja w  3 akt. 
z prologiem Jerzego Kaisena. —  O godz.
7.30 wiecz. „Tosca44, opera w  3 akt. G. 
Pucciniego. Występ Marcelego Sowilskie- 
go.

TEATR NOWOŚCI.

Niedziela 4 października o godz. 3.30 
popoł. po cenach do połowy zniżonych 
„Eksrina44. operetka w  3 akt. Jana Gilberta. 
—  O godz 7.30 wiecz. „Dwaj mężowie 
Pani Marty4*, komedija w  3 akt. Feliksa 
Gandera.

Poniedziałek, 5 paź dzie mika], „Dwaj mę­
żowie Pani Ma.rty4\ komedia w  3 akt. Fe­
liksa Gandera.

Wtorek, 6 października „Dwaj mężowie 
Pani Marty44, komedja w  3 akt. Feliksa
Gandera.

Środa, 7 października „Lyzistnata*4, ope­
retka w  3 akt. Pawia Linckego.
Czwartek, 8 października „Dwaj mężowie

Pani Marty44, komedja w  3 akt. Feliksa
Gandera.

Piątek, 9 października, „Dwaj mężowie 
Pani Marty*4, komedja w 3 aktach Feliksa 
Gandera.

Sobota, 10 października „Dwaj mężowie 
Pani Ma-rty*4, komedjai w  3 akt. Feliksa
Gandera.

Niedziela, 11 października, o godz. 3.30 
popoł. po cenach do połowy zniżonych 
„Taniec o północy44, sztuka w  4 akt. Ka­
rola Mere. —  O go,dz. 7.30 wiecą. „Dwaj 
mężowie Pani Marty44, komedja w  3 akt. 
Feliksa Gandera.

Niedziela, 11 października „Dwaj mężo­
wie Pani Marty44, komedja w  3 akt. Felik* 
sa Gandera.

Początek przedstawień wieczornych o 
godz. 7.30, popołudniowych o godz. 3.30.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Wtorek, 6 października: Vasa Prihoda, 
skrzypek 833S

— „Potęga brylantów", diramat salo­
nowy. W  głównej roli: Bebe Donfels i 
Anną Nilson. Dziś Kino Chimera. 8433

Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych
(gmach Muzeum Przemysłowego bra­
ma od ul. Dzieduszyckich 1). Wystawa 
„Jesienna", wystawy art-mal.. Adama 
Bunscha i Władysława Lama.

Do P. T. Prenum eratorów !
Zawiadamiamy, że o ile do dnia 

15 października nie otrzymamy 
prenumeraty za październik, to z 
d. 16 października wstrzymamy 
wysyłkę dziennika tak P. T. Pre­
numeratorom zamiejscowym, jak 
i miejscowym.

= 0 —
—  Teatr Wielki daje dziś, w  niedziele, 

popołudniu, po. cenach do połowy zniżo­
nych, komedie Stefana Żeromskiego „U- 
ciekfca mi przepióreczka... , która po <Men 
dzisiejszy na wszystkich scenach polskich 
święci wielkie tryumfy. Na naszej scenie 
wspaniała ta komedja na _ każdem przed-

TAnełnia widownie tefiirU.



„SŁ^y/r? 2 C!TT?a n p*ua<crrfSi 19ko.

O godz. 7.30 wie czarem, ku uczczeniu 
25-cioiecia Teatrr.u Wielkiego, insceni- 
dwudziestolecia Teatru Wielkiego, insceni­
zacja potężnego arcydzieła Lucjana Rydla 
„Zaczarowane Kolo*', w  znaikiomitej obsa­
dzie pierwszorzędnych sił zespołu z pp.: 
Bar wińska (młynarka), dyr. Barwińskim 
i Boruta), Brzeskim (Jasiek) i Sosnowskim 
(wojewoda) na- czełe.

— Teatr Nowości dziś, na popołudniowe 
przedstawienie, po cenach do połotwy zni­
żonych, duje ulubiony operetkę _ Gilberta 
,.Dorina“ , w  wykonaniu ulubieńców publi­
czności pp.: Korabianki, Bojanowskiego, 
Kowalskiego, Kuligowskiego, Sowińskiego 
i Tatrzańskiego.

Wieczorem ukaże się świetna francuska 
komedja Gandera „Dwaj mężowie Pani 
Marty" Komedja ta zdobyła wielkie powo­
dzenie, a tłumna publiczność bawi się ser­
decznie kapitairiemi sytuacjami i szampań­
skim humorem.

—  „Jej Wysokość Tancerka**, wspaniała 
operetka Goetzego, która do niedawna 
świeciła wielki sukces w  Warszawie z Lu- 
cy Mes sal w roli tytułowej, ukaże się nie­
bawem na naszej scenie ^Teatru Nowości, 
w  wykonaniu najwybitniejszych sił zespołu 
ffod wytrawnym kierunkiem reżyserskim 
p. Kuligowskiego i muzycznym p, Seredyń- 
skiego. t r

— „Codziennie o 5-teF, a rcy wesoła* farsa 
łlenneąiuna i Vebe.ra będzie najbliższa pre­
miery na scenie Teatru Wielkiego, próby 
z której w  pierwszorzędnej obsadzie arty­
stów odbywają się już od szeregu dni pod 
reżyserjy p. Obornickiego.

= '® = ?
— W  niedzielę, 4 brn. przypada Uroczy­

stość Matki Bcżej, Królowej Różańca Św „ 
połączona z odpustem zupełnym t. zw.
, toties (juoties**. Porządek nabożeństwa 
w  kościele 0 0 . Dominikanów jest nastę­
pujący: o godz. 7 rano uroczysta Msza św., 
podczas której Komunja Sw. generalna; o 
godz. 9 rano uroczysta Msza św. z okotzji 
Tygodnia Policjanta Polskiego; o godz.
10.30 rapo uroczysta! Suma z kazaniem; c 
godz. 12 cicha Msza św. Po południu z,aś 
uroczyste nieszpory z każiamiem, p-o któ- 
iym  wyruszy Procesja na Rynek. Przez 
cały miesiąc październik oouizi-ennie nabo­
żeństwo różańcowe z kazaniem o godiz. 6 
wieczorem. 8387

—- Zamiast wieńca na trumnę nieodżało­
wanego śp. Władysława Grzędziełskiego, 
gorliwego bojownika idei obrony Państwa 
bronią powietrzną — ' złożyli na L. O. P. 
P. P. na rzecz Komitetu I Dzielnicy L. O. 
P. P. P. szwagrowie Szeligowie i W olfo­
wie 50 zł. —  bracia 20 zł. 8414

—  Konwent Korporacji .,Gasconia“  od­
będzie się w  poniedziałek, 5 bm.. w  Czy­
telni Akademickiej, ul. Łozińskiego. Obec­
ność wszystkich członków wymagana,

— Wojewódzki Komitet Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa we Lwowie w zywa 
członków LOPP. do wzięcia udziału w  po­
grzebie śp. Dr. Władysława Grzędziel- 
skiego, który odbędzie się dnia 3 b. m. 
z krypty kościoła 0 0 . Bernardynów.

Kurs msdsiiarhwawraz zkwieiiarstwei
oraz kroiju i szycia 

rozpcczvnają koncesjonowane kierowniczki
pp. PSeiifiSKa i S zy jk o w sk a
w instytucie Tech. P rzem ys łow ym  Izby

Handlowej. 8410k
Wpisy Bóularda 5. li. p., przedpołudniem.

— Narodowa Organizacja Kobiet urzą­
dza łącznie z Patronatem Rękodzieł i Dro­
bnego Przemysłu kurs 3-miesięczny kroju 
i szycia. Wszystkich informacji udiziela i 
wpisy przyjmuje Nar. Org. Kobiet w  biu­
rze przy ul. Ossolińskich 11, II podwórze, 
l p., od 5— 7 wieczorem codziennie.

— Uroczystość w Zakładzie głuchonie­
mych. W  latach 1918— 1920 zaszedł nieby­
wały wypadek w dziejach. Głuchoniema; 
młodzież stanęła obok innych szeregów do 
walki z  najazdem ukraińskim i bolszewic­
kim i stwierdziła! nabytą przez oświatę 
płomienną miłość Ojczyzny. Wypadek ten 
zostztnie, staraniem bursy głuchoniemych 
im. Antoniego Mejbauma. uwieczniony 
przez odsłonięcie w  Zakładzie głuchonie­
mych przy ul. Łyczakowskiej 1. 33 pamiąt­
kowej tablicy. Celem tejże jest pomiormo- 
wtuinie szerszych warstw społecznych do 
juk pomyślnych rezultatów może dopro­
wadzić kształcenie pozbawionej słuchu 
dziatwy, z drugiej strony nowemu po sie­
wowi głuchoniemej młodzi szkolnej, że zdo 
bywszy wiedzę, może hyc użyteczna na­
wet w orężnej rozprawie z wi egiem Oj­
czyzny. —  Uroczystość odsłonięcia tablicy 
odbędzie się dziś, w  niedzielę, o godz. 11 
przed południem. Program uroczystości: 
1) nabożeństwo w kaplicy zakładowej _ o 
godz. 10; 2) p.o nabożeństwie pizemówie- 
nie prezesa bursy im. Antoniego^ Jóejoaii- 
ma do zebranej publiczności; _ akt od­
słonięcia tablicy; 4) przemówienie prezeft 
sa Towarzystwa głuchoniemych „Nadzie­
ja"; 5) przemówienie delegatów stowarzy­
s zen i i instytucji; 6) odśpiewanie Roty.

— Kurs kierowców automobilowych. 
Izba handlowa i przemysłowa rozpoczyna 
w  swej przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
koncesjonowanej szkole kierowców samo­
chodowych, dnia 3 listopada br. trzymie­
sięczny kurs nauki joedy. Nauka będzie 
obejmowała, prócz nauki jazdy, naukę w y ­
konywania najpotrzebniejszych ńa<pr a w 
motoru i .ejutornobibi, praktyczne wykłady 
z zakresu budowy motoru i wozu oraz w y ­
kłady przepisów1- admimstr^yjnc-policyj-
nych. Zgłoszenia, aa kura k toufi i biiż?

Dzisiaj — przypada dwudziesta pią­
ta rocznica istnóerTa gmachu Miejskie­
go Teatru WielikicgiO!, .który pośwfij-̂ ao- 
UiO i otwarto w  diriu 4. paźcfetaiilka ro­
ku 1900.

Jak świadczą rcxm1k!3 tynm lwow­
skich z o-nego czaism, otwarcie mowo 
zbudowanego, wspadiałegio .budynku 
teatralnego odbyło siiię uaidizwyczaij uro% 
czyście, wśród niezwykłego podime.ee- 
mia i zainteresowania całego sptoTecneń- 
stwa tak młlasta, jak i kraba. Już na sze 
reg tygodni1 przed oddaniem gmachu na 
użytek publiczny, pcdawlliy się w  pra  ̂
sile lwowskiej obisizcme artykuły naj­
wybitniejszych publicystów i kryty­
ków — :a byli wśród nich tacy Innflrua- 
rze, jak: Ka&prawCicz, Mrechcwicdkij,
Zapolska, Rossowskii i innii — poiświę- 
cone budowie naszego teatru, ctpftsom i 
omówieniom zewnętrza i wnętrza gma­
chu— zbudowanego według planów 

arch. Zygmunta Gorgolewisikiego — to 
zmów różnym (Szczegółom plastycznym 
ornamentyki, kurtynie Henryka Siemi­
radzkiego, a wreszcie osobie howto 
mianowanego dyrektora teatru, Tade­
usza PawJłkowsilccgo.

Pierwsza premiera w  nowym tea­
trze — dnia 4. pażdiZlernrlkia 1900 — 
była nietylko wielkiem świętem sztuki, 
i kultury polskiej, ale zairazem wspornik 
łą manifestacją narcUbwią. Mameint był 
naprawdę niezwykły, epokowy. Tak 
chlubnie wsłaWic-ra Wcikową służbą 
dla kultury narodowej na kresach — 
scena Skarbkcwsfca przemiotła S''ę do 
nowego, manumentalneglo przybytku — 
a na cżele tej sceny stanął, powołany 
p:rzc;z miasto, człowiek i artysta inie- 
(pospolity, poprzedzicmy już rozgłosem 
świietnei idżńałalnoścl fescenfeacyjneti w  
teatrze krakowskimi. Na tę pierwszą 
premierę w Teatrze Wielkim - - n a  któ 
rą zjechać liczni goście z kraju i \t ca­
łej Polski — złożyły  sic takie arcypol­
skie twory, jak: drama ty cny prolog 
„Baśń Nocy Świętojańskiej** Jama Ka­
sprowicza, komedia „Odludki i poeto** 
Aleksandra Fredry h opera „Janek*4 
Władysława Żeleńskiego (z Mysżugą I

Korolewiczówną). W  przedstawieniu

szych wyjaśnień udziela Oddział _ technicz­
no- prze my s i ow y  Izby handlowej i przemy^ 
słowej, uL BourLurda 5. II p., od g. 9— 2.

w-j Na sierocą młodzież z za Zbrucza
złożono na ręce7 Komitetu Obywatelskiego 
Opieki nad Uchodźcami i Repatri antami 
przy K. B. K. we Lwowie, ul. Zygmuntow- 
ska 4 (telefon nr. 10, t a t o  w  P. K. O. nr. 
152.718) w  lipcu, sierpniu i wrześniu b. r. 
następujące ofiary:

Miesięcznie: Lw ów : Urzędnicy Bamku
Gospodarstwa Kraj. Zł. 536; Dr. Sćhmdt, 
Dr. Srokowski i Dr. Orzechowski 40; Ko- 
zairyszcziikowa Mj.iirja 30; Dr. Poratyńskł 
Jan 15; Winkler Ryszard 13; Hodowansla 
Jan 10; Gimnaizjum żeńskie Król. Jadwigi 
300; Gimnazjum IV. im. Długosza 30; Gim­
nazjum V. im. Żółkiewskiego 136.32; Gim­
nazjum VIII. im. Kazimierza W . 68; Szko­
ła męskia św. Antoniego 10; Sż£oła _ pow; 
kolejowa 33; Szkoła męska im. Kościuszki

Szkota żeńska im. Kordeckiego 31; Szko 
la żeńska im. Sienkiewicza 4; Szkoła żeń­
ska im. Staszica 20; Sflfkoła żendka m. Ki. 
Tańskiej 20; Szkoła męska im. Zimorowi- 
cza 10; Borysław: Grono profesorow gim- 
mzjum 90; Brzozów: Gimnazjum państwo­
we 55.20; Cl.odorów: Szkoła zenska 16.50, 
Kraików 4: I. szkoła handlowa 70.50; Kro­
sno- Gimnazjum im. Kopernika 40.65; Le­
żajsk: Gimnaizjum państwowe 42.40; Rak­
szawa: Szkoła sukiennicza 14.80; Sądowa 
Wisznia: Nauczycielstwo II. rejonu płatni­
czego 137; Skole: Szkoła żeńska 25.84; 
Sokal: VII kl. gimnazjum państw 1.50, 
Sokołów ad Rzeszów: Szkota zenska 33, 
Świątniki Górne: Szkoła slus-airska 18.20.

Borazówo: Lw ów : Sekcja Wschodnia
Gł. Zarządu TSL. Zł. 1.500; MunewKa He­
lena 12.50; Syndyksit zbozowy z puszki 
przy kasie 11; Maciulska Amalja 10, Za- 
wziętówna Wanda 5.18 i w  naturze ubr.a- 
nia i bieliznę; Cziarrnota Eugenia 3, Klasa 
IV. b. szkoły żeńsikiej im. Konopnickiej 
4 46' Drohobycz; Gimnazjum państw, luu, 
Kuty: Szkoła męska, 15; Rumno: Szkota
powiatowa 16.50; S t r y j : ,  ^ p ta / e n s k a  
św. Elżbiety 5; Jurka n./ctryjam. Mło­
dzież gimnazjum 16. , ,,

Za łaskawe ofiary Bóg zapłać z prośbą
o pomoc dalszą.

  Zsiadł we Lwowie. Hołahicka Justy­
na, rolnic,zka. 1. 24, szp. powsz.; Szymkow 
Jóźef, fornal dworski. 1. 35, Instytut med. 
sad.; Żelazko Katarzyna, zona rolnika, 1. 
l i  s z t  Powsz.; Ruback.ii Katarzyna do­
zo uczyni. 1. 6 4 , szp. powsz.; izucyk Juj-n. 
stark radca Dyr. Skarbu, 1. 60, Kurkowa 14, 

^ j ia r c z u k  Stanisława, przy udznue, i.

Lczestncczyb starsi i młodsi! airtyśct, 
którzy później — w  sokole Pasikow ­
skiego - -  stali się pirawiie wszyscy chlu 
bami sceny polskiefe.

Tę rocznicę, tak ważną i1 doniosłą w 
dziejach teatru S kuttnry polsktiej pioisbi- 
nowiło zarówno miasto, jak i kienofwrń- 
otwo scen lwowskich, śwlięcić jak naj­
godniej | naiunocziyścf.ej., NbHiwalżin’!?'?- 
szym, Istotnym aktem uczczenia ćwórirć 
wiieaza Teatru Wiielkiego było ogłoszę 
nie przez Miejska Komisję teatralną, w 
bieżącym roku, wfelkdego konkursu dra 
matycznego na orygmlny u tw^ sce­
niczny, którego idea i akcja ma być 
wysnuta z chlubnej przesclłoścl history­
cznej Lwowa, a ewentitalnie z niedlaw- 
nych dziejów bohaterskiej obrony mia­
sta przed najazdem w r. 1918—1919. 
Na nagrody konkuns. pośwjęcono zna­
czny fundusz, a to w tej intencji, ^by 
alkt itazczenia to} ważnej noazinflcy' w y­
dał trWalły plon. ku chlubie nie tylko 
bohaterskiego grodu, ale także na po­
żytek literatury i sceny, polskiej. Wła- 
'śdTwą w*ięc umoczyćtośc^i JuMeuisza- 

wą będzie ipsremjera TDailepiszelgo utwo­
ru dramatycznego, który na konkursie 
uzyska pierwszą nagrodę.

Na razie zaś, w  iutrzejsżą rocmiicę 
otwarcia Teatru Vtakiego f pferwaztej 
premiery w  tym teatrze przed ówilerć- 
‘wliekiem, kierou.mnctwo teatrów  ̂ w y­
stawca w nowcii irn.se edkńadi fegraną 
od lat kilkunastu na sceifb _ lwowisikiej, 
wspan.!i‘ałą baśń dlraimtótyczaAą ^Zacza­
rowane koło“ Luciana Rydlla jedno .z 
najbardgie? wairtoścęoąyych, szczero* 
poi skiich dlzfe! dtraimatytiznyK* owych 
cziasów i nieunątpliwie — obok ̂ ancy- 
tworów St. Wyspiańskiego — jeden z 
najśwlietniejsizych płodów \vite1kiej twór 
czościi dramatycznej, Młodej Polski.

JujtrzeJsizą neprezenitację „Zaiczarę- 
'Warego kolła“ tworzyć będą uajiwyibi- 
tmeisi artyści, scen nasẑ /ch, z Sosnow­
skim '(Wojewoda), BanWińslką (Mlłynasr-

I ka) i dyr. Barwiińskim (Boruta) na oze-
i te. * '
1 = 0 =

25, Klepairowska 17a; Liebhardt Friancisiz- 
ka, wdowa po djetarjuszu Województwa, 
1 83, Bartosza Głowackiego 24; Sawicki 
Stanisław, woźny Izby skarb., 1. 53, Ru- 
towskiego 16; Dolhan Franciszek, uczeń,
1 17, Instytut med. sąd,; Purchla! Jan, do­
zorca, 1. 31, szp. powsz.; Swiętanowstu 
Frńnciszelk. przy rodzicach, 4 1 pół lat, pa­
wilony zakaźne; Lorenz Władysław, mu­
rarz, 1. 28, szp. powsz.; Pniewaka. Marja, 
wdowa po urz. skarb., 1. 54, Bogusławskie­
go 18; Blicharski Franciszek, pomocnik 
szofera, 1. 22, sizp. powsz.; Rubaszewska 
Emilia, wdowa po kolejarzu, 1. 71. Blonna 
1. 14.

Przyjechali do Lwowa. Hotel Georgea: 
Hr. Józef Rzyszczewski z Dolska; nr, Sta­
nisław Szczaniecki z Michtairzewa; Ksa­
wery Jaruzelski z Kaczanów,ka; Tadeusz 
Głogowski z W yzłow a; Ludwik Dydynski 
z W arszawy; Antoni Urban z Przemyśla, 
Dr. Józef Laskowski z W arszawy; Karol 
Adwentowicz z W arszawy; Piotr Gertner 
z Lodzi; Karol Simon z Miretic; W łady­
sław Wojakowski z. Stasiowej W oli; Bole­
sław Jan czak z Gdańska; Major Tadeusz 
Rawski z Inowrocławia; Włodzimierz Cie­
lecki z Byczkowiec.

Hotel Krakowski: Wacław Vtany z Pra­
gi; Otto Schnabel z Wiednia; Martin Gutt- 
mann z Wrocławia; Gez.a Ballassa z Bu­
dapesztu; Bolesław Zajączkowski^ z Sano­
ka; Stanisław Ramułt z Strychaniec; Ber- 
thold Schweinburger z Marienbadu; W ła­
dysław Uzarski z Rzeszowa; Bernhard 
Kullmann z Wiednia; Ignacy Humen z Tar­
nopola.

— Zebranie Z. L. N. odwołane wo 
wtorek z powodu chwilowej niedyspo­
zycji prelegenta odbędzie sic dziś w n% 
dziele, dnia 4 bm. o godzinie 11-tej 
przed południem w sali Instytutu Tech 
nolcgicznego przy ul. Bourtarda 1. 5, 
I. p. — na którem p. prezes prof. dr. 
Stanisław Głabmski przedstaw? sprawy 
odnoszące sie do gospodarczej i polity­
cznej sytuacji Państwa. — Wstęp ma­
ja członkowie Z. L. N. i zaproszeni go. 
ście.

— Bezpłatne 14 dniowe lekcje wy­
robu dywanów smyrneńsklcb realnej 
roboty rozpoczynają s;ę 7. październi­
ka, na które zostanie przyjęta ogran.i-

cacna ilość pań, lekcję od 2—4-tej, 4—6 
i od 6—8. Wpisy w dnie popystuedirwr 
od 10—-lą i od 4--7 w Pierwszej pol­
skiej Ko-nces. wytwórni dyw'anów Ka­
rola Liitwmow l̂cza. Lwów, Zybliikiewr  ̂
cza 18 albo ul. Leona Sapiehy 26 w Fi­
lii.  ̂ 8432

— Filatelistyka z powodu braJku w 
dzisiejszym uurnerze mbjsca, ukaże salę 
dio-piero w  przysziłym tygodniu.

— „Więcej światła**. W  odpowiedzi 
na naszą onegdiafszą notatkę pod tym 
tytułem, dyrekcja Zakładu Gazowego 
miejskiego donosi nam, że część ul. 
Stryjskiej od ul. Kadeckiej do wejścia 
do parku Stryjskiego zostanie w naj­
bliższych dniach oświetloną latarniami 
gazowPmi, jednak dalsza część tej ulicy 
do rogatki Stryjskiej na razie z powodu 
braku kredytów oświetloną być nie mo 
że, zaś co do oświetlenia wzgórz Cy­
tadeli, które są własnością wojskową, 
należy zwrócić się do ódpowiednich 
czynników wojskowych.

— Przypomnienie na czasie: Dom 
Bankowy Schiitz i Chajes we Lwowie, 
istniejący zwyż ćwierć Wieku, a które­
go specjalnością przed wojną były tak- 

. że lo-sy loterii klasowej, pozwala sobie
przypomnieć się Szan. Pujbicżuośoi z 
.Okazji izbfiiżającego się ciągnienia I. kla­
sy 12 loterii państwowej. Szanse giry 
tej loterji są znakomite, bo połowa lo­
sów musi wygrać a łączne wygrane (o- 
prócz głównych 400 tysięcy, 150 tysię­
cy itd.) wynoszą 10 mhjiouów. Cały los 
kosztuje 40 zł., połówka 20 zł., ćwiart­
ka 10 zł. PiomiiiOWaiż drgnienie się od­
będzie już 14 i 15 bm. prosimy o rych­
łe zamówienia.. Wystarczy zamówienie 
korespondentką. Do przesyłki dołącza­
my wolny od porta czek P. K. O., o- 
ra.z plan gry. Dom Bankowy Schiitz' 1 
Chaies we Lwowie, pi. Marjaćk! 7.

— Pozdrowienie gołębia. Wczoraj 
otrz3rmała redakcja nasza pozdrowienie 
z Wystawy dirobhr w  Stanisławowie, 
podpisane przez pirezyditmi W3rstawy z 
Schayerem, Kowalskim i trzecim (pod­
pis bbazytelny) na czele. Pozdriowte- 
uiie przyniósł do Lwovva gołąb poczto­
wy. Napowietrzny posłanmec wynisz­
czony został ze Stanisławowa o go­
dzinie 11-tej przedpołudniem,, zaś o g. 
12 minut 20 w  południe zjawił się na 
swej stacj? gołębmczei we Lwowie. 
Na odbycfie więc znacznej drogi potnae- 
boiwał ptatk ledwie 80 minut.

— Z ruchu kolejowego. Z dniem 30. 
września podjęto na. linji Tajroopol; 
Pad'\Voł!oczydkia iruich po ciągot' pasa­

żerskich i tcwarowych bez logranitezeń.

— Wypadek tramwajowy. W  dl.
wczorajszym w południe przechodziła 
Wałami Hetmańskiemi Marja Osiwa- 
łowa z trzyletnim synkiem Tadeuszem 
który potrącony został przez wóz 
tramwajowy KD., prowadzony przez 
motorowego nr. 532ł Chłopca, który 
doznał silnych obrażeń, opatrzyło Po­
gotowie ratunkowe. Dochodzenia w 
tej sprawie prowadzi Komisarjat V, 
P. P.

— Właściciel realności — nożowcem 
Policja aresztowała wczoraj Józefa 
Zentnera, właściciela realności przy 
Drodze Wuleckiej 1. 27, za przebicie 
nożem Jana Obłąka, urzędnika kolejo­
wego, który zraniony został ciężko w 
okolicy lewej nerki. Obłąka opatrzyło 
Pogotowie ratunkowe. Dochodzenia w 
toku.

- -  Z kroniki kradzieży. Dawid Abra­
ham, właściciel sklepu przy ul. Żółkiew 
skiej 1. 3, doniósł policji, Iż nieznany 

-sprawca skradł z jego sklepu cukier, 
rodzynki i grzyby — wartości 1000 zł.

— Nożowcy hulają! Niewyśledzony 
dotychczas sprawca na pi. Solskich 
przebił wczoraj ■nożem Władysława 
Szczepańskiego, zadając mu cios w 
prawy bok i twarz obok oka. Szcze­
pańskiego opatrzyło Pogotowie ratun­
kowe i pozostawiło go opiece domo­
wej. — Adam Soja z niewyjaśnionego 
na razie powodu zranił wczoraj nożem 
Andrzeja Knysza, zamieszkałego na 
Zamarstynowie.

— Kogo wczoraj aresztowano? Przy 
mknięto najpierw „szczura** kolejowe­
go Wilhelma Szydłowskiego, dozoro­
wego złodzieja, który w  pociągu mię­
dzy R aw a Ruską a Lwowem skradł na 
szkodę Alojzego SłabszyAskiego wali­
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zę z garderobą wartości 580 zł. — Dru 
iim z kolei byl Sender Słłberstein, no­
towany złodziei, aresztowany za kra­
dzież torebki ręcznej na szkodę Zofii 
Pry staj. — Aresztowano dalej złodziej 
kę kieszonkową, Annę Srebesta, zaro- 
bnicę za kradzież kilku zł. z torebki 
służącej Rozalii Wiszniewskiej. — Za 
włóczęgostwo aresztowane zostały 
cztery osoby. — Za opilstwo znalazło 
się pod kluczem znacznie więcej, bo 
Jan Gerschon, N. N., głuchoniemy, 
przytrzymany, w  stanie zupełnego 
opilstwa na ul. Serbskiej, Aleksander 
Ruszkiewicz, czeladnik piekarski, Fran 
ciszek Olhcowy, stolarz i Karol Rabij, 
którego zabrano z ulicy w  stanie wsku 
tek opilstwa nieprzytomnym.

BIBLJOGRAFJA TYGODNIOW A, podana 
przez Księgarnię Polską Bernarda Poła­

nieckiego we Lwowie.
Tokarz W .: Sprzysaężenie Wysockiego

1 noc listopadowa. 10.= .̂
Gomulicki W .: Siódme Omen. 0.95. 
Sowiński, M.: Nauczanie robót ręcznych,

I. Oprawy. 5.— .
Podręczna encyklopedia pedagogiczna,

2 tomy. 30.— .
Podręcznik inżynierski w  zaktrfcsie inży­

nierii lądowej i wodnej pod red.- prof. St. 
Bryły, zeszyt IV. 3.— .

Podręcznik dla tokarzy, nacinanie gwin­
tów  i obliczanie kół zmianowych, opraco­
wał A. Kozłowski, z  250 rys. 6.80.

Uniwersalna książka kucharska Marji 
Moaiatowej. — .60.

Maliszewski E.: PoUska, dzisiejsza. Zaipys 
geograiiczno-staty styczny. 1.80.

Filozofia, Jogi i okułtyizm wschodni Jogi 
Rama—-Czaiaka. 5.50.

Hajota: Z dalekich lądów. 6.50. 
Fiszerówna A.: Pierwsza czy tanka hi­

storyczna. 1.50.
Źeieński-Boy: Flirt iz Melpomeną, V.

6.50. 8393

KONCERTY RADJOWE NAJ- 
WAŻNIEJSZYCH STACYJ: J 

Niedziela, 4 października.
Londyn. (36$), od godz. 15 do 23 

szereg koncertów*.
Paryż. (l75Q). grodz. 20. Koncert wo­

kalno instrumentalny.
Barcelona. (460), od godz. 17 do 23 

Koncerty.
Oslo. (380), od godz. 75—23*30. Kon 

certy wokalno-instrumentalne.
Rzym. (425), godz. 20, Akademia 

koncertowa.
Zurych. (515), godz. 20. Koncert or- 

kiestralny.
Berlin. (505). godz. 20 Akadęmja 

koncertowa.
Wrocław. (418), godz. 17. Koncert 

muzyki iekkiej, godz. 20. Wieczór kon­
certowy hidowy.

Wiedeń. (530), godz. 16, Koncert po­
pularny, godz. 20. „Sprzedana narze- 
czona“ , opera. !

Praga. (550), godz. ^0. Koncert po­
pularny „Żydówka**? opera.

Dortmund. (288), godz. 20, Koncert 
^ozartowski.

Eberield, (259), godz. 20. Koncert 
orkiestra!ny Stranssowski.

Frankfurt. (470), godz. 20. Koncert 
Pieśni i arji operowych.

Królewiec. (463), godz. 20. Akademia 
koncertowa.

Monachium. (485), godz. 18. Koncert 
orkiestralny, godz. 20. Wieczór pie­
śni i muzyki operetkowej.

Monastyr. (410), godz. 20. Koncert 
cytrzystów.

Spostrzeżenia m eteoro log iczn e .

3 październ. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

ciśnienie w m  
Temperatnra wC° 
Klenmek wlatrn 
Wiatr, km/geb,.

739 4 
+10*00 
WSWJ 

s

738*00 
+  17*4° 

W 
16

735*2 
+  140° 

WSW 
11

-no r> . •
niższa +  94 ’  Ć.

Uwaga: Pogoda
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu lwov.sk. 
=  6 g. 24 m. środk.-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N == pół- 
noc^E =  wschód, S-= południe, vV: =  zachód,

Zygmunt EfaumWurżel, właściciel ka 
mienicy 1. 10 przy ul. Hausnera z mie­
szkania, znajdującego się na pierw- 
szem piętrze wyrzucił w  dniu wczo­
rajszym przy pomocy czterech chłopa­
ków i dozorczyni wszystkie meble Zo­
fii Łamarz, matki kilkumiesięcznego | 
dziecka. Wyrzucone bezładnie na bruk . 
rzeczy uległy znacznemu zniszczeniu. 
Po wyrzuceniu kobiety z dzieckiem z I

mieszkania — zamknął drzwi na kłód­
kę pozostawiając ją bez dachu nad 
głową. Wprowadzeniem jej ponownie 
do zajmowanego mieszkania zajął się 
Komisariat IV. Czyn brutalnego i nie- 
litościwego, uczuó ludzkich pozbawio­
nego właściciela kamienicy-żydowina 
wywołał w  całej dzielnicy, wielkie i 
całkiem słuszne oburzenie.

Z SALI SĄDOWEJ.

Wczoraj popołudniu zakończyła się 
wreszcie rozprawa przeciwko Filasie- 
wiczowi, która przez 10 dni pewne sfe­
ry Lwowa utrzymywała w  ciągłem na­
prężeniu a z gmachu sądu robiła jakieś 
widowisko sceniczne, gdzie rozmaici 
hidzie, mający dużo czasu, szukali e- 
rraoęji. r i

Wczorajszy dzień zajęło resume prze 
wodniczącego Antoniewicza, który w  
półtora godzinnym rzeczowym i spo­
kojnym wywodzie wyłuszczył wszyst­
kie okoliczności, które przemawiały za 
i przeciw oskarżonemu. O godz. 12.15 
przewodniczący oddał akty sprawy ła 
wie Przysięgłych, która natychmiast u- 
dała się na narady. Obrady trwały dłu 
go, bo przeszło półtorej godziny. Na 
wynik czekały z naprężeniem olbrzy­
mie tłumy, szczelnie zalegające salę. 
Wreszcie około godz. 2-ej Zwierzchnik 
ławy -mż. Grek ogłosił następujący

werdykt.

Na* pierwsze pytanie główne w kie­
runku morderstwa sędziowie przysięgli 
odpowiedzieli 3 głosami tak a 9 nie, na 
drugie pytanie ewentualne w  kierunku 
zabójstwa 12 głosami tak, na trzecie

Wyrok.

pytanie dodatkowe w  kierunku niepo­
czytalności 4 głosami tak a 8 nie.

Zabrał głos prokurator Sywulak i 
przedstawiwszy okoliczności łagodzące 
i obciążające Filasiewicza zażącfeił ska­
zania go za zbrodnię zabójstwa. 

Zastępca strony poszkodowanej dr. 
Dwernicki przyłącza się do wywodów 
prokuratora i prosi o wymian* kary od­
powiedniej do winy oskarżonego. Wkoó 
cu zaznaczył, że w  imieniu rodziny śp. 
Kornelii nie żąda żadnego odszkodowa 
nia pieniężnego.

Ostatni zabrał głos obrońca dr. Pie- 
racki i prosił ze względu na stan umy­
słowy oskarżonego, jego nienaganne ży­
cie i młody wiek o łagodny wymiar 
kary,

Wyrok.

Po półgodzinnej naradzie Trybunału 
przew. Antoniewicz ogłosił wyrok, ska 
żujący Filasiewicza na 4 lata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem i odo­
sobnieniem co kwartał oraz ciemnicę w  
każdą rocznicę zabójstwa.

Skazany przyjął wyrok ze spokojem.
Obrońca jego zastrzegł sobie 3 dni do 

namysłu.

DzfŚ o  godz. 10 rano na boisku I. LV 
K. S. „Gzami** rozpoozynadąt się <ta- 
żynawe zawody lekkoatletycasno- o  aa- 
jgtfoidę wędnawlną „Słowa* Ptotófeg©?*:
Według -regulaminu, każda z  ifczestó- 
czących drużyn zgłasza1 30 jziawodrtl. 
ków, a zwycięzcą zostanie tâ  drużyna, 
która zdbbęicfcziie największą $ośó punk­
tów  w sumie.

W  dzisiejszym dnau staje, do zaiwor

r POGOŃ— 19 P, P. 1:0 (1:0).

Żawody towarzyskie.. Zespół 19 pp„ 
Który' w  mistrzostwach; Armii' odegrał 
bardizlo wybitną- iriolę, pinzieidlstawiiąi ■ silę 
idlz!iiś po reorganizacji drużyny i zasile­
niu notWem! sitami, przediwnilka o n&e- 
złej pierwszej klasie.

We wcfzOtraiszej grze potrafił 19 pip. 
Utrzymać w  pierwszej! połowę, grę o- 
twairtą. W  drugiej graf mż def-enizyw*- 
rite. Najlepszym graaacm 19 pip. był o- 
brońca Fichtęl, . ; ;

Pogoń Wystąpiła Z fe n ą   ̂rezerwą, 
która naiogół dobrze wywiązała siię z 
zadanfiai Najlepszą linią był ■-napad. — 
Bramkę strzelił Łysyk. Sędzściwi&ł p. 
B3tmajr.

LECHJA—POGOŃ 5:1 (2:0).

Rozgrywka w piłce ręcznej. Lechja 
odniosła nios p{Kljzltewąn© ^/yd3ęśt\Vo, 
które było zasłużone, -aezikfolwóełk nie. 
w  tak wysokim stopniu..

G-ra ciekawa i' ż^wą; Pogoń ziup^nńe 
strzałowe nied ysponowaną musiała się, 
Pcgodzić z klęską:

■Z tunrieucepitkl'ręcznej, T.. Z. R~ Dn. 
2 października .Gitntnazjmu I—Giminiaz. 
XII 4:0 <0:0). * -

nagrodę warowną

dów po 20 (dwuidSziestu) ncosesfmkóW z  
każdej drążymy. Pozostałych 10 (dlzae- 
sdęc&r) rozegra zawody we śnoidę, 7, i 
piątekt^1 bm.

Zsmodty te będą dbsflcoinaJym mleir- 
nSfcSenr stasm Łektóej atłetykS w  naszych 
towarzystwach sportowych. Sądząc ze 
zgłoszeń wałka bęr-lza)e nie ty to  ueka- 
wsl al e i zadętą,

4 pażdzfermka. Dzisiaj nastąpi finał 
tanSefcl Pifldl ręcznej T. Z. R. mlilędzy 
Bimnazjum I—Girrmajzjum IV.

Zawody zapowiadają się bardzo im 
teresmąao, ponieważ jeden <z przeciw- 
naków. Jest finalistą ostatniego tusmBeju 
Pogoni, drugi zaś,. zdobywcą nagncdly 
Kuratorium O. S. IwowłsM iw dniu 
„Święta sportowego** młodzieży szkół 
śred. za1 zwycięsko w  piłce ręcznej.

Początek zawodów o godts. 15.15 na 
boisku T. Z. R. za rogatką Styryjską.

Wstęp dla dorosłych 1 zł., dla mło- 
dzi5eży* 20 gr.

Dzisiejsze Zawody. Dziś o godlz. 10 
na. boisku „Czarnych“ zawody o nagro­
dę wędrowną „Słowa Pofetólego**.

Na boisku Hasmoneł zawtodiy o pu- 
har L. Z. O. P. N. Spaita—Haisimoinea. 
Początek o godz. 3.15.
. Na boisku Cżamych zawody Czarni— 
Lech ja o puhar L. Z. O. P. N. Początek 
o godiz 3.

Zawody Lauda—D, K. S. o mistrzo­
stwo KI. C. o godz. 9 rano na Pohu­
lance. ______ __ >-

Turystyczny rald. samochodowy. Ma 
'Topolski Klub Automobilowy umzadza 
w dtóacłi od 8—11 pażd^e.rn5lka tury­
styczny rajd' . samochodowy na

Lwów—Morskie Oko w czterech eta­
pach. I-szy etap: Lwów—KirakóW, 2gi 
etap Kraków—Morjsikie Zakopa­
ne, 3-ci etap Zaj^oparte—Kryntha, 4-ty! 
etap Krynica—Lwów ; w cał-oścfi nDe- 
speta 1.000 kilometrów. — Przyjęde 
maszyn nastąpi dnia 8 paźtóeamaca g, 
6 rano na placu Mariackim przed! loka* 
lein klubu, start zaś nastąpi o godz. 7, 
rano. — Prócz nagród dila wozów oraz 
dla 'kSienorwców-amatorów, oteymfe 
każdy uczestnik, który ukończy tafi* 
kurs bez dyskwalfccji — srebrną pla­
kietę i dj^plom honorowy M. K. A. — 
Zapisy przyjmuje oraz bliższych infor­
macji udziela sekretariat Klubu w. lo­
kalu swym w  Hotelu Europejkom Co 

ń od1 godz. 5—7 waecz. kr.

Austria wydaje nowe znaczki dobro­
czynne. „Die Postmarke“  donosi, iż wkrót 
ce pojaiwi się nowa serja znaczków dobro 
czynnych. Na znaczkach przedstawione bę 
dą ważniejsze sceny ze znanej baśni nie- 
miećkfiej ,.Nibelungi“ .

Zgon wybitnego filatelisty. Znany zbie­
racz i badacz znaczków pocztowych M. J. 
Pulnilex zmarł po ciężkiej chorobie. Zmar 
ły  bjd wydawcą najpoważniejszego cza­
sopisma filatelistycznego w  Belgji, wycho 
d£9.cego pt. „T.e Philateliste belge“ .

Karpackie Tov/arzystwo Narciarzy po- 
daije do wiadomości swych członków, że 
dyżury w  miesiącu październiku będą się 
odbywać co czwartku w  lokalu T-w a od 
godz, 19—20 przy ul. Podleskiego 1. 7, II p.

Powrót naszych bokserów. Po dwumie­
sięcznym pobycie w  Paryżu, wrócili do 
Lodzi mistrz Polski wagi ciężkiej Tomasz 
Konarzewski i bokser Tadeusz Kwrattkaw- 
ski. Również bawili w  Piatryżu por. La­
skowski, olimpijczyk nasz Marjan Świtek, 
a stale obecnie przebywa tam znany pu­
blicysta! Wiktor Junosza, znany ze swego 
wykładu i naszej publiczności. Ci najlepsi 
polscy bokserzy trenowali bardzo pilnie w  
najlepszym tamtejszym klubie „Cercie de 
la boxe“ . Trenowali cni z najlepszymi pię­
ściarzami różnych narodowości! jak hisz- 
pan Paulina, francuz Roanerio, Kelly, Jou- 
ree i Battling Marcoit, treningowy partner 
Carpentiera.

Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski. 
Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski od­
będzie się w  Warszawie, w  dniu 25 paź- 
dziernika> b. r. na przestrzeni około 10 Mm. 
Trasa biegu prowadzić będzie przez tere­
ny, położone na lewym brzegu W isły.

Biegi maratońskie. Doroczny bieg mara­
toński o mistrzostwo Czechosłowacji przy 
niósł zwycięstwo M oly‘emu ze Slavii w 
czasie 2:59:08: zaś bieg maratoński o mi­
strzostwo Austrji zakończył się zwycię­
stwem Bensł‘a w  2:59:21, który to czas 
jest nowym rekordem austriackim.

Sportowe zamiary Automobilklubu na 
rok 1926. Tradycja spointowtai Automobil­
klubu Polski i jego imprezy samochodowe 
sięgają już kilku lat wstecz i siłą rozpędu 
zmuszają tę żywotną i ruchliwą organiza­
cję do czynu na przyszłość.

Tak popularne doroczne raidy samocho­
dowe, wyścigi, rekordy szybkości, wycie­
czki współne, niez-aieżnie od całego sze­
regu prac, mających na celu uregulowanie 
ruchu samochodowego w  Polsce, rozbu­
dziły w  społeczeństwie tak już znaczne 
zainteresowanie, że opinja publiczna upo­
mina się o wiadomości z dziedziny sportu 
automobilowego na rok przyszły.

Oczywiście, że zainteresowanie się sze/r 
szych kół Rzplitej sportem samochodowym 
przypisać należy jeszcze i przyczynie nie­
zwykłego rozwoju nurtompbilizmu, jako 
środka komunikacyjnego, za którym w  
dość przyspieszonem tempie nadąża rodzi­
my przemysł samochodowy w  postaci bu­
dującej się wytwórni samochodów „Ursus 
pod Warszawą, w  projekcie przeniesienia 
fabryki samochodowej hr. Stefana Tysz­
kiewicza z Paryża cło Warszaiwy, następ­
nie w  zdecydowanej już sprawie budowy 
fabryki samochodów i silników lotniczych 
firmy czeskiej Skoda, no i wreszcie goto­
wej już wytwórni samochodów wojsko­
wych w  Centralnych Warstateuch Samo­
chodowych.

Maluczko, a firmy krajoiwe rozpoczną 
zwycięską konkurencję samochodową z 
markami zagranicznemi.

„Olimpiada zimowa“  w roku 1928. Jak 
podaje prasa francuska Olimpiada zimowa 
w  r. 1923 odbędzie się na terenie Szwaj­
carii w  Dayos.

Nowa ilu ja komunikacji powietrznej w 
Niemczech. Dnia 6 września br. na lotni­
sku w  Gliwicach na Śląsku odbył ..ię 
chrzest dwóch samolotów, należących o 
Oberschlesische Luftverkehrs A. u ; bam -. 
loty te wstawione zostały do służby - 
munikacji powietrznej Górny Śląsk ą B - 
lin—Szwecja. W  ten sposób oprócz istnie­
jącego już połączenia lotniczego z Zaglej 
błem Ruhiy, otrzyma niemi^ki Prawnysł 
górnośląski dlalsze połączenie powietrzne
z drugim n a jw a ż n ie js z y m  punktem gospo-

U nas Katowice dorastaj* się 
połączenia lotniczego ze stolicą.
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POŁSSCffi”  Nr. 272.

L. 75. 5. X. 1?25.
Listy w  sprawach szachowych , prosimy 

'Oznaczać wyraźnym dopiskiem : .SZACH Y ‘ ,

Dta pitnych listów  adres redaktora: Lwów, 
Ossolińskich 11 - — s. IV / 3.

Z  turnieju „Słowa Pelskśege".

125. Gedto: „Szarotka".

Cz.: Kd5/Wa7, GI4. Sf8, Pbó. g5, g7 (7).

E.r Kg8, He2, Wc4, Gc2, d6, Pb2 (6). 

Mat w 3. posunięciu.

126. 6o#o: „Czem chata bogata11. 
Cz.: Ke5, W fl, Pd3, e4, e6 (5).

B.: KhS, Hh7, Gc3, Se7, F*6, b3, 
fó, &  g6, h3 (10).

Mat w 3. posunięciu.

131. (iainfiS Lw ow sk i
Grany korespomfeec w tumieiu „Słowa 

Poisk iefo* od 2.1. do 31. V. 1925.

B.: AlflfksMtdar Wagner, Shaiistatwów. 
Cz.: Stefan Cfórawsmf, Sambor.

1. SfS, 05; 2- 64, dK rtj 3. SfiS, SI6; 
4. Gc4, Gg4; 5. GxTO> Kd7; 6. f3, exf3; 7. 
gxf3, G ff & He2, Kc8; $). Ge6jv<5*«6; 10. 
Sxe6, Hd7; 11, Sa3, §c6; 12. S b S , ^  13. 
c4, SdM; 14. Wgl, Sc2f; 15. Kdl. Scd4; 16. 
Sexd4, Sxd4; 17. Sxd4, Hxd4; 18. Wg5, có; 
19. d3, Kd7; 20. Wg4 Hfó; 21. Gf4, h5; 22. 
Ge5, hxg4; 23. GxS6, exfó; 24. f4, Kc7; 25.Kc2, 
Gc5; 26. W el, Wad8; 27. Hx*4, Wxh2f; 28. 
We2, Wx©2t; 29. Hxe2, Wd7; 30. Hli5, Gd4; 
31. b4, aó; o2. a4, Ge3; 33. f5, Gd4; 34. He2, 
Ge5; 35. Hd2, Gd4; 36. Hel, Kc8; 37. b5, 
cxb5; 38. axb5, axb5; 39. H «8 f, Kc7; 40. cXB5, 
Gbfc 41. He2.

W powyższej sytuacji partja ta została 
.ia żądanie Czarnych oddana do oceny. Na- 
szem zdaniem Czarne mają zapewnioną 
nierozegraną. Eksperci klubu Hetman rów­
nież są tego zdania. Końcówkę tą p. W ag­
ner rozegra chętnie o nagrodę z każdym 
zgłaszającym się silnym zawodnikiem kores­
pondencyjnie (adres Stanisławów, Dyrekcja 
Kolei 111/209). Dotąd zgłosił się p. T. Kon- 
czyftsfci, redaktor z Krakowa, p. L. Orzeł 
i p. K. W andekar ze Lwowa.

132. gambit Lwowski.
Grany korespondencyjnie w turnieju „Słowa 

Polskiego" jako p. 7.

8.: Prof. S. Górawski. Cz.: Kpt. H. Bętkowski.

1. Sf3, d5; 2. 34, dxe4; 3. SgS, Gf5; 4. 
gi, Gg6; 5, Gg2, hó; 6. Sxe4, Sc6; 7. Sc3, 
E)f6; 8. Sc5, Hc8; 9. h3, e6; 10. 5ce4, Gd6; 
11. d3, Sxe4; 12. Sxe4, f5: 13. gxf5, exf5; 14. 
Sxdóf, cxdó; 15. GM, Hd7; 16. c3, o-o; 17. 
W gl, Wae8f; 18. Kd2, Se7; 19. Hb3f, Kh7; 
20. Gf3, Gf7; 21. Ha3, Sc8; 22. h4, He7; 23. 
Wg3, Gd5; 24. G IL, Gf7; 25. Gf3, Gd5; 26. 
Gh5, Hxh4; 27. Gg6+, Kh8; 28. Hb4, W e^); 
29. dxe4, Hxf4f; 30. Ke2, fxe4; 31. Hd4» G c4 f; 
32. K el, Kg8; 33. Harc#, Kh8; 34. H4Ą

&L Gxe4, Wfó; 36. Wf3, Hg5; 37. Wxf6, gxf6; 
38. Ke2, d5; 39. Gf3, Scó; 40. Hxd5, Hh6 i 
poddają.

1) Ofiara niepoprawna i zgubna.

ROZMAITOŚCI.

.0  L. Alfiere di Re, Nr. 8. A. EHecman: 
Na temat: „Czarnie, loswabadzające przy- 
trzymmą. figurę Białych, zamykane so­
bie swobodny dostęp44, z 4 ilustracjami. —
2 stadft. —  12 gier z Wrocławia* —  14 
dwusnsrtów; M. Wróbel: Kb4, Hg7, +We7, 
Gf4, h7, Sc3, e l (7 ); Kd4, He5, Wfa5, Ggó, 
Pb3. d6 (6). Sześć trójrrratów z obcych 
konkursów. — Wiadcwności.

.0  Czas. Czesk. Szacb., Nr. 7. Niezwykle 
bogaty w  zadania 21 studjów, 3 samoma- 
ty, 8 trójmatów i 4 dwiunaty, w  csrem:

D. Przepiórka, trójma*: Kb2, He6, Ge4, 
g3, Sa5, c7 (6); Kd4, Wb4, h4. Gdl, f8, Sf6, 
g4. Paó, b3, e3, g5, h3 (12).

D. Przepiórka, trójmat: Kf8, Hd3, Wc3, 
Ga6, b8, Pg5 (6); Kd5, CM7, Sa7, h2, Pa4, 
fc6, e3. g4. g4 (9).

Sześć gier. —  Wiadomości.
0  Szachm. Listok, Nr. 15. Z wszech- 

rosyjskiego zjazdiu. —  Z turnieju wrocław­
skiego, 7 gier. —  Z mateku Zenewski—  
Rocblin, 2 gry. —  MaHenbaid, Badea-Ba- 
den, 3 gry. —  Kronika. —  Wynik I między­
narodowego konkursu zadaniowego Szach- 
maitn. Listka (trójmajty).

1. Nagnoda. N. K. Małafdiow: Ke7, Hh3, 
Wd6, Sd4, Pa3, c4. e2, e6, £3, f7 10); Kc5, 
Gh2, h7, Sfl, PsU, b6, c6, f4, f5 (9).

2. Nagroda. F. Simchowicz: Kai, Hh8, 
Ws£, g5, Gd2, h7, Sf4, Pb5, c3, d6, e3 (11); 
Kdl, Wg8, h5. Gf3, Pa4, f6, f7 (7).

3. Nagroda. N. Małachow: Kg8, HeS,
Wb3, Sd7, e6, Pc4, d6, f2, f6, g2. g7, h3 
(12); Kf5, Gb2, e4, Pa3, c7. g3 (6).

4. Nagroda. G. Chocholonsz: Kb8, Hf2, 
Ga3, Sb6, g8, Pd3, d5 (7); Ke5, Gdl, Pa4, 
a5, e2, f4, h3, h5 (8).

5. Nagroda. F. Simchowiaz. Wzmianki 
zaszczytne: 1. Dr. E. Palkoska, 2. O. Nemo,
3 S Lewman, 4. i 5. A. Bagorad.

0  L*ltałia Scacch., Nr. 9, z portretem 
redaktora inż. R. BrajnchettŁ. —  Roselli del 
7 ar co: Rozważania na temat wiedeńskiej 
gry. —  Gry z tohiieju wrocławskiego, wę­
gierskiego i szwaj oausldego. —  17 zadań.-—j 
Dadny dwumat: Prot. Somma, Palermo:
Kh6, Ha7, W «6 ( Gd2, g4, S o i  Pt5, e6 h2 
(9); Kf6, 0g8, Sł4, Pa2. b4, e7, gS, b3 (8),
—  Program narodowego turnieju w  Boło- 
nfl. —  6 studjów.

. 0  Magyar Sakko, Nr. 9. Dr. Jarmy Ge­
za: Prolog (wierszem). —  Haseacłeven 
Tumie} debreczyśskl —  Portret Marócze^ 
go (rys. J. Harangby). —  GaUgóczi: Zjazd 
delegatów międzynarodowego związku sza 
chowego w  Zurychu. —  8 gier (Nagy—  
Przepiórka 1$ i Proefpiórtra—Stekner 1^).
—  21 zadań.

0  Rotterdamsch Scbaaknieuws, Nr. I, 
(VIII, 1925) orrfawia same sprawy organi­
zacyjne związku oraz podaje wsaystkle 
adresy członków, rałędsy imieani A. Rubłn- 
stetna; Potsdam, Rehbrticke, Prinkmann- 
strasse 15.

0  SacŁorr Svet, Nr. 2. 9 zjazd U. J. 
C. S. —  4 a% 4 oddziału w  Kolinie. sa O- 
twarole A tedtea. —  4 gry. ~  7 zadań 
M. Wróbel, tróhnat: Kf7, Wd5, Ggl, fal, 
Sd4, Pg3 (6 ); Kg4, Pb4, h7 (3).

MIr. I fa rd i O I n t M e  zadań. .
0  W  tnrsieiu rorwiązaniawyw IX  zja­

zdu U. J. C. S. brały udział nastcyMdące 
dwie prace:

J. Genttner, Mor. Ostrawa 3: K^7, Hh5. 
W e l, g4, Gb4, Sh3, h i  Pb2, c5. 67. f6 (11); 
K*$, H©3. Wab, f4, Ga8, Sb5, W ,  67. g5
W . _

F. Profeop, Prtóa; M  zaczy­
nają i w ygryw ają ): Ka8, Wd7, Pad, ai. 
b4, g4, g7 (7 ); Ke8, Hgfi, PcS (3).

0  Dr. Tartokower: „Das eiafesseite 
Schatft", rzecz o turnieju debreczyńskim, 
ukaże się wkrótce mat półkach księgarskich 
,w cede Mk. 6.— .

0  Dr. Tartakower: „Das entfesselte 
on-Ayon zgłosiło się 168 zawodników. Do 
turnieju o szaanpfcnart cgłesfii udział: At- 
łctns, Blake, Gooding, Jacobs, Moses, Price, 
Saiundcrs, Spencer, Taylor. Uber, Winter, 
Yates. 1

Zwycięzcą został: 1. Atkłns 9 K  (rtai I f ) .
2. F. Yates' 8 ^ ,  3. TL Spenzer 7)4.

W  turnieju głównym 1. 2. dzielą J. Dre- 
witt i E. Snosko-Borowski po 9)4, 3. C. 
Gumhill 7K .

0  W  debreczyńsktch turniejach grupo­
wych zwydfężyH-

I. 1. Rethy 5, 2. Apszeneek 4, 3. PaldŁ
II. 1. Hercz 4K , 2. Satkózy 3 ^ , 3. W al- 

doff.
III. 1. Jakbb 4lA> 2. Racz 3%, 3. i 4. Cho- 

dena) i Richter.
IV. 1. Fóldessy 3H, 2, Krtross 3H, 3.

Scharf
I. 1. Hohnlinger 4)4, 2. Hełm 3)4, 3. Kul- 

esar 2)4.
II. 1. SchwTriger 4. 2. Dałogh 3)4, 3.

Schwinner 3)i.
III. 1. Krenosz 4%, 2. Demeter 3H, 3. 

Herland 3.
IV. 1. Miilletr 5, 2.— 4. Sarga, Szombathy, 

Weinstock po 2)4.
W  rozgrywkach:
I. Rethy i Sarkózy po 5, Apszemeek i 

fiercz po 4. 1
II. Hohnlinger i Muller po 5)4, Dr. Ba- 

logh 4.
0  W  rozgrywkach N. S. B. w  Rotter- 

damie: 1. i 2. v. d. Bosch i „Ezei“  po 4,
3. Schefthont 2)4, 4. i 5. Heemskesk i Nij- 
ho£f m  2, 6. Bmyn

NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Lwów 2 październi k 

W  transakcjach ml^idzyŁ
ZL 6 0 —Ci G6

5-99 -6 00

29 00 
26 68
28*80—28 85 

116-00—r  6-90

17*65—17*75

143 12 
2-95 

24*25

1 Dolar amerykański 
Nowy Jork . .

„  „  kabel
1 Funt szteriing 
{< » Franków belgijskich .
T30 „ francuskich
!t0 „ szwajcarskich ,

Florenów holenderskich .
100 Koron czecho-słowackich!
I X  Koron duńskich . 
j^LFzylingdw austrjackich .
]&*• fr^rek niemieckich .
00 \jfti rumuńskich . . .

I X  Lirów włoskich . 
i00 Dynarów jugosłowiańskich

Dolar ef. w wolnym obrociei
6 05-6-06 

GIEŁDA W ARSZAW SKĄ.
Warszawa, 3 października. (PA T ) 

Dolary amerykańskie — —•■—
Sztokholm .   — ----
Belgja . . ,
Belgrad . . .  — _  —
Budapeszt . , — . — —
Bukareszt - — —  —
Holandja .
Kopenhaga 
Londyn •.
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Szwajcaria 
Wiedeń .
Włochy .

O — —
• • 29-05 2912 28-98

5-98 6-00 5-961 # 27-87*5 27-94 27-801 m J 7*77-5 17*82 1773m m 115-75 116-04 115-46
a o 84 60 84-81 84*39
a a 24-17 24*24 24-11

GIEŁDA ZURVCBSKA.

Paryi  . 
Lewidyn . 
Nowy York 
Belgia 
Włochy . 
Hi szpan ja. 
Holandja . 
Berlin 
Wiedeń . 
Sztokholm 
Oslo , ,

Zurych, 3 października (zamknięcie) (PA T )
24-05
25-05-7 
518-2 
2315 
2085 
74-50 
208 40 
1234 
73*15 
135*30 
104*25

Kopenhaga

Praga. 
Warszawa. 
Budapeszt. 
Bihłogród. .
Ateny. . .
Konstantynopol 
Bukareszt. 
Hęisingsfors . 
Buenos Aires .

125 25.’ 
3T9 

15-35* 
87-00 
0-72-5 
9-18- 
7-60 
2-94 
2-45 

1307 
210-00

Tendencja spokojna.

GIEŁDA ŁOUByNSKA.
Londyn, 3 października. fPATl

Nowy York. . 484*60 Holandja 12-64-375
Francja . . . 104*40 DanJa . 20-02
B elg ja . . . . 108-20 Niemcy . 2013
Włochy . . . 120-25 Austrja . —• —
Szwajcarja . . 25*09 Praga . 163-50

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 3 października. (PAT) 

Londyn . . 104-55 Szwajcarja. . 41/00
Nowy York 21-60 Holandja . . 869*00
Belgia . . . 96*55 Szwecja . . . 581*00
W łochy . . .  87 00 Rumnnja . . 1CT30

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia ! października 1925. 

Amsterdam . . 284*40 Madryt . . .101*40
Belgrad . . . 12*3225 Medjohin , . 2863
Berlin . . . 168-40 N. Jork . . 707*35
Bruksela. . . 3 1 - 7 ©  Paryż . . 33*49
Budapeszt . , 99-G7 Praga . . 20^ 6*
Bukareszt . . 3*33*5 Sofia . . . 513-75
Oslo . . *' . 143-80 Sztokholm . . 190-00
Kopenhaga . . 17 *̂80 Warszawa . . 116-75
Londyn . . 34-27-S Zurych . . . 136-47

3-00
0*14

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p i e r y  p r o c e n t o w a

Warszawa, 3 X .
8 pr. Państwowa Pożyczka złotowa . 70-—
4 pr. Pożyczka Dolarowa . . . . .
10 pr. Pożyczka Kolejęwa . . , . .
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . . •

A k c j e .
Bank Dyskontowy Warszawski. . :
Bank Handlowy Warszawski . ,
Polski Bank Przemysłowy . . . „
Bank Zach odn i...............................
Bank Związku Spółek Zarobkowych
Kijewski  ......................................
Pu ls...................................................
Sp ie ss ....................................... ' , «
Z g ie rz ..............................
Elektryczność..................................
Siła I Św iatło ..................................
C łio d o ró w .............................. ...
C n r s k ...............................................f
Częstocice..................................... .*
Warszewskie Tow. Fabr. Cukru . .
Flr t e r ..............................................
Warszawskie Tow. Kopalni Węgla 
Polska Nafta . . . . . . . . .
Bracia N o b e l ..................................
Cegielski  ..........................
Fttzner G a s rp e r ..............................
Lfipep ...............................................
M o d rze ffw .......................................
Norblin . .  .......................... ....
O strow ieck ie ..........................
Parowoey  ......................................
Pocisk........................................... ....
Rehn Zidlftskf..................................
Rudzki . . * ..................................
Starachowice .  .........................
Ursus .  ...........................................  —
Z ie len iew sk i..............................
Żyrardów..............................................  4-90
Borkowski . . . . . . . . .  075
Syndykat rolniczy . . . . . .  —
Haberbosch  ................. ....
Spirytus . . . . . . . . . . .  —
W. T. T. i ZegL . . . . . . . .  0-17
Ć m ie lów ............................................... —
Sole potasowe......................................  —

tendencja słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 2 X.

Ziemski Bank Kredytowy , . . . —
Polski Bank Przemysłowy . . . .
P o k re d ............................................
Bank Małopolski  ........................
Bank Związku Spółek Zarobkowych
Tohan ............................................
P ń a rm a ...........................................
Ćmielów ....................................
Zieleniewski  ....................
C e g ie lsk i.....................................
Żegluga • 4 • • 9 * • • •
Trzebinia Ż e l a z o .................................  0-00
Górka . . . .
Siersza górnicza 
Polska Nafta . ,
Strug . . . . ,
Tepege . . . .
Krakus . . . .
Chodorów . , .
Chybie. . . .
Niemojowskl ,
Piasecki . . .
Pocisk . . . .
Parowozy . .
Azot . . . .

2 X. 
70*-

62*25 6 2 -  
80-- 80-0C 
43-50 43-50

0-18
3‘00

1-00 
1 ‘40 
0-27 
112

0.46
2-20

4*20

0U3
1-03

4-40 
3-00

115
5-30

0-18
2-85

1-00
1-35
0*26
0-95

0-48

0*74
4-20

0-81
100
0-60

10-00
5-05

0*00
4*65
1*65

29 IX.

I

ODO
_ • —

5*00 0-00
0-16 0*00
— —
_ —

1010 9-80
—•—

_ L
0-00 o-oo

11 00 .**•—

— 0*00
—-
C'03

0*31 —
2*60 2*75
—• 350

ODO

0*09
3-56

Skoda . . 
Zieleniewski 
Fanto. . . 
Karpaty . . 
Galicja . . 
Schodnica . 
Siersza

tendencja sidta..

GIEŁDA WIEDES5KAV
Wiedeń, 1 października (PAT.) 

. . — Bank Małopolski —
123* Bank Hipoteczny 0©‘ f-~- . joo— Nafta.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 2 października (Teł, w l.). 
Londyn 4*84 i  jedna szesnasta, Paryż 
4*63 i pół, Bruksela 4*46 i pół, Berno 
19‘28 i pól, JRzym 4‘05, Wiedeń 0014 
Budapeszt 0014, Białogród 17750, Ma^ 
dryt 14*40, Praga 2*96, Berlin 23*80.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 2 października (Tel. wł.). 

Bank przemysłowców 2*50, Bank Spó­
łek Zarobkowych 5*00, Unja 3*20, W y­
twórnia chemiczna 0*22, Cegielski 6*00, 
Hetzfeld Yictorius 2*20, dr. May 18*00,

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 2 października (Tel. wł.). 
Londyn 29, Now York 1675, Zarych 
87, BerUn 67*65—69*35, Gdańsk (go­
tówka) 86*64—86*86, Gdańsk (wypłata 
na Warszawę) 85*77—85*98. ’

Każdy numer dowodowy liczy 
się  20 gr. 

mmmmmmammmmammammm mommmmmumu
I  KUPNO I SPRZEDAŻ |

8 groszy za wyra*. §

FCfiCZOCHY, skarpetki, rękawiczki, bieriznę poleca 
6atorjNi1 Żywczak, Kilińskiego 1. 5431

KAPELUSZE dam sk ie najnowszych kreacji od skrom-

Kch do wykwintnych poleca na jtan ie j Hefena 
ll le r , W ebleleka 43.________________________ 8362

DO SPRZEDANIA w środkowej Małopolsce majątek 
lasowy przeszło 370 morgów, w ;em 4 morgi pola 
i leśniczówka, reszta las częściowo rębny i prawa 
naftowe. Wiadomości udzieli zastępca nołarjusza 
Biliński w Przemyślu.__________________________8153

FUTRO podróżne w dobrym stanie okazyjnie sprze- 
dam Baum Rutowskiego 7.___________  8331

FORTEPIAN znanej wiedeńskiej marki, mahoniowy 
mało używany okazyjnie sprzeda „Moniuszko1* Zi- 
morowicza 10._______ '  8330

PAROKONNĄ uprząż w bardzo dobrym Stanie oka* 
zyjnic sprzedam. Ul. Listopada 7, 3 p. drzwi 16.

_________ __________________________________________ 8354

SPRZEDAM realność jednopiętrową komfort 6 pokoji 
wolne koło tramwaju Zgłoszenia Adm. Słowa pod

__j,Ogród“ ._________________________________83ó»_
SAMOCHÓD torpedo 4 osobowy francuski firmy Pan- 

hard et Letfassor 24 HP prawie nowy do sprzeda­
nia na dogodnych warunkach do niedzieli Wiado- 
mości Hotej George‘a pokój 48 godz. 2—4. 8369

PARCELE przy drodze Wuleckiej po 12 zł, przy Gro­
chowskiej po 18 zł. Sadownickiei po 5 doi. za są­
żeń sprzeda „C e le r lta s "  Lwów, Jagiellońska 1?.

_______________________ 8384
ZIMOWY płaszcz mało noszony ubrany futrem bar- 

dzo tanio sprzedam Marcina l-a 1 p.__________ 84i>8

SPRZEDAM damskie futerko (nutrje) 325 zł, palto 
męskie ciepłe — 70 zł. Zgłoszenia Szymona l, 11 p. 
drzwi 4 przez ganek. _________________________ 8403

MLEKA z rannego podoju 50—100 1. dziennie (pełne) 
potrzebuje do sklepu na godz. 8 rano „Wiktualja**,
Lwów, Kochanowskiego 5. 8401

MASŁO deserowe j  jaja kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny rynkowe Handel kelonjalny „Wi- 
ktualja** Lwów, Kochanowskiego 5.___________ 8400

OLBRZYMIE lustra i inne meble tanio do nabycia. 
Lam us, ul. Romanowicza, 8392

OWOCE I Jarzyny na zimę sprzedaje Szkoła ogrodni­
cza w Wólce Kapitańskiej za rogatką Zamarstynow* 
ską.___________    8419

t ff ir iu n fa  aluminiowe i emaljowan© do 
SIuLl f  Miu 501* żelazne i blaszane
* J w najlepszych gatunkach poleca

Marian Kościuk Lw iv .iL  Czarnieckiego 1.
________________________  8297__

Bardzo piękny

Majątek ziemski
w kulturze z gorzelnią I lasem 
przy koteji w  pobliżu Lwowa

zaraz do sprzedania lab zamiany.
Bliższa wiadomość w Administracji Słowa 

polskiego „Majątek". 8311

110*
910
125
»

Mrsrźoica
Tepege

30 *; 
5*5 

99 —

W ę g ie l i liofes
gńrnoSiąskl po cenach konkurencyj­

nych dostarcza 8439

Jan Mikuszewski
Lwów, ul. Kilińskiego 1.

! NAUKA I WYCHOWANIE.
6 groszy za wyraz.

ANGIELSKIEGO udzielam oraz tłómaczenia przyj- 
m uję. Zgłoszenia Sienkiewicza 9 m. 3. ed 2—3. 82S2

Ł A TW Ą  METODĄ wyuczam w krótkim czasie fran-

im mm

J
ii >* 8329

IKSTRGKTOR z  tnrfwersytedctam wykształceniem su- 
mleymy, energiczny^ poważny, dobrze wychowany 
poszukuje lekcji z zakresu gimnazjum, lub innych 
szkół średnich najchętniej na wsi we dworze. Ła ­
skawe zgłoszenia do administracji Słowa Polskiego 
pod „Pewny wynik" ______________________8366

MATEM ATYK i fizyk, student czwartego roku fiło- 
zofji udziela lekcji, zgłoszenia Sapiehy 5-A parter 
lewy. __________   **8365

UDZIELAM lekcji skrzypiec z teorją muzyki, zgłosze- 
nia pod „Uczeń prof. Bimbachn**._______________8360

RODOWITA Wiedenka udziela konwersacji niemiec­
kiego oraz lekcji gry m  fortepłante. Szopa, Fołna 
7. YMB



„SEOW OTCISKIE" nr, ZfZ tT^SO. *■ wSBfersSa S ® .
l i

KOLORY na puchu, wełnie i wacie 
p o l e c a m y  KOCE w i e l b ł ą d z i e  i wełniane 
we wielkim MTERftCE, PODUSZKI, PIERZYHY, PŁÓTNA 
®B ~IHm,SS! SZYFOBY, WSYPY, BARCHANY, FLANELE, 

w y & o r z e  _ .  M TAltlĘ białą i czam ą. _
C E N Y  U M I A R K O W A N E .8380

I.
Lwów. nL W fT H K T  2.

„BIBLIOTEKA

Reymont. MalitmyńsKi. Daniłowski, Strug, PcrzyńsKi, 
OssendowsKi, LigocKi, Nowaczy&sKi, Winawcr, Lager­
lof, Ibanet, Benett, Conan-Doyle* Bourget, London,

Lotii w. in.
oto nazwiska pierwszorzędnych autorów polskich i obcych, których 
najlepsze-dzieła co tydzień'znajdziecie w jedynem najbardziej popularnem 

wydawnictwie tygodniowem jakiem jest
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J. LONDON
„M iłoSć życia*.

j. so sh kow ski
„ Aato, -ty i ja*.

C O  T Y D Z I E Ń
KsiątKn pierwszorzędnego autora polBMegtł luł> zagranicznego w  estetycznej op raw ie  płóciennej

W  n a łb li^ s K y c h  t y g o t k d a c h  u & a ią  s ię  s
i. KADEN-BANDROWSKI A. OSSENDOWSKI J. KESSEL

„Pow oje*. „Orlica*. „Załoga*.

ii**, DPnyy îl̂ Ki ST- KIEDRZY^SKI n GAttNETT

K oYLE W E
ST- WASYLEWSKS ST, PRZYBYSZEWSKI „Wspomnienia z ogrodu, który N. B. LEPECKI

„Pani Walewska* i „Orlątko*. „Czarna magja44. przestał istnieć*. „Na cmentarzyskach Indjan*.

G. DANIŁOWSKI R. V0SS
„Ida ptacze*. „Księżna de Piafeaace*.

oraz ułwory R .  M a k u s z y ń s k i e g o ,  b r .  w i n a w e r a ,  s r .  k r z y w o s z b w s k i e g o  i wielu innych.
K W A R T A L N I E  otrzymuje prenumerator TRZYNAŚOE oprawnych w płótno książek oraz TRZY miesięczniki za ceną 22 zł.

z przesyłką pocztową 24 zł,, lub TRZYNAŚCIE niesprawnych książek oraz TRZY miesięczniki za cenę 
17 zł. 60 gr. — z przesyłką pocztową 19 zł. 60 gr.

Prenum eratę opłacać m ożna w  dwóch ratach; i»s z ą  przy zam ówieniu, & g*ą w  m iesiąc potem*

P. BOIIRGET
wSens śmierci".

C. ANET
„Arjadna“.

FR. de HIOHANDRE
„Przygoda Teresy Beauchamps*

99

€ 6*% 1 4  ¥ IT  CL ¥ A  r * ' otrzyma Każdy prenumerator, JaKo 
w  F i  JL JŁr O  8. i  \  w  dodatek, ilustrowany miesiączniR

Z  C A Ł E G O  Ś W I A T  A 66

zawieraiacy w każdym numerze, bogato ilustrowanym, szereg nowel i artykułów z dziedziny polskiego i zagranicznego życia, z  zakresu podróży, historji! kultury, 
J techniki, wynalazków, beletrystyki, humoru, mody i rozrywek umysłowych.

F i l f a  Lw ó w : Z i m o N w i c z a  5. Fiije redakcyjne zagranicą: Paryż, Avenue Nontaigne 74, Londyn, Portland Place 47.
Uprasza się przesyłać pieniądze przekazem pocztowym. 8431
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DYREKCJA Związku Kwieciarskiego podaje do wia­
domości paft, iż 5 października 1925 otwiera Kurs 
Kwieciarstwa w połączeniu 7 modniarstwem Nauki 
udzielać będzie siła pierwszorzędna fachowa. Bliż­
sze wiadomości w sklepie Związku Kwieciarskiego, 
ul. Wałowa 9.    8275 .

I.FKCJI fortepianu udziela absolwentka kursor kon-
certowych u prof. Kurza i Friedmana. Przygoto- 
wanie do konserwatorium. — Akompaniament do 
skrzypiec i śpiewu. Zgłoszenia popołudnia plac 
Jura 7. I. p. na prawo._______________________ 72S6

DAME frangaise donnę lęęons. Wązka 8 1! p. (począ­
tek Łyczakow skiej) Visible de 1 h 5 h. apres mułu

TECHNIK poszukuje lekcji. Zgłoszenia pod .Tereska'
_d o  Słowa Polskiego. __________  8241
Ma d a m e  Marguerite de Niedzielska Profcsseur de 

franeais, est revenue de Parts et recevra les in- 
scrip.tions des ćlfcves de 10-1 heure et de 4—7

^ru ę Zulińskiego 12. of. 1 pięt._______________8321
ZBIOROW E lekcje roodn laratw a uczennicy M-son

X»rot w Paryżu. Gwarancja doskonałego wyuczenia
„_Qbozowa 5, m. 5 Wpisy od i —2/1 7—8.______ 8347
SŁUCHACZKA filozofii poszukuje lekcji. Zgłoszenia 

P^emne do administracji .S łowa Polskiego* pod 
*Osto}ą«  _ _ ____ 839 *

UKOŃCZONA konserwatorzystka udzieli lekcyj fortę- 
Ptanu za domowe obiady. Zgłoszenia do Admini­
stracji „Ulica Zofji“ . 8422

KUCHMISTRZ z dobrem! poleceniami znający się 
wszechstronnie w swoim zawodzie poszukuje posa­
dy po kawalersku do lepszego domu. Adres admi- 
mstracja Słowa Polskiego pod „Kuchmistrz**. 8355

STUDENT Politechniki poszukuje mieszkania za lek­
cje w zakresie szkół średnich, zgłoszenia pisemne 
L. D. Issakowicza 18. 8351

zajęcia Dr. 
8106

R U T Y N O W A N Y  koncypient poszukuje 
_ Makuch Pomorzany.

URZĘDNIK administracyjny, posiadający praktykę 
kasjera, piszący na maszynie, poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Łaskawe zgłoszenia pod „Praco- 
wity** do Reklamy Prasowej, Chorążczyzna 7. 8323

ZAJMĘ się domem, krojem, szyciem za mieszkanie. 
Zgłoszenia do administracji pod „Zajęcie- . 8312

LEŚNiCZY energiczny z kilkunastoletnią praktyką 
były wachmistrz żandarmerii dobry myśliwy i po- 
skromiciel kłusowników poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia: Juljusz Brochwicz Sobek Busk (obok 
Krasnego) Długa Strona. _________________  8414

SZUKAM dziennego lub półdniowego zajęcia kasierki 
wychowawczyni, zarządczym', towarzyszki, szyje D o ­
siadam rutynę i poważne rekomendacje. Zgłosze­
nia do Administracji pod „Inteligentna wdowa-
 y__________________________________ _________8412

UCZEŃ IV Realn. gimnazjum szuka popołudniewećo 
zajęcia u Pp Geometrów lub u Pp Architektów za 
skrcmnem wynagrodzeniem. Ła6kawe zgłoszenia:

„A .  L, Lewandówka Konopnickiej 16.__________ 8405
INTELIGENTNA wdowa wiek średni posiadająca bar­

dzo dobre świadectwa, znająca gospodarstwo miej 
skie i wiejskie, umie dobrze gotować, przyjmie po­
sadę samodzielnej gospodyni u osób pojedynczych, 
Job w małej rodzinie. Adres: Lwów Hausnera 16 I p.

J L  J _______________ _____________  8390

PRACOWNIK spółdzielni bankowych i handlowych, 
oochalter, korespondent, bezwzględnie rzetelny, po­
szukuje stosownej posady, także sekretarźa, repre­
zentanta. Adres „Mat* Ulanów póste-restante8428

INTELIGENTNA panna, sierota poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
Słowa Polskiego „Sierota- . 8439 | ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 1 

9 6 groszy za wyraz. 1URZĘDNIK skarbowy (rach.—kas-) zredukowany na 
własną prośbę poszukuje posady. Zgłoszenia w ad­
ministracji pod „W yzwolony- . 8426

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową wydaną 
. z PKU miasto Lwów na nazwisko A lfred Kołodziej.

2345IM IESZKANIA "sKLEPY LOKAL™! 
| 6 groszy za  wyran. jj UNIEWAŻNIAM świadectwo dojrzałości, które skra­

dziono mi dnia 25 IX 1925. Michał Paraszczij. 8438

POKOJU z kuchnią z meblami lub bez, poszukuje 
solidny lokator za czynszem miesięcznym według 
umowy, żgłoszenia do Adm. Słowa Pol. pisemnie 
pod „Zetelność-  lub ustnie do buchałtęra. 8103

1 WOLNE POSADY. I 
|  6 groszy za wyraz. |

POKOJE z osobnem wejściem z klatki schodowej w róż­
nych dzielnicach zaraz wynajmie „Informator** tel. 
446 Kopernika 22. 8342 POTRZEBNY na wieś powiat Jaworów korepetytor, 

dla odrobienia z uczniem kl. 3-ej gfmnaz. klasyczn. 
W iadomość ul. Grottgera; l-A  parter, m. 7 codzien­
nie od 3—4. 8358STUDENTKI przyjmę z utrzymaniem Zielona 37, dru­

gie piętro, drzwi 3. $344

URZĘDNICZKA poszukuje-pokoju z osobnenr wejściem j 
z utrzymaniem lub bez. Dam opał i czynsz. Zgło­
szenia do Słowa Polskiego pod „Kazimiera** 8345

ZAKŁAD fok. (lent. poszukuje asystenta (tki) lak. 
dantysty (k l). Reflektuje tylko na siłą  p ierw ­
szorzędną. Msty: Lek. dent. biura dzienników, 
UL Hetmańska i. 22. 830]

POKÓJ umeblowany dla solidnego m łodego czło­
wieka z dobrego domu od 15 X. do wynajęcia Orze­
szkowej 4. 8359

SIŁA kancelaryjna potrzebna dla Kancelarji Uniwer­
sytetu. Wymagane średnie wykształcenie, stenogra­
fa ,  biegłe pisanie na maszynie. Zgłoszenia między 
11—12. 8425POKÓJ umeblowany z osobnem wejściem a  wiktem 

lub bez dla osób inteligentnych zaraz do wynajęcia 
wl Brzuchowicach w willi blizko kolei, zgłoszenia 
administracja „Spokojny byt**, w lecie czynsz nie- 
podwyższony. 8359

KONCEPTOW A posada pod Lwowem w wojewódz­
twie lwowskiem do zamiany za takąż w któremkol- 
wiek ze starostw wojew Stanisławowskiego. Zgło­
szenia przyjmuje p. Aleksander Baraniecki nadr. 
skarbu Sambor Błonna 7. 8424PRZYJMĘ na mieszkanie z wiktem lub bez studenta 

z dobrego domu. Zgłoszenia: Pełczyńska N. 33 1. p. 
Drzwi nr. 4. 9356 SŁUŻĄCA do wszystkiego umiejąca gotować, z do- 

bremi poleceniami zostanie przyjętą od 15 bm. Zgło­
szenia Rynek 34 I p. między godz, 3—5 popołudniu

8435
POKÓJ kawalerski bez mebli do wynajęcia. Zgłoszę* 

szenla: Administracja „Słowa Polskiego- pod „W. 
Z. 100“ . 8346

POKÓJ ź utrzymaniem na dwie osoby — Turecka 3,
m. 12. 8257 I " 1” - " ROŻNE d oniesienia . ' i

| $ groszy za wyraz. g2  POKOJE umeblowane z całem utrzymaniem dla 
czterech panów zaraz do wynajęcia Grunwaldzka 
1,1-a parter. 8388

„PASSEPARTOUTS" do obrazów, fotografij, sztychów 
wykonuje: galanteryjna introligatornla K ra w ie ­
ckiego. Piekarska 12. 8370

POKÓJ osobne wejście utrzymanie lub bez Pełczyń­
ska 7|11 drzwi 2. 8411

PIĘĆ pokoi, kuchnia, pełny komfort, centrum, kato­
likowi, do wynajęcia Biuro Marczyńskiego Wałowa 2

8409
1 ZŁ. kosztuje każda reparacja złotnicza wykonana 

starannie tylko u Mandla. Kopernika 14. sasn

POKÓJ z osobnem wejściem z utrzymaniem na dwie 
osoby Tarnowskiego 3, 11 p. drzwi 9. 8406

NAPRAW Y biżuterii od 50 groszy Wł. Buszek, Lwów 
Akademicka 6. Tel. 18-48. 8175 ’

PROFESOR gimnazjalny poszukuje mieszkania za lek­
cję. Łaskawe zgłoszenia pod „m łody pedagog".

8407

STROJENIE i naprawę fortepjanów p; żyjm uje.- Artur 
Smutny, Chmielowskiego 5, Telefon .598. 8333

M ASZCZĘ, wierzchy do futer, kostiumy wykonuje 
dobrze i tanio firma przedwojenna krawiec‘ damski 
N. Pollak, Łyczakowska 19, parter w podwórzu. 
Szanowne Panie, płaćcie za robotę a nie za firmę.

8404

POSZUKUJĘ mieszkania z 3 lub 2 pokoi z kom for­
tem, możliwie w dzielnicy Halickiej. — Zgłoszenia 
i warunki pod W. S. do administracji. 8402

POKÓJ z fortepianem dla studentów z dobrych .do­
mów do wynajęcia z całem utrzymaniem. Zyblikie- 
wicza 49 11 p. wprost. 8423

POLECAM się do dyktatów stenograficznych i ma • 
szynowych przepisuję na maszynie każdą pracę wy­
prawiam styl, tłumaczę francuski, niemiecki na pol­
ski terminowo Zgłoszenia pisemne Administracja 
dla „Stenotypisty- ? 8364

DWA pokoje małe, z kuchnią, przedpokojem, oficyny 
blizko śródmieścia katolikowi do wynajęcia, biuro 
Marczyńskiego Wałowa 2. 8437

„ P  A  P  A “
F A B R Y K A  P A P Y  i A S F A L T U

Lwów, Panieńska 33. T e l .  24-23

wyrabia papę dachową, as­
falt, płyty izolacyjne

wykonuje wszelkie roboty asfalciarśkie 
p a  cenach konkurencyjnych. m9

i  MAŁŻEŃSTWA. § 
1 12 groszy za wyraz.

MŁODA Intel, muzykalna osoba chciałaby poznać 
poważniejszego Pana w celu matrymonialnym za­
pewniającego kulturalne życie. Oferty do admin. 
„Rzymianin**. J 5399Slan°wfsku’ Prowincja, zgrabna, elegancka, 

J rnyś^ląca pozna przystojnego na stanowi- 
h h - u -  ̂ n r> f * któremu brak naprawdę 
bliokiej istoty. Oferty admin, Słowa Polskiego poa 

- „Pierwszy-, 8427

Zalety i wady.
interesowanej osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. Otrzymasz szcze­
gółową analizę charakteru, określenie, zalet, 
wad zdolności, przeznaczenie. Analizę wy­
syłam po otrzymaniu 3 złotych. Osobiście 
przyjmuję od 12—7. Protokóły, odezwy, 
podziękowania najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa, Psycho-Grafolog, Szyller- 
Szkolnik, Piękna 25—16. 6569

OBUWIE.
ortopedyczne i najtańsze 

luksusowe poleca

E. J A R E M A
L w ó w ,  ul. Fredry 9.
8235 Telef. 33—15.

W 24 godzinach solidnie i trwałe

i pokrywa kołdry i materace 
firma I.DREKLER I Synowie

LW ÓW , p i. Kapitu lny 2.n i i iii i iii iiniii kii ■ mami—ni ■ w iiiii i 8255

S- A .

K R A K Ó W  
FABRYKA CZEKOLADY*

7203 P O L E  C A
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W T O IĄ Ć  i P R Z E S Ł A Ć
Główna wygrana 480.000. C H E  1 41 11 N llIiElS IU l 

D O M  B A N K O W Y
§ C M f T Z I C M A ^ E S

L W Ó W ,  —  P L A C  M A R J A C K I  1*. 7.
Proszę mi przesiać przed c iągn ien iem  I-szej klasy

 „-------   losów ćwiartek po 10 zł.
 ---------------„ połówek po 20 zł.
----------  —  „ całych po 40 zł.

Naieźytosć  ......................  zł. prześlę po otrzymaniu lo­
sów przekazem lub blankietem PKO. o którego bezpłatne do­
łączenie proszę.
Dokładny adres: ----------- ---- — -— ------------------     .....

8298

w

%mmk

J . K A Z I O . u
R A S Y  C H O R Y C H

USTAWA 0 OBOWIĄZKOWE** UBEZPIECZENIU
!======;■ m WYPADEK CHOROBY.  ,

Ze wszystkimi rozporządzeniami wy­
konawczemu interpretacjami, zmiana­
mi i wyjaśnieniami . 11 . . .  . . 3 zł. — gr.

JST1I1II RIZlIIttllE MlftSr.
Z  rozporządzeniami wykonawczymi 
oraz ustawami i wyjątkami z ustaw, 
na których ona się opiera . .

8238

3 zł. 58 gr.

KSIOŻKI nWYŻSZE HA KAŻDE ŻąOAHIE WYSYUUfi WYDAWCY: 

D O M  W Y D A W N I C Z Y

FR. GŁOWIŃSKI i Ska
W  LU B LIN IE , SKRZYNKA PO C ZTO W A  117.

Żądajcie katalogu innych wydawnictw gospodarczych.

STO CHCE OSZCZEBZIC PIENIĄDZE
N I E C H
ZAKUPI OBUWIE HESKI GOODYEflR-WSLT
Z  K R A J O W E J  F A B R Y K I  „ M A R K O *  S K A  Z  O . P . ,  K R A K Ó W - L U D W I N O W

P O  C E N A C H  D Z IŚ  N IE B Y W A Ł Y C H

©dl zł. 21*8® do  zł. 26*8© — la k ie r y  32*80 zł.
N A S Z E  O B U W I E  D O S T A N I E C I E  W E  L W O W I E :

SCHWEITZER I FALBEL
L eg jon ó w  83*

JO Z E F  R O T łlH A U S L E R
' P i e K a r s R a  1.

S. KRZYSZKOWSKI
Plac MarjacKi 6  8916

iczymy za każda pai

NAJWYTWORNIEJSZY MAGAZYN 
U = 3  W WARSZAWIE 1 1 =

1̂  „8*aris“
URZĄDZA W HOTELU KRAKOWSKIM. LWÓW 
W CZASIE 00 4 00 8 PAŹDZIERNIKA R. B.

SPRZEDAŻ OKRYĆ, SUKIEN I KOSTIUMÓW.
M O D E LE  P A R Y S K IE ,  ess:

Ż Ą D A JC IE  w sz ę d z ie  wyraźnie
M u sz ta rd ę ,V IT E LL I© ‘

N A J L E P S Z A ,  7P.68je st

r n m  p o z n a ń s k a  f a b r y k a

„UUPbnilfl T sf i.  CZEKOLADY
Reprezentacja na Lwów, ul. Nablelaka L. 12.

poleca P. T. hurtownikom i detąjlistom ze składu we Lwowie 
znane z dob roc i czeKoIady i cukry deserow e.

8310

t e  27-9® października 1925 przeprowadzi Nadleśnictwo w Kutach 
publiczną rozprawę ofertową

na sprzedaż około 1700 m3 drewna dębowego na pnin.
Bliższe szczegóły w Nadleśnictwie Kuty lub Dyrekcji Lasów Państwowych 

we Lwowie. 8915

G Ó R N O Ś L Ą S K I  S A L O N O W Y  ORAZ D R Z E W O  B U K O W E  
POLECA ZE SKŁADÓW PO BI f .  I I T IM M
CENACH KONKURENCYJNYCH 

UL. KOPERNIKA L*19
TELEFON Ks'S68, 8004

Tani opał bukowy suchy w sągacfe, l u b  p o r ą b a n y  nabywać można 
w każdej ilości w Państwowej S k ł a d n i c y  D r e w n a  (Domciiy).

Z am ó w ien ia  p rzy jm u je  Z a rząd  M a d n i c y  
C borą^czyzn a  17 parter, (D yre& cja  lasów ). 8246

Zestaw ienie Kasowe
Komitetu Obywatelskiego Opieki nad Uchodźcami i Bepa- 
trj&ntami przy K  B. K  we Lwowie, ul. Zygmuntowska 4. 
Telef. Nr. 10 (Konto w P. ,K. O. Nr, 152,718). aa wnesiea. 1825.

P r z y c H ó d :  Saldo z dniem 1/9 br.f^Zł. 578*71; Prywatni: ofiary 
miesięczne 137, dorazowe 112, razem: 249; Szkoły miesięcznie 37440; 
Sekcja Wschodnia GL Zarządu T. S. L. 1.500; Wychowankowie Komitetu 
55; Zwroty pożyczek subwencyjnych 1.009; . Zwroty za przydziały w na­
turze: 161 ’10; R a zsm  przychód : Zł. 3,918'21.

R . o x c b ó d :  Wydatki na młodzież: Lwów: Bursa Grunwaldzka 
1.085*69; Internat św. Heleny 441 30, Bursa im. Boberskiej 305, Korpus 
kadetów. 40, Młodzież mieszkająca prywatnie 3 5 0 *5 2 , Chełm Państw. 
Szkoła rzemieślnicza 200, Gródek JagieJloński-Bursa T. S. L. 450, Hołosko- 
Sanatorjum Twa walki z gruźlicą 144 30, Snopków-Seminarjum gospodarcze 
100, Śniatyn— Ochronka SS. Felicjanek 100, Warszawa— Państw, średnia 
szkoła ogrodnicza i Bursa VI. P. A. K. P. D. 75, Wulka kapitańska — 
Państw. Szkoła ogrodnicza 109*50, razem wydatki na młodzież 3.401*31; 
Magazyn (uzupełnienie) 42; Administracja: Portorja 3*51, Przybory biurowe 
13*20, Wydatki prasowe 63'30, razem : 80 01; Różne: 2; Saldo z dniem 30/9 br. 
W kasie 115*34, w P. K. O. 1277*55, razem: 392*89; Bazom rozchód: 
Zł. 3.918 21.

We Lwowie, dnia 30. września 1925. 8396

X Boi. Grudzieński mp. Aniela Alexandrowiczówn& mp.
sekretarz. przewodnicząca.

Czas odnowić prenumeratę!
Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzyczyń&kL Z drukarni „Siowa Polskiego4*, Lwów, Zknorowicza 15.


